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D a jc ie  s ą s ia d o w i  t ą  p z e t ą  d o  
p r z e c z y ta n ia  i p o w ie d z c ie  m u ,,  
ż e  k o s z t u j e  ty lk o  $ 1 .5 0  n a  ro k .

Nasz agent podróżujący, pan B. 
J a n i s z e w s k i , jest obecnie w  D e -  

‘troił,[Ma ze sobąpiąkneobrazy.

TOM VII. 9. TOLEDO I  CLEVELAND. OHIO. SOBOTA, DNIA 4-go MABCA, 1893. A. A. PARYSKI, Bedaktor.
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PODANE KRÓTKO-WĘZŁOWATO, BY 
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Wypadki i przestępstwa—Nieszczęścia 
na drogach żelaznych—Pożary— 

Ciekawe wiadomości bieżące.

N ew  Y ork .— F r. R . C oundert ma 
zostać amerykański m ministrem  dla 
Francyi.

M ilwaukee, W is.— R edaktor Ku- 
ryera Polskiego, p . N eum an zacho­
rował niebezpiecznie.

Chicago.— Restauracya p. Kocha­
nowskiego przy Milwaukee ave,prze­
szła na własność p. W . Koehlera.

Cincinnati, O. —  Pewien profesor 
muzyki zrobił sobie skrzypce, z a lu ­
minium. Głos mają. mieć wyborny.

G rand R apids, Mich.—Józef L e­
wandowski za bicie swej. żony i wy­
rzucenie je j na ulicę dostał się do 
więzienia.

New York.— Cleveland jadąc do 
W ashingtonu był strzeżony przez 
masę detektyw ów . G ryzło go su­
mienie!

W ashington.—  Scott z Illinois, 
członek kongresu zrobił wniosek, 
aby rząd wysłał ekspcdy cyę do bie­
guna południowego.

New York.—Zorganizowała się tu ­
taj spółka, m ająca na celu wykupić 
wszystkie browary w stanach Ohio 
i Michigan.

N ew  York.—Jan  W anam aker,ge­
neralny pocztmistrz, stracił $2,000,- 
000 na spekulacych akcyami kompa­
nii Reading.

Menominee, Mich. — H enryk N o­
wak, 10 le tn i chłopak, k tóry  popa­
rzył się w Gwiazdkę, um arł w zesz­
łym tygodniu.

Stevens P oin t, W is.,— K andyda­
tem  na pocztmistrza jest tu taj Jan  
G liński, dotychczas sprawujący u- 
rząd alderruana.

Bellaire, O.—W  Benwood, Va., w 
odlewam i Riverside eksplodował ko ­
cioł, przyczem roztopiona masa pola­
ła i popaliła robotników.

San Francisco.— O kręt St. Paul 
należący do A laska Commercial Co., 
będzie kursował regularnie między 
Panam a a San Francisco.

B ridgeton, N . J .—Pięćdziesięciu 
młodzieńców zorganizowało klub 
samobójców. Głupców by warto 
umieścić w domu waryatów.

Lima, O.—M. F lynn ,robotnik,rzu­
cił się pod koła pociągu i został na 
drobne kawałki poszarpany. Przyczy­
ną samobójstwa żal za zmarłą żoną.

F indlay ,O.— Policya tu tejsza urzą­
dza obławę na domy prostytucyi. W  
środę aresztowano 61 mężczyzn, na­
leżących do “ lepszego” towarzystwa.

D undee, Mich.—Będzie się tu  to ­
czyć sprawa C. Beverle’ego, który 

► zastrzelił swoją żonę. Obrońcą oskar­
żonego jest sędzia Ritchie z Toledo.

San Francisco, Cal#—Rippey, któ- 
y postrzelił Mackay’a, milionera, a 
lastępnie uczynił zamach na własne 
;ycie, żyje jeszcze i może wyzdro­
wieje.

Chicago.— Cleveland dostanie za­
proszenie, aby przybył otworzyć wy­
stawę światową tu ta j. Zaproszenie 
wyślą członkowie kom itetu ceremo- 
lijnegu.

N anticoke, Pa.— Strajk  górników  
-oię rozszerza. Dziś obejm uje on 2800 
osób, a zaczęło go ośmiu chłopców, 
którzy dopominali się o podwyżkę 
zapłaty.

Coalton, O.— W  tutejszej kopalni 
węgli oberwała się winda z wysoko­
ści 125 stóp i trzej górnicy, którzy 
w niej się znajdowali zostali zabici 
na ir.iejscu.

Clncago.—F. Pearly, agen t trupy 
teatralnej pani Modrzejewskiej żąda 
rozwodu z swą żoną, k tó ra  przyzna­
je , że ojcem jednego z je j dzieci jest 
E arl Sterling.

Chicago.— W  fabrykach wozów 
zastrajkowali robotnicy. Chcą mieć 

fe 9 godzin pracy i podwyższenie za­
płaty. W iększa połowa firm zgodziła 
się na te  żądania.

Chicago.—W  poniedziałek zaczę­
ła  się tu ta j konwencya demokratycz­
na, na k tó re j nominacyę powierzono 
H arrisonowi, k tóry  już poprzednio 
by ł merem miasto.

Tucson, Ariz.—F. M errill wpako 
wał sobie w łeb pięć kul w zamiarze

samobójczym. Niedoszły samobójca 
żyje mimo tego , że wszystkie kule 
przeszły na wylot.

A shland, O.— Na północ od nasze­
go miasteczka odkryto podobno ko ­
palnie złota i to  dosyć bogate. O ko­
liczna ludność kłóci się o bogactwo, 
którego jeszcze nie ma.

W ash ing ton ,—  W yspy Sandwich 
nie będą anektowane do Stanów Zj. 
W pierw  musi tam zjechać komisya, 
zbadać stan rzeczy i wtedy dopiero 
działać. (Pojadą po łapówkę).

Chicago.—  Jakób  Birkowski w y­
stąpił przeciw kolei Chicago & Erie 
R . R. Co. o $15,000 odszkodowania 
za uszkodzenia, poniesione wskutek 
przejechania przez pociąg tejże kolei.

Collingwood,Ont.—Jenn ie  W onch 
16 letnia dziewczyna, zabiła siekierą 
własną m atkę i kuzyna. Morderstwo 
to  spełniła, aby mogła wyjść za mąż 
za swego kochanka, czemu m atka 
stawiała opór.

Filadelfia.— Miał tu ta j odczyt M i­
kołaj Tesla, czech z pochodzenia, a 
niejako drugi Edison. Potrafi on p u ­
ścić przez człowieka prąd elektrycz­
ny o sile 200,000 wolt,bez narażenia 
na nieszczęście.

Santa Fe, N . M.—B. Coe wygrał 
sądową sprawę z rządem Stanów Zj. 
o 60,000 akrów najlepszego g runtu , 
k tóry  to g run t rząd sobie przywłasz­
czył. G runta te  przedstaw iają w ar­
tość $12,000,000.

W ashington.— O godzinie 1-ej w 
nocy w zeszły poniedziałek zderzyły 
się na moście nad rzeką Potom ac,dwa 
pociągi. Oba parowozy się zgrucho- 
tały. Jeden z służby kolejowej zabi­
ty , dwóch ciężko rannych.

Chicago.—Przy So H alsted ulicy 
spalił się wielki handel S. York a 
W e w torek nadwerężone
m ury zwaliły się na dom obok sto­
jący i zburzyły go zupełnie. W  g ru ­
zach znalazło śmierć 10 osób.

San Francisco, Cal.—Prof. Bar­
nard, k tóry  przez dłuższy czas był 
przy obserwatoryum Licka, głośny z 
odkrycia piątego księżyca przy Jupi- 
trze został zawezwany do objęcia po­
sady w uniwersytecie chicagoskim.

Chicago. —  W  biurze telegraficz- 
nem W estern  Union wybuchł pożar. 
W śród zatrudnionych tamże dziew­
czyn powstała panika nie do opisania. 
K ilka dziewczyn w tym zamieszaniu 
pospadało ze wschodów i mocno 
się potłukły.

G rovesport, O.—R. Leapf popeł­
nił samobójstwo, gdy się znajdował 
w więzieniu. Rozpalił on do czerwo­
ności żelazo w piecu a oparłszy je  o 
ścianę jeden koniec oparł o brzuch i 
całą siłą wepchnął się na nie. Dziura 
w nim wypalona była na wylot.

Bucyrus, O.— Pewien doktór Guy 
poszukiwał kandydatki do stanu m ał­
żeńskiego przez gazety. Zgłosiła się 
nareszcie pani Schamper, wdowa, ale 
licho chciało, że miała dorosłą córkę. 
D októr ten zmienił fron t i zamiast 
m atkę poprowadzić do ołtarza,dciekł 
z córką.

St. Louis, Mo.—John L . Sullivan, 
najpierw  bohater pięści, ostatecznie 
aktor i . . . .  dram aturg ,gdy  miał wy­
stąpić na scenę, zjawił się w teatrze 
“ skuty” jak  nieboskie stworzenie. 
Po przedstawieniu dram atu, który 
stał się z winy Sullivana farsą, stary 
John  znowu ściął się siarczyście.

Columbus, O.—Aleck B irney, mu­
rzyn, odsiadujący więzienie, odebrał 
sobie życie. Kawałkiem szkła ostre­
go, poprzecinał on po sobie ciało, 
chcąc rękami wyrwać z siebie wnętrz­
ności. W  czynności te j mu przeszko­
dzono, życia atoli mu nie nie ura to ­
wano, gdyż w godzinę później samo­
bójca um arł z upływu krwi.

New York.—Odesłano tu ta j do do­
mu obłąkanych Zofię Heilpern,Żydó­
weczkę z W arszawy, ponieważ oka­
zywała symptomy obłędu umysłowe­
go. Zofia H eilpern urodziła się w 
W arszawie, i je s t dziewczyną wyk­
ształconą, bowiem skończyła gimna- 
zyum w Suwałkach. N astępnie stu- 
dyowała medycynę w W iedniu i Pa 
ryżu. Do N ew  Yorku przybyła sześć 
miesięcy tem u.Tutaj należała do pol­
skiego stowarzyszenia socyalistów.

P eru ,Ind .—Niezwykłą zemstę wy 
warła panna Bechmau z D elphi, O., 
na J .  H . Cavanaugh, telegrafiście 
przy kolei W abash. Wywołała go na 
ulicę i zapytała czyli chce się z nią 
ożenić. Gdy on dał odmowną odpo­
wiedź, mówiąc, że musi utrzymywać 
rodziców,panna Bechman rzuciła mu 
w twarz flaszeczkę kwasu azotowe 
go, poczem odeszła. Kwas uszkodził 
nieco twarz, ócz jednak nie wypalił 
Dziewczynę aresztowano. Powiada 
ona, że mężczyzna ów dziesięć lat te 
mu zrujnował je j życie; Cavanaugh 
jednak temu stanowczo zaprzecza.

W IELKI W YNALAZEK W  CHEMII
PROFESOROWI DEWAR UDAŁO SIĘ 

SKROPLIĆ TLEN I  AZOT.

W IEL K A  POW ÓDŹ NA W ĘG R ZE C H .

Sztuczne dyamenty—W Dnieprze uto­
piło się 10 osób—Żądania młodocze- 

chów — Tkactwo w Anglii.

Londyn.—Eksperym enta prof.De- 
war, z obniżeniem tem peratury wpra- 
wiłv św iat naukowy w zdumienie. 
Niezmordowanemu uczonemu udało 
się wreszcie przyprowadzić ozon do 
stanu płynnego przez działania elek­
tryczne na wapor z płynnego tlenu. 
P łynny ozon je s t koloru ciemno n ie­
bieskiego. Chcąc płynny ozon napo 
w rót w gaz zamienić procesowi tomu 
towarzyszy silna eksplozya, silniejsza 
od dynam itowej. W ynalazek ten o 
krył sławą głowę uczonego. Profeso­
ra Dewar metody są więcej zadziwia­
jące niż rezultaty .Przy 182 stopniach 
Fahrenheita, poniżej zera skrapla on 
tlen, a przy— 192 azot.Po dokonaniu 
tego eksperym entu prof. Dewar skro­
p lił powietrze. Jak  wiadomo tlen  bez 
azotu paliłby się czyli łączył by się z 
innem ciałem. Jako  płyn właśności 
tej nie traci. Owszem zam knięty w 
soczewce zapala łatwo papier przez 
szkło. A parata jego są tak  doskona­
łe, że próżnia uczyniona zawiera le ­
dwo jednę milionową część zwyczaj­
nego powietrza. Profesor Dewar pra­
cuje obecnie nad skropleniem  wodo 
rodu, do czego potrzebowałby— 240 
stopni.

Parvż. — Znakom ity uczony fran­
cuski B erthelo t zawiadomił akade­
mię nauk o odkryciu p. Moissan, 
(wsławionego już  izolowaniem fluo­
ru): oto wynalazca zdołał otrzymać 
m alutkie kryształki bezbarwnych i 
barwnych dyam entó w.

W iedeń.—W ioska G ergely w po­
bliżu miasta Pakas na W ęgrzech,po­
łożona nad "brzegiem D unaju została 
zatopioną. W szystkie domy zabrała 
powódź. Bardzo »Hele osób zginęło. 
Dunaj wezbrał o 20 stóp ponad nor­
malny swój stan.

Paryż.— Figaro donosi,że D e Les- 
seps wciągnięty został w szacherki 
panam skie przez byłego ministra 
wojiiy, F reycineta, M. Floqueta,pre­
zydenta izby deputowanych i M. 
Clomenceau. A rtyku ł wywołał n ie­
zmierną sensacyę. .

Bruksella.— W  pobliżu Sefu nad 
rzeką Lomanni stoczono bitwę z han­
dlarzami niewolników, w której han­
dlarze pobici zostali.Zabrano do n ie­
woli 500 handlarzy i 600 strzelb .K il­
ku oficerów zabito.

Petersburg .—W  pobliżu Ekatery- 
nosławia przez zamarznięty Dniepr 
przejeżdżali sankami weselnicy. N a­
g le  na środku rzeki lód załamał się i 
dwoje sanek z 10 osobanr. zatonęły. 
Nie wyratowano ich.

R zym .— Papież po zaziębieniu,na 
jakie się naraził w swój jubileusz, 
czuje się nieco lep ie j. W e wtorek
przyjmował austryackiego ambasado­
ra, hrabiego Revertera Salandra.

Rzym.— N a pocztę w Misterbianco 
w Sycylii włamali się w poniedziałek 
w nocy nieznani złoczyńcy i zamor­
dowawszy pocztmistrza i całą jego 
familię, ukradli pieniądze.

Paryż.— Je s t tu  ogólne zdanie, że 
teraźniejszy prezydent Francyi,C ar­
not, zostanie ponownie wybrany p re ­
zydentem, po skończonym teraźniej­
szym terminie.

W iedeń. —  Młodoczesi domagają 
się w izbie panów,aby cesarz austrya- 
cki koronował się królem  czeskim i, 
aby Czechy miały tę  samą formę rzą­
du co W ęgry.

Rzym.— Policya aresztowała we 
wtorek 26 anarchistów, zajętych fa­
brykowaniem bomb. Zabrano także 
wielką ilość m ateryi wybuchowej.

Londyn.— W  Ileyw ood zamknięto 
kilka fabryk tkackich; toż samo do­
noszą z innych stron kraju. Tysiące 
tkaczy bez zatrudnienia.

Londyn^—Earl Spencer proponuje 
uzbrojenie okrętów wojenych ar­
matami małego kalibru.

M adryt.—Jn fa n ti Eulalia wy 
jeżdżą do Am eryki z początkiem 
kwietnia.

Londyn.— N a aukcyi w Lotlebys 
sprzedano za £315 egzemplarz Chri- 
stofon Goloni, drukowany w Rzymie 
1493 roku.

Berlin. —  W  poniedziałek cesarz 
W ilhelm obchodził 12-letnią roczni­
cę swego małżeństwa.

Londyn.— Grecya ma kryzys fi­
nansowy. *

Londyn.—Francuski okręt Doanai 
zatonął w pobliżu Saigon. Siedm o- 
sób utopiło się.

Londyn. —  Radyk 
aby członkowie jz 
płatę. .to

Paryż.

agitu ją 
rali za-

koncesyę I 
rok.

t i r  ipfcectifoyć
I j J ý a  jede

B e rlin .-  i kwęŚtyę
miedzynaroc L^Lota-
ryngii. Bebe. przeimtwi-a^^ze spór 
powinien być rozstrzygnięty przez 
międzynarodowych arbitrów. W od­
powiedzi na to  przemawiał kanclerz 
Caprivi. Powiedział on, że niemcy 
nim by obie te  pro wincye oddali, 
walczyli by do ostatniej kropli 
krwi.

7  ST R A SZN E  M O RDERSTW O 0  ŻONY.

BISMARK “ BOODLEREM.”

Najmował prasę francuzką do swych 
celów szwindlerskich.

P aryż .—Jeden z deputowanych 
dorzucił nowy kwiatuszek do wspa­
niałego wieńca wszelkiego m oralne­
go brzydactwa, które wypełnia sobą 
prawie ponad miarę obecną chwilę 
polityczną w Europie. Uczynił on 
mianowicie “ odkrycie” , że pewna 
część szowinistycznej prasy francuz- 
k iej, tej zwłaszcza, która największy 
robiła hałasz odwetowy, pełniła 
wprost służbę u Bismarka i była 
przez niego nagradzaną gotów ką ze 
skarbca króla hanowerskiego i wy­
mienił wydawcę gazety  “Revanche” . 
N aw et w tych panam skich czasach 
żaden uczciwy człowiek nie pow­
strzym a się ód uczucia pogardy dla 
sprzedajnSj prassy, która pod pła­
szczykiem czystego patryotyzmu 
prowadzi najw strętniejszy handel w 
usługach nieprzyjaciela; ale chyba 
nie obudzi uwielbienia i polityk,któ 
ry do takich ucieka się środków. B i­
smark, k tóry  dziś tak stanowczo po­
tępia ciężary wrojskowe, sam był 
nienasyconym w tym  kierunku, a 
spekulując na podniecaniu obaw na 
rodowych, chętnie słyszał pogróżki 
francuzkie, gdy  zaś te  um ilkały, u 
miał je  sobie obstalować. Piawdopo- 
dobnie “ odkrycie” nie przebrzmi zu­
pełnie bez echa, nioże więc usłyszy 
.Ty jeszcze jakąś ciekawostkę z tak 

budującego repertuaru.

Gladsoua prawo dla Irlandyi.
P ro jek t do ustawy tyczącej się 

rządu w Irlandyi je s t obecnie już 
znany; głów ne jego przepisy s tre ­
szczone są jak  następuje a

1. W ładzę nadającą prawa Ir- 
landyi wykonywać ma korona an­
gielska tudzież dwie izby—rada 
prawodawcza i zgromadzenie p ra ­
wodawcze.

2. Krajowe ustawodawstwo ir­
landzkie uprawnione jest z w yją­
tkiem , mających się jeszcze bliżej 
określić ograniczeń, do wydawania 
ustaw, dotyczących pokoju, porządku 
i zarządu Irlandyi.

3. Z następnjącem i sprawami 
nie ma nic do czynienia ustawo­
dawstwo irlandzkie. Z następstwem 
tronu lub regencyą; z mianowaniem 
namiestnika te j wyspy, jako zastępcy 
tronu, z rozstrzyganiem o pokoju i 
wojnie: z obroną kra ju  tudzież z 
siłą jego lądową i morską; ze stosun­
kami W . Brytanii do zagranicy lub 
je j kolonii; z rozdzielaniem tytułów  
i godności; z monetami, z miarami, 
wagami it. d., słowem ze wszyst- 
kiem, co nie dotyczy wyłącznie tej 
wyspy.

4. Irlan d zk e  prawodawstwo nie 
może nadawać pierwszeństwa żad­
nemu wyznaniu religijnem u.

5. W ładza wykonawcza pozo­
sta je  przy koronie i spełniana bę­
dzie przez namiestnika, k tóry  w 
imieniu korony parlam ent zwołuje, 
odracza i rozwigzuje.

6. Rada prawodawcza (izba wy­
ższa) składać się ma z 48 członków. 
W yborcy muszą być właścicielami 
gruntów  lub domów, przynoszących 
rocznego dochodu więcej niż $100. 
Członkowie izby wyższej wybierani 
będą na lat 8, a co cztery lata ustę­
pować będzie połowa z nich. Izby tej 
rozwiązać nie można.

7. Zgromadzenie prawodawcze 
wybierane będzie w ten sam sposób, 
jak  obecnie członkowie parlamentu.

8. Irlandzkie zgromadzenie pra­
wodawcze podlegać ma co la t 5 no­
wym wyborom, jeżeli prędzej nie 
ulegnie rozwiązaniu. Po 6 latach 
może zmienić sposób wyborów, lecz 
tylko przy słusznem uwzględnieniu 
stosunków ludności. \

W  razie odrzucenia, przez izbę 
wyższą prawa, przyjętego przez izbę 
niższą, może takowe prawo przyjść 
pod ponowne głosowanie we 2 lata 
po rozwiązaniu izby niższej. Jeżeli w 
tym razie wynik głosowania wy­
padnie niezmieniony, rozstrzygnąć 
ma łączne głosowanie obu izb nad ta ­
ką sprawą.

W IADO M OŚCI Z D ETR O IT, M ICH.
WIELE NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD­

KÓW W B. TYGODNIU.

Napad na chłopca Kurkowskiego—Ma­
ryn Sudzieńska uciekła z kochan­

kiem—Różne wiadomości z bt.
(Korespondencya własna “Ameryki.”)

D e t r o i t , M i c h ., 3 Marca, 1893.
Skrzyneczki do listów zaczęto za­

prowadzać w każdym domu.

Składy nut robią niezły byznes 
na kompozycyach Paderewskiego.

Państw u Stefańskim przy ulicy 
Rivard umarła 3 letnia dziewczynka.

Karol Jones,po wędrował do domu 
poprawy na pięć la t—za kradzież bi­
cykla.

M etropolitan S tree t Railroad Co., 
rozszerzy swoje tory w różne strony 
miasta.

Spłoszony koń wpadł na tramwaj 
na Michigan ave.,i wszystkie szyby w 
nim wy tłukł.

N a linii F ort W ayne & Belle I s ­
land zaczęły kursować elektryczne 
tram w aje zamiast konnych.

Do tu tejszego urzędu pocztowego.- 
przesłano mały pakiecik. B y ł w nim 
palec ludzki. F ig ie l studencki.

W  stowarzyszeniu tram w ajarzy za­
częło się burzyć. Zdaje się, że stowa­
rzyszenie rozpadnie się na dwa.

A nna Smith, alias Szewicka dosta­
ła  się do kozy za kradzież $40 z b iu­
ra G. N . M attza przy M ichigau ave.

Dziś w sobotę demokratyczna 
m iejska konwencya, celem nom ino­
wania sędziego w biurze rekordowa- 
nia.

L. Fournier, k tóry  skarżył tow a­
rzystwo kolei Michigan Central o
$5,000 7A pototiiieak, w ygrał'ty lko 
$500.

Zapisujcie sobie “ A m erykę” i płać­
cie prenum eratę. Am eryka podaje 
więcej wiadomości, niż inne gazety 
polskie.

Jan  Zambroski gdy  wracał od pra­
cy we wtorek, pobił się z Janem  Bo- 
stek,'kalecząc tego ostatniego n ie­
bezpiecznie w głowę.

Chińczycy nie przestali przemycać 
ulubionej trucizny—opium. W  tych 
dniach skonfiskowano przemytnikom 
390 puszek tego narkotyku.

W  południowej stronie miasta k u ­
pił pewien syndykat 1,273 lotów. 
Czyli pod fabryki czy na spekulacyj­
ne cele, nikom u nie wiadomo.

M arya Sudzińska, 18-letnia dziew­
czyna uciekła z domu rodziców, aby 
potajem nie wziąć ślub z kochankiem, 
znienawidzonym przez je j ojca.

Odbyła się tu ta j we wtorek stano­
wa demokratyczna konwencya, na 
k tórej nominowano kandydatów  na 
sędziów i regentów  stanowego uni­
wersytetu.

W  jednym  z num erów  tu tejszej 
“ Evening News” znajdujem y wiersz 
panny A nny Lamkie. W iersz jest 
poświęcony zakładowi św. Maryi w 
N otre Dame, Ind.

N a Arm ię Zbawienia spadają cią­
g łe  prześladowania. H ałasujących 
sekciarzy napastują łobuzy i nie po­
zwalają im swych praktyk religijnych 
na ulicach odbywać.

W ysokie żelazne wieże do oświe­
tlenia elektrycznego są już nieco za 
liczne w naszem mieście1 Jedna  taka 
szubienica kosztuje przeszło $500. 
Także to  wydatek zbyteczny.

Policya czyni obławy na domy roz 
pusty. S taje się to na żądanie dziew­
czyn, pracujących w cukierni przy 
Larned ulicy, w której sąsiedztwie 
prostytucyjne domy się znajdują.

Przed kratkam i sądowemi znalazło 
się znowu kilku chłopaków polskich, 
oskarżonych o kradzież rur wodocią­
gowych. Nazwiska ich: Jakób  PyáY 
ka, .1. Hojiński i Marcin Donosin.

W e wtorek po południu okradli 
rabusie piekarnię H ibbarda przy 
W oodward ave. G dy za nimi udał się 
w pogoń jeden z piekarzy, któryś 
rabuś w yciągnął rewolwer i postrze­
lił go.

Citizens S treet Ry Co., je s t oskar­
żoną o przestąpienie prawa m iejskie­
go. Kompania ta  nie chce się poddać 
rozporządzeniom rady m iejskiej,któ­

ra uchwaliła, że muszą być bilety dla 
robotników po 3 centy.

Jan  Kencki, m ieszkający przy A- 
lexandrine ave., gdy zładowywał 
beczki ryb z wozu, jedna z beczek 
spadła mu na nogi i przecięła arte- 
ryę. Nim pomoc lekarska p/zybyła, 
Kencki um arł z upływu krwi.

M iejski fizyk Farnum  po obduk- 
cyi dokonanej na ciele Romana Ka- 
nioskiego, 6 miesięcznego dziecka, 
orzekł iż dziecko umarło z winy ro­
dziców. Przez trzy dni bowiem mia­
ło konwulsye, a rodzice nie przywo­
łali doktora.

Agentem  naszym je s t pan B. Jan i­
szewski, młody i pracowity człowiek 
Ma on z sobą piękne obrazy, które 
wydaje na premie płacącym prenu­
m eratę za Am erykę zą cały rok na­
przód. Szanownych czytelników u- 
praszamy o łaskawe go przyjęcie.

Przy ulicy W igh t w domu ozna­
czonym nrem 79 popełniono 
morderstwo. Wm. E b ert i F r. Viz* 
neau, którzy od kilku dni się kłóci­
li, pobili się zaprzeszłego piątku, a 
rezultatem  tej bójki jest, że W m  E- 
bert został śmiertelnie poraniony. 
Mordercę aresztowano. Przyczyną 
bójki było podejrzenie, że żony ich 
zdradzają. G łupcy, m ogli wymianę 
żon z ro b ić !.. . .

Ryszard Kurkowski, 14-letni chło­
pak może pozbyć się obu ócz. W  po­
niedziałek jech jiion  piekarskim wo­
zem do-Díiásta. NauíTsach, jak  zwy- 
tóSf-Wałęsają sią gronmektiiii łobuzy, 
którzy często bez przyczyny*№(h*. 
zaczepiają. O tóż i na K urkowskiego 
poczęli ciskać kulami śniegu. Jedna 
kula rozbiła okno z boku wózka i k a ­
wałek szkła wpadł Kurkowskiemu w 
oko. Rannego odwieziono natych­
miast do szpitala, aby dokonać po­
trzebnej operacyi. Rodzice stanow­
czo tem u się sprzeciwiają,ale dokto­
rzy grożą, że zapalenie nerwów so­
czewkowych w jednem  oku, może 
przyprowadzić o u tratę także i d ru ­
giego oka. Chłopców nie areszfcewa-

0STATXIE WIADOMOŚCI.

' Saginaw. Mich.— W powiecie St. 
Louis, Mich., odkryto bogate pokła­
dy rudy żelaznej.

W heeling, W . Va.— Strajku ją  tu ­
ta j tram wajarze w liczbie dwustu,do­
pom inając się wyższej zapłaty.

Stanton, Ky.— R. Hoskins, który, 
dw a lata tem u zabił V. Creed u został 
skazany na zapłacenie kary $75.

Richmond, Va. — W  Pacofiantas 
zniszczył pożar dwadzieścia domów 
mieszkalnych. Szkody $100,000.

New York.—A. Russell W ebb, a- 
merykański “ misyonarz” nauki Ma- 
homeda przybył tu taj w zeszłym ty ­
godniu.

’Philadelphia.— R. J . Cascaden, 19 
letni chłopak, k tóry  1891 roku  za­
strzelił po lic jan ta , otrzym ał 12 la t 
więzienia.

Valparaiso, In d .—N a farmie M. 
Biddlera natrafiono na żyły srebra. 
Je s t ono w połączeniu z rudą żelazną— 
na 60 procent.

A tlonta.— Panna J . Force, w na­
padzie obłędu zastrzeliła dwie swoje 
starsze siostry, poczem oddała się w 
ręce policy i.

Croswell, Mich.— Szalony blizard 
nawiedził północną okolicę. Komu­
n ik ac ja  kolejowa była przez całą 
środę zatrzymaną.

H ot Spring, V a.—A.Anthony,m u­
rzyn napadł na panią C. W illiam s w 
złych zamiarach. Krzyk je j o pomoc 
przywołał ludzi, którzy natychmiast 
m urzyna powiesili.

Grand Rapids, Mich.— Tory kolei 
G rand Rapids & Indiana zostały w 
wielu miejscach śniegiem zasypane 
w ubiegły wtorek, wskutek czego 
wiele pociągów się spóźniło.

Sitka, Pa.— W  nocy z dnia 25go 
na 26 r. m. złodzieje wj łamali dzwi 
do sztoru “ Sitka lin . Ass”., gdzie i 
poczta się znajdowała i skradli pie­
niądze, marki pocztowe i towaru, o- 
gółem za $300. Złodziejów nie po j­
mano jeszcze.

STRASZNA EKSPLOZYA.

Kazań.— Dnia 1 Marca nastąpił 
wybuch 4 0 -tu  pudów pyroksyeliny 
w suszarni miejscowej fabryki pro­
chu bezdymnego. Trzech robotni­
ków je s t zabitych, jeden ranny w 
dolną szczękę i nogę, jeden zaś 
sprawdzający, jaka je s t tem peratura 
w suszarni, był zasypany gruzem  i 
kamieniami, lecz wydostano go ztam 
tąd  bez szwanku. Suszarnia jest zbu­
rzona.
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Z  T R Z E C H  DZIELNIC PO L SK I.

JAK ŻYJĄ NASI BRACIA W POLSCE 
I  JAK ZNOSZĄ PRZEŚLADOWANIA

Najświeższe wiadomości z Warszawy 
Poznania, Krakowa, Lwowa i innych 

pomniejszych miast polskich.

Z KRÓLESTWA I LITWY.

Homel. —  Straszne morderstwo 
spełniono w naszym powiecie, w ma­
ją tk u  Otw iernica, o wiorst kilkana 
ście od Rzeczycy. O twiertnica leży 
nad brzegiem Dniepru i je s t własno­
ścią p. Budzianowskiego. W  pobliżu 
przystani na Dnieprze, o ^  wiorsty 
od dworca, stoi stara karczma, gdzie 
z dawień dawna mieszkała rodzina 
żydowska, składająca się obecnie z 
m atki, Sory Fajnow ej, syna 17-tole 
tn iego i czterech młodszych dziew 
cząt. B yła to  rodzina dość biedna, 
lecz uczciwa. Od niejakiegoś czasu 
zauważono, iż regularnie w piątek 
wieczorem zaczął do karczmy przy­
chodzić jakiś jegomość i wpraszać 
się na noc. Zwróciło to uw agę wszy 
stk im  tak , że gdy ów niby podróżny 
zjaw ił się przed paru dniami, SoraF . 
podejrzew ając go o złe zamiary, s ta­
nowczo odmówiła noclegu. Ten je d ­
nak  domagał się tak natarczywie, iż 
w  końcu musiała ustąpić i tylko dla 
bezpieczeństwa wezwała na noc je ­
dnego z parobków dworskich. N aza­
ju trz , gdy się już robota we dworze 
dawno rozpoczęła, ekonom zau ważył 
nieobecność parobka i sądząc, iż ten 
p ije  w karczmie, posłał po niego 2ch 
ludzi. Straszny jednak obraz przed­
stawił się ich oczom. N a progu,w  ka­
łuży krw i, leżał z «typyffaj.ną całkiem 
głow ą syn gog|,0dyni, który w№oca-. 
nie^cróbotyia uciec; dalej na tapcza- 

le pod piecem ów nieszczęsny pa 
robek,z rozmiaźdźoną również czasz- 
iką. Za przegródką, gdzie spała Sora 
z córkami,także trupy  już zimne zna­
leziono. Mordercy, g d jż  m e jeden 
m ógł to działać, wszystkie swe ofia­
ry  w  jednakow y sposób pozbawili 
życia, a mianowicie toporem i żelaz­
nym  drągiem  bijąc po głowie. W szy­
stkie miały czaszki rozbite,z których 
m ózg się pokazywał. Jedna tylko z 
dziewczynek, co spała na piecu, po­
mimo głębokich ran na głowie i tw a­
rzy, dała znak życia. N ie wiele jed ­
nak  dowiedziano się od niej, bo skut­
kiem  ran  odniesionych, mówić pra­
wie nie mogła. Zabójstwo zostało 
spełnione dla zagrabienia kilkudzie' 
sięciu rubli, k tóre Sora F . po sprze­
daniu krowy, przechowywała u  sie­
bie. Rozpoczęte śledztwo, pomimo 
wszelkich starań, dotąd na ślad mor­
derców nie trafiło. Zabójstwo to, do­
konane naraz na 7 -miu osobach i w 
ta k  okrutny sposób, nabrało wielkie­
go  rozgłosu.

O  nowych barbarzyńskich naduży­
ciach tfr guberm i siedleckiej piszą do 
“ D ziennika Poznańskiego” pod datą 
22 stycznia br. Do wsi Kolano zje­
chali się z sąsiednich wiosek unici dla 
odbycia spowiedzi, ochrzcenia dzieci 
i  zawarcia związków małżeńskich.W  
nocy przybył ksiądz, k tóry  przez 2 
doby udzielił im potajemnie Sakra- 
mensów św. Zawarto kilkadziesiąt 
małżeństw, ochrzconO kilkaset dzie­
ci, ksiądz odjechał szczęśliwie, a po­
licya dopiero nazajutrz dowiedziała 
się o jego bytności. Mimo rózg, na- 
hajek , więzienia, unici nie zdradzili 
nazwisko swego księdza. W  pół roku 
potem  dowiedziała się policya, że 
ksiądz spełniał swe obowiązki w do­
m u Lewczuka, którego wraz z wielu 
innym i wysłano, nie wiadomo dokąd. 
W e  wsi Dawidy w powiecie radzyń- 
skim, usunięto z probostwa ks. G rze­
gorza W asilewskiego, k tóry  la t 25 
był w te j parafii, jedynie zato. że i 
sam niechciał przyjąć prawosławia i 
parafian w wierze ojców utwierdzał. 
Każdemu na Podlasiu rozdają ksią­
żeczki legitym acyjne, w których u- 
nici zapisani są jako prawosławni. 
Bez książeczki takiej,żaden unita nie 
może się udać do wsi sąsiedniej.M ie­
szkańcy wsi Dawidy i k’lku  innych 
osad nie przyjmowali owych książe­
czek, lub je  natychm iast niszczyli. 
Naczelnik kazał ich zapisać urzędo- 
wnie w rubryce wy znania, jako “upór- 
stwujuszczych” tj. opornych. F igury  
stawiane przez unitów  z polskimi na-

{lisami, lub krzyżami katolickimi po- 
icya niszczy lub przerabia, a pop 

schizmatycki poświęca na nowo. W 
październiku i892 roku w jednym 
tylko powiecie bialskim sądzono 100 
za śluby. Przedłożone “ metryki k ra ­
kowskie” darto, jako nie ważne, o- 
świadczając, że małżonkowie winni 
albo “poprawić” ślub u popa, albo 
rozejść się. Unici zazwyczaj nie czy­
nią ani jednego, ani drugiego, lecz 
uciekają się do wybiegu, podając żo­
nę jako robotnicę. Anormale stosun­
k i na Podlasiu wywołują nadużycia 
i profanacyę obrzędów św. Żyd p e ­
wien wyuczywszy się formuł i zao­
patrzywszy się w szaty kościelne,wy­
jechał w dalszą okolicę,gdzie, udając 
katolickiego księdza, dawał śluby u- 
nitom . Oszustwo jednak wydało się 
a  unici tak go zbili, że kilka miesię­

cy chorował. Podobnie kowal Oygler 
ze wsi Siemień puścił się na takież 
oszustwo. Rząd jednak  uwolnił oszu­
sta i profanatora od wszelkiej odpo­
wiedzialności, a K onstantego Jasz- 
czuka, którem u C ygler dawał ślub, 
skazano na 3 lata do Orła. W  r. 1890 
kilka par przekradło się za W isłę i w 
nocy ślub wzięło .W  powrocie schwy­
tani, odsiedzieli miesiąc blisko w wię­
zieniu, poczem indagowano ich,gdzie 
brali ślub i od jakiego księdza. Pię­
kną na to dali odpowiedź: “N ie wie­
my miejsca, nie znamy kościoła ni 
księdza, bo noc była ciemna. Gdyby 
nam pozwolono brać śluby w dzień, 
wówczas wiedzielibyśmy.” Jeszcze 
w  roku 1892 powoływano ich do in- 
dagacyi, obwożono po wielu okolicz 
nych parafiach, wzywając by rozpo­
znawali miejsce; lecz odpowiedź 
brzmiała zawsze tak samo: “ Choćby­
ście nas do stu kościołów zaprowadzi­
li niemożemy wam nic powiedzieć, 
bo ślub braliśmy w nocy.”

Mińsk G ub.—W  dniu 1 Lutego 
wybuchnął groźny pożar w pobliżu 
Niskiego rynku przy ul. T argow ej. 
W szczął się on skutkiem  niedbal­
stwa jednej z przekupek, która g a r­
nek z żarzącemi się węglami pozo­
stawiła wieczorem w pobliżu beczki 
z naftą i składu siana, a sama zam­
knąwszy sklep, poszła do domu. Po­
żar więc rozpoczął się jeszcze w no­
cy, ale płomienie nie ukazały się na 
zewnątrz, dopiero nazajutrz rano. 
Gdy je  spostrzeżono,już ogromne z a ­
pasy, a mianowicie sześć wagonów 
mąki, około tysiąca pudeł siana,mnó­
stwo oleju, nafty, masła,dziegciu itp. 
rzeczy stlało się na węgiel. Pięć skle­
pów i trzy składy hurtowne stały się 
pastwą ognia. Cała ulica Targowa, a 
nawet N iski rynek był mocno zagro­
żony. Straże m iejska i ochotnicza 
dzielnie się sprawiły. Pożar zdołano 
umiejscowić,straty jednak  są olbrzy­
mie, gdyż niemal wszystkie wyżej 
wspomniane produkta ubezpieczone 
d e  były. Parę też domów i innych 

budowań zniszczone całkowicie zo- 
tały.

Ekaterynosław .—W  kopalni eka- 
terynosławskiej, znajdującej się o 
wiorstę od wsi Pawłówka w powiecie 
słcwianoserbskim, wydarzyła się ka­
tastrofa, która kosztowała życie k il­
kunastu ludzi. Po południu o godzi­
nie czwartej w  czasie prowadzenia 
robót, woda z nadzwyczajną siłą wy­
trysnęła z szybu, w którym  już nie 
łrttcowano od pewnego czasu, i zato­

piła kopalnie na 12 sążni. Jednego  z 
robotńików uniósł prąd wody, co się 
z innymi stało, nie wiedziano przez 
dni v10. Dopiero gdy wypompowano 
wo -ę, przekonano się, że przy życiu 
lozóstaje dwóch młodych chłopców 

i jeden robotnik, pięciu znalazło pod 
wodą śmierć.

Żyrardów.— Przed kilku  dniami w 
lorze nocnej spłonął doszczętnie pa- 
ac parkowy, należący do znanego 

przemysłowca p. D ietricha. Ogień 
wszczął się wskutek pęknięcia roz­
palonego pieca. S traty  wynoszą do 
rs. 80,000. Spalony pałac żyrardow­
ski by ł letnią rezydencyą p. D ietri­
cha, przebywającego w czasie zimy 
za granicą.

K ielce.—Aresztowano kleryka 18- 
letniego Gawrońskiego, k tóry  po 3 
razy podpalał seminaryum. Tłomaczy 
się, że go “ djabeł” korcił do podpa­
lania. Śledztwo w toku.

Radom .—Dnia 27 zm. o godzinie 
8-ej z rana,właściciel domku na ulicy 
Dzierzkowskiej, Franciszek Bogdan, 
la t 37, powiesił się w drwalce.

Zgierz.—W  domu Lipę Berlinera 
wybuchł pożar dnia 2-go lutego i po­
czynił szkody na 1000 rs.

WIADOMOŚCI Z WARSZAWY.

Dworce kolejowe będą oświetlane 
elektrycznością. U  nas jest to no­
wość.

Z obawy przed cholerą odbywają 
się sanitarne rewizye po domach w 
całem mieście.

Moskale coraz to nowymi obciąża­
ją  nas podatkami. Oto z początkiem 
roku 1894 będzie jeszcze zaprowa 
dzony podatek od m ieszkań!. . . .

W  m aju odbędzie się tu  i w P e te r­
sburgu wystawa hygieniczna. M agi­
stra t przygotow uje modele i wzory 
urządzeń kanalizacyi i wodociągów.

Lasy wycinają, a węgli nie w ynaj­
dują więcej. W ięc brak opału daje 
się odczuwać strasznie w całym kra­
ju . G azety podają p ro jek t, aby torf 
użyto do opału, a szczególnie na 
wsiach.

W  b . zamku królewskim odnowio­
ne zostaną wszelkie malowidła a rty ­
styczne. N aturalnie nie obejdzie się 
bez “ poprawek politycznych,” tj. co 
ty lko tchnie duchem polskim— musi 
być zastąpione moskiewską jaką kre­
aturą!

Jak  wiadomo,miasto Łódź wzrasta 
szybciej niż którekolw iek inne mia­
sto w K rólestw ie. O tóż pojawił się 
projekt, aby rząd gubernialny prze­
niesiony był z Piotrkowa do Łodzi. 
P ro jek t ten pewnie przyjdzie do 
skutku.

Tak samo jak  wasi am erykanie zaj­
m ują się g rą  piłkową— u nas publi­
czność szaleje za popisami łyżwiar-

skiemi. Zabawa na lodzie bodaj w 
W arszawie je s t najlepiej wprawia­
ną od wszystkich miast europejskich. 
Mieliśmy tu  tańce różne i rysunki 
wykonywane przez łyżwiarzy; a w re­
szcie doszło i do . . . .  maskarady na 
lodzie.

N iezwykły wypadek miał miejsce 
2-go lutego przy ul. P ięknej. P ań ­
stw u Puchalskim um arła córka, uło­
żyli ją  naturalnie na łóżku i poszli 
do miasta, aby .zająć się smutnemi 
przygotowaniami do pogrzebu. Przy 
łóżku zostawili palącą się świece wo­
skową, która dopaliła się tak nisko, 
iż zapaliła pościel. Powstał pożar i 
nieboszczka spaliła się na węgiel,za­
czerń sąsiedzi spostrzegli ogień.

Pana Kamińskiego, dyrektora pol­
skiej trupy  teatralnej,znacie w Am e­
ryce, bo był on w zeszłym roku w 
Chicago, aby tam założyć stały pol­
ski teatr. Otóż p.Kamiński cieszy się 
teraz wielkim powodzeniem w Peter­
sburgu. W  tych dniach na jego  be- 
nefis odegrano komedyę “ Szach i 
mat” Józefa Blizińskiego. Sala była 
doszczętnie przepełniona, zajęto na­
wet miejsca w orkiestrze; benefisan- 
tow i ofiarowano wieniec i kosztowne 
upominki.

W  sądzie kryminalnym toczyła się 
bardzo sensacyjna sprawa o morder­
stwo, która się zakończyła dnia 4 -go 
Lutego. Oskarżoną była Bogusłowa 
Brzezicka, szlachcianka, która żyła 
ponad dochody swego męża, a wresz­
cie kradła, oszukiwała i w końcu za­
mordowała bogatą wdowę Gerlacho 
wę, aby ją  obrabować. Przy m order­
stwie tem została pojmaną. Sąd ska 
zał ją  na 10 la t ciężkich robót w ka­
tordze, a następnie na dożywotnie o- 
siedlenie w Syberyi.

Car mianował swego następcę tro ­
nu prezesem kom itetu drogi żelaznej 
Syberyjskiej. W  reskrypcie wyda­
nym z tego powodu, car wyraża się 
w taki sposób: “ Polecam wam dopro­
wadzić do końca tę  sprawę pokoju i 
zadania cywilizacyjnego Rosyi na 
W schodzie. Niech B óg pomoże wam 
urzeczywistnić przedsięwzięcie, tak 
blisko brane przeżeranie do serca po­
społu z tem i zamiarami,które powin­
ny przyczynić się do zaludnienia i 
rozwoju przemysłowego w Syberyi. 
W ierzę mocno, iż ziścicie nadzieje 
Moje i drogiej Rosyi.”

Z prawdziwą przyjemnością stw ier­
dzamy na tem miejscu zasługi nasze­
go duchowieństwa, położone w spra­
wie starannego utrzymania kościo­
łów powierzonych jego  opiece. Nie 
ma okolicy, gdzieby jednocześnie nie 
odnawiano paru domów Bożych, tu  i 
owdzie nowa śrfiątynia wzrasta, a 
Owdzie Stara bywa rozszerzoną, od­
powiednio do potrzeb parafialnej lu ­
dności. Ruch ten panuje iiptawicznie, 
bez przerwy i wszędzie krząta się du ­
chowieństwo przy pomocy dozoru 
kościelnego. Dzięki te j pracy i 
zabiegom, dzięki ofiarności parafian, 
rozbudzonej przez duchowieństwo, w 
ciągu la t ostatnich powstało w kraju 
wiele nowych świątyń i wiele starych 
odrestaurowano z gruntu . Takie no ­
we kościoły jak  np. w Łodzi, Z duń­
skiej W oli, Sulisławicach, Olwicie 
lub W yłkowyszkach albo restauro­
wane katedry we W rocławku, W ar­
szawie, Płocku, Lublinie, Sandomie­
rzu, Sejnach i w Kielcach są wymów 
nym przykładem  pracy artystycznej 
na chwałę Boga i ludzi. Są to  ob ja­
wy poważne bardzo, jako plastyczne 
zjawisko życia społecznego, objawy, 
dowodzące, że umiemy jeszcze skła­
dać ofiary na ołtarzu wiary i piękna, 
że nie tylko chleb powszechni je s t o 
statecznym  celem naszych zabiegów 
i trudów. To fakt, stwierdzony se t­
kami przykładów ;każda z dopiero co 
przytoczonych świątyń jest większym 
lub mniejszym nabytkiem dziejów 
sztuki krajowej.

Dnia 3-go lutego w nocy, przy ul. 
Nowo-W ielkiej pod nr. 11 spełnioną 
została straszna zbrodnia. W  domu 
tym  niejaki Herszek Zielonka utrzy­
muje sklepik wiktuałów i pieczywa. 
Rodzina Z.składała się z żony i sześć- 
ciorga dzieci, zamieszkujących m a­
leńki o jednem  oknie pokoik położo­
ny za sklepem . N astępnego dnia 
rano rozwożący pieczywo paro­
bek z piekarni mokotowskiej przy­
bywszy do sklepu, zdziwiony został, 
iż drzwi były otwarte,a kiedy wszedł 
usłyszał jakieś jęki i płacz dzieci. 
Bezzwłocznie więc zaalarmował stró ­
ża domu Bronisława Dąbrowskiego, 
k tóry  przybywszy do sklepu, zoba­
czył skrwawionego Zielonkę,stojące­
go na chwiejnych nogach przy kon­
tuarze, oblanego krwią i wydającego 
przytłum ione. . . .  och. . . »  och!. . . .  
Po szczególnych oględzinach miesz­
kania okazało się,iż złoczyńcy w darł­
szy się do mieszkania przez drzwi od 
sieni, które musiały być otwarte, za­
dali tępem narzędziem rany w głowę 
Zielonce, jego żonie, oraz czworgu 
starszym dzieciom, które pobudzone 
widocznie, w ten sposób chciano u- 
ciszyć. Jedenastoletni chłopiec został 
zabity na m iejscu; od silnego ude­
rzenia bowiem czaszka mu pękła,po­
zostałe tro je otrzymały również cięż­
kie rany. Zielonka i żona jego mają 
po kilka ran śmiertelnych. W szyscy 
odwiezieni zostali do szpitali,a dwój 
giem  małych dzieci nietkniętych 
przez zbrodniarzy zaopiekowali się 
sąsiedzi. Zbrodniarze, jeszcze nie wy­
kryci.

W. KS. POZNAŃSKIE I PRUSY.

Dnia 2-go lu tego odbył się w To­
runiu zjazd gospodarczy.

Strzelno.—Odbyła się tu  pom yśl­
nie wystawa przemysłowa.

Z wielu miejsc skarżą się, że zie­
mniaki w kopcach pomarzły.

Golub. — Panuje tu  wielka nędza 
pomiędzy robotniczą ludnością.

Igliszczyzna.— Pp. Kamińscy ob­
chodzili 60 letni jubileusz małżeń­
stwa.

W rocław.— Dnia Ig o  lutego zmarł 
prezes pruskiej izby panów, książę 
na Raciborza.

Kowalewo. — Komisya zamierza 
tutejszy m ajątek rozparcelować na 
22 gospodarstwa.

Sejm ik powiatowy zatwierdził bu ­
dowę trzeciorzędnej kolei z Gniezna 
na W itkowo do Powidza.

W edle statystyki rządow ej,powiat 
żniński obejmuje 40,674 hektarów 
ziemi w dobrach szlacheckich.

Racibórz.— Sąd skazał na śmierć 
W ańka z Ostroga,który żonę zamor­
dował, a syna na śmierć spalił.

Dnia 15-go zm. pod Sobotami nad 
morzem zauważono fata morgana. 
W idziano w powietrzu jak iś las.

W  Sopotach pod Gdańskiem,wspa­
niały pomost znajduje się w niebez­
pieczeństwie, albowiem lody go mo­
g ą  wysadzić z ziemi.

Inspektor szkolny powiatowy 
Schwalbe wytoczył proces “ Kurye- 
rowi” tutejszem u z powodu artykułu 
o rozporządzeniu, znoszącem pryw at­
ną naukę języka polskiego w szko­
łach.

Gliwice.— Sąd przysięgłych skazał 
60-letnią wdowę Maryannę Piątkowę 
z W yrow a na śmierć zato, że dzieci 
nieprawego łoża przyjmowała niby 
na wychowywanie, a potem je  truła 
lub zabijała.

N a krzyżówce między Kłeckiem, 
Łapiennem, Pobiedziskami a Pomo­
rzanami, leży z odwiecznych czasów 
kamień, na którym  wykute je s t koń­
skie kopyto z pazuram i. Podanie nie­
sie, że św. Bonifacy, pielgrzym ując 
do Gniezna, spotkał się z dyabłem i 
pokonał go tu  w walce. Obok kam ie­
nia stoi Boża męka.

Pewien krawiec berliński najął so­
bie u obywatela powiatu wschow- 
skiego polowanie na jeden dzień. 
Opłacił koszta zbudowania kiosku 
łowczego, 180 ci u ludzi naganki.-;.' a  
z gośćmi swymi 104-ch zajęoy, za 
płacił za każdego po 4 marki i zosta­
wił je  właścicielowi, zadawalniając 
się sam i z go ; r_ui niekłamaną ucie­
chą łowiecką.

Z POZNANIA.
W arta  grozi wylewem.
M agistrat otrzymał kilka wagonów 

węgla brunatnego, aby rozdać po­
między biednych.

Francuscy inżynierowie w ygoto­
wali p ro jek t połączenia Odry z Du­
najem  za pomocą kanału, kosztem
150,000 fl.

W  lasach rządowych zagajniki te ­
raz okrzesują z gałęzi aż pod sam 
czubek. Przyczynić się to m ado lep ­
szego zwrostu drzew budulcowych.

Pod patronatem  dziedzica księstwa 
raciborskiego utworzyło się dla Szlą- 
zka i Poznańskiego towarzystwo,ma­
jące na celu “ hodowlę niemieckich 
wyżłów.”

Mrozy tu nie ustają. W odociągi 
pozamarzały i ludzi kilkoro znalezio­
no zmarzniętych. Śniegi spadły zna­
czne, poczty się opóźniają. Rolnicy 
sobie chwalą, że ceny trochę się pod­
niosły.

Do parlam entu niemieckiego po­
słowie wolnomyślni Baumbach i Bar 
wnieśli p ro jek t, aby odtąd i kobie­
tom udzielano państwowej aprobaty 
dyplomów lekarskich, upoważniają 
cej do prowadzenia praktyki, czego 
dotychczas nie było.

Z POD AUSTRYACK1EGO ZABORU.

Czortkowo.— O ryginalny zapis u- 
czynił zmarły w dniu 3 zm.notaryusz 
Adam Bieńkowski w Czortkowie w 
Galicy i.—Oto gm inie miasta K rako­
wa zapisał sto guldenów , zastrzega­
jąc, że suma ta  ma być procentowa­
na przez la t 354, poczem dopiero za­
pis wejdzie w życie.A zapisami zmar­
ły  szafuje hojnie,przeznacza bowiem 
między innemi 5-100 część na posa­
gi dla 3000 córek włościan, robotni­
ków, rzemieślników i mieszczan,10- 
100 zapomogi dla podupadłych w ło­
ścian i rzemieślników, 5-100 na za­
kładanie szkół ludowych itd. Zda­
wałoby się, że zapis to  mały. T ym ­
czasem gdyby 100 z,łr. złożono na 
procent składany w stosunku 4 proc. 
rocznie, natenczas suma ta  wraz z 
procentami i procentami od procen­
tów  po latach 354 wynosić będzie 
tylko 209,714,200 guldenów.

Lwów.— K ilka dni tem u odbył się 
tu  pojedynek na szablę, pomiędzy 
doktorem S., polakiem, i kadetem P., 
synem bogatego niemca z W iednia.

Niemczak dostał dobrą naukę, bo ma 
twarz i czoło pocięte fatalnie, oko 
mu wypłynęło i 3 zęby wypadły.

Z Brzostka.—W alenty  Pierzchała, 
włościanin z Błaszkowy (powiat Pil- 
zeński) wracając 17 zm. z jarm aku 
w Brzostku, w nocy, wśród zamieci 
śnieżnej, zmylił drogę, wpadł głębo 
ko w śnieg wąwozu i usnął w nim 
snem wiecznym.

Kraków.— Złodzieje okradli b y łe ­
go wice-prezydenta sądu krajowego, 
zabierając w gotówce i papierach 
wartościowych przeszło 50,000 reń- 
skich. Policya nie może złodziejów 
pochwycić.

Kraków.—Aresztowany został mło­
dy urzędnik pocztowy S., który u- 
kradł 2,000 rubli przesłane z W ar­
szawy. S. jest synem wyższego urzę­
dnika i miał drogę otwartą do ka­
ry ery.

Sejm krajowy otw arty zostanie w 
poniedziałek, 6 marca.

Spór o język.
Biała. —  W skutek  wezwania ga li­

cyjskiego wydziału krajowego, wy­
stosowanego do zarządu gminnego 
miasta Biały,aby sprawozdania swoje 
urzędowe przedkładał w języku pol­
skim, Deutsche Z tg . obu rza  się i n a ­
zywa miasto B iałę niemieckiem, 
wznosi okrzyk rozpaczy: na jakieto 
prześladowania narażeni są ci biedni 
Niemcy w Galicyi! “Zuchwałość poi 
ska” nie ma już granic; oto bez że­
nady burzą resztki austryackich 
wspaniałomyślności [!] w Galicyi i 
żądają nawet zaprowadzenia języka 
polskiego,jako urzędowego w zarzą­
dzie poczt, telegrafów  i kolei. Z te ­
go pełnego grozy dla Deutsche Z tg . 
zarządzenia wydziału krajowego 
wnioskuje ona z rozpaczą, że “ N iem ­
cy i ich język skazane są w Austryi 
na banicyę.” A le jak  niemcy we 
wszystkich prawie prow incjach sło­
wiańskich, — których są w  znacznej 
mniejszości, —  narzucają język n ie­
miecki, to  wtedy jest dobrze!—Taka 
to  sprawiedliwość niemieckich libe­
rałów!

WIADOMOŚCI ZE LWOWA.

W edług  nowych zatwierdzonych 
przez m inisteryum  oświaty planów, 
w szkołach średnich odpadnie nauka 
języków starożytnych, a czas, zyska­
ny na tem , będzie poświęcony nauce 
i bohaterskich podań greckich i rzym ­
skich oraz naczytan ie  arcydzieł lite 
ratury  starożytnej w przekładach, 2) 
nauce języka i literatury  francuskiej 
i 3) rozszerzaniu rysunków i matema­
tyki. Tego rodzaju próbę zaprowa­
dza rada szkolna od d. Ig o  września 
rb. w szkołach realnych, postępując 
w myśl zdania tylokrotnie już  przez 
pedagogów  wyrażanego, że mozolne 
studyowanie łaciny i greckiego jest 
zbyteczne. Czas próbny okaże, czyli 
teorya ta  ma racyę bytu.

W  browarze w Lesienicach pod 
Lwowem (pół mili odległości), nale­
żącym do banku kredytowego, wy­
buchł dnia 23 zm. pożar, k tóry  zni­
szczył 500 beczek, oraz magazyn 
smoły, zrządzając szkodę wysokości
5,000 złr.— N a fundusz budowy po­

mnika Chopina odbył się koncert.
N a Bukowinie niezmierne szkody 

zrządzają wilki grom adniesię wasłę- 
sające. W  Kanczycy napadły w polu 
bednarza Jan k la  B erga i rozszarpały 
gO na szczątki.

Dobra Berezowica Mała w zbara­
skim powiecie kupił od p. Garapicha 
za 176,000 złr. Mikołaj hr. Tołtstoj.

Pomnik Gottgera.
Z końcem zeszłego roku zawiązał 

się w naszem mieście kom itet budo­
wy pom nika dla A rtura Gottgera, 
znakomitego artysty, k tóry  w swych 
licznych a genialnych obrazach unie­
śmiertelnił historyę prześladowań na­
rodu polskiego w Rosyi. Pom nik ma 
stanąć w Krakowie. W  grudniu ko­
m itet wniósł podanie do nam iestnic­
twa o pozwolenie na zbieranie skła­
dek; odpowiedź dotąd jeszcze nie na­
deszła, lecz składki zaczynają napły­
wać. Cel zanadto piękny i nazwisko 
wielkiego artysty  zanadto dobrze 
w pamięci narodu zapisane,aby moż­
na przypuścić, że Ogół nie poprze u- 
siłowań komitetu.

WIADOMOŚCI ZE SZLĄZKA.

Cieszyn.— Dnia 30 stycznia o go 
dżinie 1 po północy spalił się w Cie­
szynie na W yższej bramie jednopię­
trowy dom kupca Ig. Lanzera.

Górnicy na Szląsku austryackim 
zarabiają po 300 reńskich rocznie 
najwięcej a 125 reńskich najm niej. 
Gdy się zważy, że z tego zarobku 
musi się wyżywić rodzina składająca 
się z 5 -8  osób, to  rzeczywiście poło­
żenie górników nie je s t do poza 
zdroszczenia.

Z Karw inej.— Dnia 26 zm. wyda 
rzył się tu  sm utny wypadek w szach- 
cie Tiefbau. O berhajer Franciszek 
Zielina był zatrudniony w ziemi ta ­
mowaniem wody, gdy naraz woda u- 
derzyła tak  mocno, że Zielina strąco­

ny został z rysztunku w przepaść na 
280 m etrów głęboką. N a  dole stała 
właśnie skrzynia, na k tó rą  nieszczę­
śliwy z taką siłą uderzył, że wnętrz* 
ności, płuba, wątroba i ręce rozlecia­
ły  się na wszystkie strony. Dopiero 
później odnaleziono wszystkie te 
cząstki ciała i pochowano na cmen­
tarzu.

Rozbójnicy czy rewolucjoniści?
Od czasu do czasu, pomimo cenzu­

ry, p rzebijają się wiadomości o sta­
nie owych podbitych i niby zupełnie 
uspokojonych krajów , które n igdy 
nie nósiły cudzego jarzm a, jak  K au­
kaz, Turkm enia itp, i k tórych pozor­
na rezygnacya powinna była przeto 
zdziwić każdego. K ilka razy pisano o 
rozbojach na Kaukazie, gdzie car 
trzym a przeszło 200,000 wojska: te ­
raz M osk. W iedom . donoszą, że w 
Zakaspijskim kraju , t j .  Turkm enii 
rząd ma uzbroić wszystkich urzędni­
ków, osadników,stróżów kolejowych 
i leśnych,a nawet wiernych tubylców 
sztucerami, z powodu częstych zbó­
jeckich napadów . W idać, że i tam 
wojsko (którego i tak aż nadto na
200,000 ludność) nie starczy do u trzy ­
mania porządku. Zdaje się,że te  ru ­
chy, przez moskali rozbojami i zbó­
jeckim i napadami ochrzczone, mają. 
zupełnie inne cele.

Dobry przykład.
W  Istry i (nad morzem A d rya tye- 

kiem w Austryi) w ójt gm inny Pod- 
grad, uparł się i nie chciał raportów  
ani odez pisać po niem iecku, lecz 
ty lko po słoweńsku. G dy władze 
miejscowe nie chciały tego  języka u- 
znać,udał się do m inisterstwa [także 
w słoweńskim języku] i sprawę wy­
grał. Dobry to  przykład dla wójtów 
polskich.

Surowy wyrok.
Sąd wojenny wydał wyrok na 

sprawców zaburzeń cholerycznych 
w A strachaniu w Czerwcu r. r. i za­
mordowania lekarza szpitalnego ifel- 
czera. Z oddanych pod sąd stu kilku­
dziesięciu osób skazał sąd 81, a re 
sztę uwolnił. Z liczby te j 81 zasą­
dzonych skazał sąd 20 na śmierć 
przez powieszenie, a resztę na kato- 
rzne roboty na Sybirze od la t kilku 
do kilkunastu.

Adam miał dwie żony.
Talm ud wspomina, że Adam  miał 

za pierwszą żonę L ilith , k tó ra  wyda­
ła na świat tylko złe plemię, a na­
stępnie uciekła od Adam a. Adam  
miał być wdowcem przez la t 220 po­
tem dostał Ew ę z żebra swego.

DROBNE NOTATKI.

W e wschodnim Turkestanie nie 
słyszano pono nigdy grzmotu.

Buffalo je s t jedynem  miastem w 
Unii, z którego wyszli dwaj przezy- 
denci kraju .

W  A nglii wynaleziono elek try ­
czny bycykiel. Razem z bateryą wa­
ży 155 funtów.

Miasto Niniwa miało przestrzeni 
15 mil przy 9ciu i otoczone było 
murami na 100 stóp wysokiemi.

Jak iś niemiecki uczony oblicza, że 
zapas w ęgli dotychczas z wnętrza 
ziemi nie wydobytych wystarczy na 
600 lat.

L iczą obecnie 3,000 różnych języ ­
ków Biblia została przetłomaczoną w 
200 ale temi 200 mówią przeszło|- lu­
dności.

Francuska akademia pracuje 40 
lat nad “ Historycznym słownikiem” 
a dotychczas nie dokończono spisu 
na literę A.

A leksander W ielki, zdobywca 
świata, [umarł m ając la t 32]. Pascal, 
pisarz francuski i Rafael artysta ma­
larz umarli m ając la t 37

K ról Dahomeyu mi 250 żon, su ł­
tan turecki 300, szah perski 400, 
król,Siam u 600, król Ashantee 3000 
a cesarz Marokański 600. Małżonko­
wie ci wszystkich swoich żon nie wi­
dzą an i nie znają! * i

Gumowe pigułki na rozwolnienie.
Nowe to lekarstwo, przeczyszcza­

jące żołądek, jest naj przy jem nie jszem 
na rozwolnienie, jakie kiedykolwiek 
polecono publiczności. P igu łka  taka 
je s t podobna do zwyczajnego cukier­
ka gumowego, ale nie posiada nie­
przyjem nego smaku medycyny,prze­
to można ją  przyjąć, jakby  cukierek.. 
R ezultat je s t także przyjemnym- 
Je s t to  najskuteczniejsze lekarr iwo- 
na bó l głowy, trudność trawienia, 
le tn ie  dolegliwości, żółciową choro­
bę,oraz na wszystkie inne dolegliwo­
ści, k tó re  usuw ają zwyczajne lekar­
stwa. Działa pomału, lecz skutecznie
i bezpiecznie; dlatego jest o wiele 
lepsze od zwyczajnych pigułek, k tó ­
re nawet są nieprzyjem ne do zaży­
cia. P igułki te  są najdoskonalsze dla 
dzieci i dorosłych ze słabymi żołąd­
kami. P igułki owe są sprzedawane w 
małych paczkach po lOc. oraz w wiel­
kich, po 25c. Jeżeli aptekarz nie u- 
trzym uje ich, to  wyślemy takowe po 
otrzym aniu ceny. Jednakże wolimy, 
aby każdy nabywał p igu łk i wprost 
od aptekarzy. Sy l y a n  R e m e d y  Co.,. 
Peoria, 111.
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U R O C Z Y ST O ŚĆ  INAUGURACYJNA
P rezyden t S tanów  Zjednoczonych 

obejm uje  urząd

CEREMONIALNIEJ NIŻ MONARCHA.

Amerykańska uroczystość przewyższa 
Europejskie wspaniałością, ale 

odznacza się prostotą.

W  systemei rządów ustanowionych 
przez założycieli naszej republiki 
s te r rządów dostaje się w rękę j e ­
dnej partyi, co je s t zupełnie logi 
cznym wynikiem. Jak a  by to  liczba 
party j i party jek  nie była w naro­
dzie, w g ron  -ie rzeczy jednak , dwie 
ty lk o , przeciwne sobie w najgłów  
niejszych punktach partye, m ają a 
bsolutną przew agę i nadają ton poli 
tyk i krajow ej. W szędzie.gdzie spoj­
rzymy w przeszłość czy to w A nglii, 
-czy to  w Polsce, po ścisłej analizie 
historyi, przekonujem y się, że za 
wsze dwie główne partye ścierały 
s ię  z sobą. W  Ameryce partyam i ta 
kiem i są republikańska i demokra 
tyczna.

Te dwie wielkie partye, możnaby 
powiedzieć miały ster rządu przez 
w iek cały, zmieniając jedna drugą

Dziś w sobotę dnia 4go Marca 
podobna zmiana ma miejsce, zmiana 
o ty le ważną, że od r. 1861 rządąca 
partya  republikańska zostanie zastą­
pioną dem okratyczną. Prezydency 
alny Dzień 4 go Marca jest zawsze 
ważnym dniem dla kraju , ale tego 
roku jest on ty le ważniejszym, że 
jedna partya po trzydziestu dwu la­
tach kierownictwa rządem zostanie 
zastąpiona drugą. Zmiana też ta  jest 
g o d n ą  uwagi manifestaayą. Ceremo 
n ie  inaugracyjne od owego czasu 
g d y  Tomasz Jefferson sam jechał na 
swoim koniku do kapitelu,gdzie wy 
powiedział mowę i wrócił się do Do 
mu Białego,zmieniły się. Dzisziejsze 
inauguracye prezydenta Stanów Zje 
•dnoczonych znaczą więcej niż k  >ro 
nacye europejskich monarchów. 
J e s t to bowiem czynność mocą k tó ­
re j wybrany głosami ludu reprezen 
tan t, bierze w rękę ster rządu owej 
naeyi, k tó ra  swą władzę wyraziła w 
w  słowach: e pluribus unum. Koro 
nowani monarchowie nie m ogą po 
szczycić się takiem  zaufaniem. Im 
rządy w rękę oddaje zazdrość lub 
in tryga. A  nawet waszyngtońska i 
nauguracya przewyższa konoracyę 
monarchy europejskiego, która zwy­
k le  odbywa nie w granicach starych 
stereotypowych form.

Inauguracya dzisiejsza róźm  się 
-od inauguracyi z r. 1885, ponieważ 
celebrująca partya będzie przedsta 
wiała satysfakcyę z otrzym anej kom 
p le tnej kontroli, czego ośm lat te  
m u z powodu opozycyi senatu mieć 
>nie m ogła.

A m e r y k a ń s k a  ta  uroczystość, jest 
jak  oni mówią “ for a’that!” Dość 
spojrzeć na tych pełnych życia męż 
czyn, kobiety, i dzieci w galowych 
w s z y s tk o  strojach. W idzieć inteli 
trentne tw arze, pięknych am eryka­
nek, czystość, w  każdym zakąiku, 
piękne konie, widzieć ludzi unoszą 
cych się patryotyzmem, wysłuchać 
m o w y  prezydenta i pow róć ć do swe 
ero interesu.
°  Od roku 1888 W ashington się 
zmieniło bardzo. Są nawet tacy, co 
stanowczo tw ierdzą, że W ashington 
jest najpiękniejszem  miastem w ca
y  « r .  . r~r r~r I 1 i . .  A  —w-I « l i i  i T T ^ r f l o

ną i umyślnie na ten cel napisaną. 
Prezydent może mówić jak  najg ło­
śniej to  go i tak wszyscy słyszeć 
nie mogą. Mimo to w ciągu mowy 
naokół grzm ią oklaski! . . . .  W  tym 
czasie naokoło prezydenta znajdują 
się poważni kra ju  dyplomaci, p rzy­
wódcy partyi i naj"pierwsze damy 
kra ju . Po skończeniu mowy, prezy­
dent nowy wraca do Domu Białego 
gdzie zaczynają, się nowe kłopoty.

Dień 4go Marca jest bardzo 
zmiennej pogody. To też w osta­
tnich latach chciano dzień 30 kwie­
tn ia  zrobić dniem inauguracyjnym . 
Sprawa to jednak  me łatw a, bo a- 
merykanie do 4go Marca przywykli, 
a liczne zmiany m ogłyby się zakoń­
czyć skandalam i jak  południowo a- 
merykańskie lub francuskie.

Popołudniu zbiera się senat, aby 
zatwierdzić nowe m inisteryum  lub 
innych głów nych, w tym  dniu przez 
prezydenta zamianowanych urzę­
dników. W ieczorem tego dnia wy 
danym je s t wielki inauguracyjm y 
bal, na którym nowy prezydent jest 
ogólnym  przedmiotem obserwacyj. 
Bal je*t nadzwyczaj kosztowny. Po 
balu ci którzy nie przychodzą, “ z 
plecami” , odjeżdżają. W idzieli, to, 
czego pragnęli i są zupełnie zado 
woleni. A le t. zw. “ office seekers” 
błąkają się po W ashingtonie, jak  
długo mogą. N a każdą inauguracyę 
przybywają bata lionam i!.. .  .Zwy. 
czaj ten święcą ani od niepamię 
tnych czasów. Chcieli by być w 
rządzie, lub też cząstką rządu. Po 
budką tego je s t miłość pensyjki lub 
honoru albo też obojga. A le też to 
dzieje się wszędzie.

W iększa część zresztą tych apli 
kantów na posady wraca z niczem, 
ponieważ me ma ty le posad nawet.

Po inauguracyi miasto tchnie in 
nem życiem. Tegoroczna inaugureya 
przybycie tylu głodnych dem okra­
tów do W askingtonu zmianę tę  wy­
raźniejszą uczyni. Południowcy bo 
wiem, którzy przez ty le la t meśmie 
li stanąć do walki uczciwej, po 
zniesieniu niewolnictwa—teraz będą 
liczniejsi w urzędach i w kołach to 
warzyskich.

Pew ien doktór wiedeński nazwi­
skiem K . L. Schleich,poleca na znie 
czulenie ciała przy trudnych opera- 
cyach, wstrzykiwanie zimnej wody, 
zamiast używania chloroformu lub 
kokoiny. W ynalazek ten budzi zacie­
kawienie w kołach medycznych. Bo­
wiem chloroform nie może być zasto- 
sowywanym do osób cierpiących na 
słabości sercowe, niedostatek krwi 
itd ., kokoina zaś pozostawia po sobie 
szkodliwe ślady.

Nowy wynalazek znieczula tylko 
część ciała, gdzie operacya się odby­
wa, a nie szkodzi systemowi.

Rozumieć ten nowy wynalazek na­
leży w ten  sposób: Kokoina znieczu­
la wskutek zmian chemicznych, z i­
mna woda zaś działa mechanicznie 
wskutek ciśnienia i obniżenia tem pe­
ratury , krew  i lymfa usuwają się z o- 
kolicy operowanej — co powoduje 
chwilowy paraliż nerwów i niedopływ 
krwi.

W  kołach medycznych w L ondy­
nie i we Francyi wielką zwrócono u 
w agę na terapię. Zorganizowało się 
nawet towarzystwo, k tó re  muzykę 
propaguje jako środek lecznicy prze­
ciwko pewnym słabościom. System 
ten zaprowadzają w szpitalach fran 
cuskicb, nazywając go  “ M usicothe 
rapeuticas.” Stosownie do zdania do 
ktorów . skrzypce m ają największą 
wartość leczniczą, następnie cytra, 
potem tenor dla płci żeńskiej, sopra­
no dla męskiej.

PATENTA
NA WSZELKIE WYNALAZKI WYRABIA

Press Claims Company.

Niezwykłe polowanie.
Polowanie na niedźwiedzia odby 

ło się w tych dniach na ulicach mia­
sta  N antes. Około godziny 10 rano 
przechodnie zoczyli ze zdumieniem 
na płaskim dachu jednego z domów 
jakieś ogromne zwierzę, przechadza­
jące się z widocznem ukontentowa 
mem. Był to  stary niedźwiedź, nale 
żący do jednego z artystów  miejsco 
wego cyrku Bazola, k tóry  wymknął 
się z klatki niepostrzeżenie. Rad nie­
zmierne z odzyskanej swobody, a je 
dnocześnie dumny ze zbierających 
się coraz tłum niej widzów, począł 
miś najpocieszniej tańczyć i tarzać 
się po dachu, to znów chwilami, jak 
by w obawie, żeby mu spektatorów 
uie zabrakło, wychylał łeb z brze 
gu dachu na ulicę— i znowu pusz 
szał się w pląsy. Tymczasem^ przy 
niesiono drabinę, po której poczęło 
się spinać na dach dwóch ludzi, z 
zamiarem ujęcia zbiega. Łatw iej to 
jednak  było pomyśleć, niż wykonać, 
niedźwiedź bobiem, jakby  drwił so 
bie z przybyszów wcale nie przery­

ją. Nakoniec jeden  z myśli

Przepowiednia cudotwórcy.
Is tn ie je  w Rosyi prawdziwy “ cu­

dotwórca”^??!] pop Iwan z kron- 
sztadu, którego cały P etersburg  czci 
[nie wiemy z jak iego  powodu, jak ] 
świętego.Dla nieznającychrosyjskich 
stosunków  powiemy, że tak ich  cu 
dotw orców  tam nie mało, osobliw e 
w samej Moskwie,i że ogromne zbie 
r i j ą  od wiernych ofiary,—ale pop 
Iw an najsławniejszy ze wszystkich. 
O tóż rozeszła się pogłoska, jak  do 
wiadujemy się z “ Now. W rem ia” , 
że ten “ św ięty” człowiek miał prze- 
powiedz eć na 1893 rok nieszcząśli 
wą dla Rosyi w ojnę i odjęcie k ra ­
jów  po Dniepr, prownicyi nadbałty 
ckich i B esarabii. Możeby było i 
nie źle, gdyby się to  sp raw dziło!..

J e s t C levelanda teoryą, tłuste “jo  
by” dawać “ tłustym ” ludziom.

Żydzi w Rosyi.
Rozkaz m inisterstwa co do usunię­

cia żydów z osad włościańskich wy 
kony wany je s t  energicznie. Okaza- 
ło się przy tem , że w wielu okolicach 
żydzi niszczyli włościan lichwą. 
Szczególniej ostatni rok nieurodza 
ju  wpędził włościan w długi, od 
których płacili po 40, 50 a nawet 
więcej prc. Obecnie żydzi wydalani 
ze wsi, wnoszą do sądów gm innych 
całe masy procesów o zwrot wierzy­
telności. Sądy wzięły jednakże wło­
ścian w opiekę, przysądzając bo­
wiem lichwiarzom należności objęte 
rewersami, zasądzają tylko kapitał 
i procent w stosunku 5 prc., a nadto 
ty lko m arki stemplowe, kosztów zaś 
nic.

-»Malarz i Dekorator
Poleca p-.va usługi Sza­
nownej Publiczności.

Tapetuje, m aluje i dekoruj*e domy, 
. . . po cenach umiarkowanych .  .  . 
. .Obstałunki załatwia posp;esznie. .
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BRONSON AVE. TOLEDO.

W. H .  H.  SMITH & Co.,
polecają

SKŁAD DRZEWA BUDULCOWEGO.
Róg Water 1 Cherry ul.

T o led o  O hio

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
sławna medycyna

SEVEN WONDERS,
Leczy suchoty, bóle żołądka, chro­

niczne dolegliwości, pochodzące z 
krw i, reum atxzm , katar, osłabienie 

żołądka. T a  m edycyna przyw ró­
ci w am  zdrowie i ch ęć  do życia, j e ­

dną kw artę m edycyny za 5O c , 
poftlemy każdem u, k to  nam  nadeś- 

le wym ienioną k w otę . Adres tak i

O .  E .  S P Y A D i  Aptekarz.

502 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

L B. REINHERZ
5 Stillman St„ - Boston, Mab.

Bankier i agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali przez mc

- 1— a„ 1— . . .  .  i . „ „ „ w a | j  yzyfkartx
obchodzą rze

1 j o i ą w  p u i a a u H )  n t u i / . j  -----
kantor pieniądze do kraju i kupowali *z.vfkart> 
mogą poświadczyć, że zawsze sią obchodzą rze 
teinie z mymi klientami, a wszelkie mteresa zatO IU in  o  t u j m i  i t u c i i t a m i ,  i i o a c u w o  . « k v .v o w
łatwiara punktualnie. Jestem głównym agenten 
na wszystkie linie okrątowe. Każdy kto u mnie 
kupi kartą okrątową lub przez mój kantor posyła 
pieniądze, jest. pewnym że dostał co żądał. Kan 
tor mój egzystuje od r. 1880.

SA M  T. FISK,
»VYSELA PIENIĄDZE DO EUROPY

- I  S P R Z E D A JE ---------

IKARTY 0KRET0WE!
311 Madison st.. Obok Poczty.

DR. OHLIGEE
t.eczv wszelkie choroby, a specyalnie raka, ka 

,ir, reumatyzm, skrofuły, chroniczne rany itp 
.eczy także"z robactwa itz.

Tasiemca czyli S o l i t r a .
Nic nie płacisz, jeżeli nie bądziesz wyleczony 

ir Ohliger przyjmuje pacyentówpn.174 17th  St 
-S. S P ittsb u rg  Pa., od i) do 12 godz, przed po 

* '  n »n. i nr! 7 ;fn 9 wipcy/orem

W ynalazcy często u trącają  swe prawa, wskutek nieznajomości 
prawa tyczącego się patentów , albo w skutek niedbalstwa adw o­
katów. Do w ystarania sie o p a ten t na wynalazek jakikolw iek po ­
trzeba dużo czasu 1 starannego doglądania; nadto potrzeba też 
wynalazek utrzymać w ścisłej tajem nicy przed opatentowaniem go, 
aby kto  inny unie kradł.

Ażeby publiczność w ogóle, a wynalazców w szczególności, 
zabezpieczyć od wszelkich oszustw i wyzyskiwań przez złych ad- 
wokatów, pierwszorzędne gazety ustanow iły wspólne biuro w 
W ashingto  ie pod nazwą T H E  PR E SS CLAIM S COMPANY , 
gdzie każdemu wynalazcy zagwarantowana je s t najuczciwsza ob ­
sługa. W  biurze tem każdy może zasięgnąć najpew niejszych in- 
form acyj, co do opaten tow ania  w ynalazków , w y s ta ra n ia  się 
o pensye w ysłużonych żo łn ierzy , zabezpieczenia znaków 
handlow ych, zastrzeżenia p raw a p rzed ru k u  itp .

Biuro to  je s t prowadzone przez najlepszych adwokatów, za 
których ręczą najpoważniejsze dzienniki am erykańskie, więc pro- 
cesa o wynalazki i pensye po żołnierzach najpew niej będą dla ka­
żdego interesanta załatwione.

Jeżeli masz jak i wynalazek, to odrysuj go lub odfotografuj,
albo opisz dokładnie i poślij do T h e  P re ss  C laim s Company, 
W ashington , D . C., a natychm iast ̂ dostaniesz odpowiedź co ci 
wypada uczynić. Modele nie są potrzebne, chyba w takich razach, 
gdy wynalazek je s t bardzo skomplikowany. Jeżeli kto używa 
tw ego wynalazku, lub gdy ciebie kto o to  skarży, udaj się do nasze­
go biura, a dostaniesz najpew niejsze x#skazówki jak  sobie począć.

W szelkie listy należy adresować tak:

THE PRESS CLAIMS COMPANY,
SIS F 1 S t r e e t ,  3 S T o r t ł i w e s t -  

JOHN WEDDERBURN, WASHINGTON, D. C.
adw okat zarządzający biurem. 
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H enryka Lew isa
P O L S K A  J E N E R A L N A  ^ G E N C J A ,

WESTERN MANUFACTURING CO
WYROBY

do okien, drzwi, ramy, gonty, heblowane 
deski, 1 wszelkiego rodzaju drzewo bu­
dulcowe. Ceny niskie. Telefonu Kr. 186. 

Roz u l. W ater i  Vine.

U  U E Y F A N G  r R E D  S E Y F A N b

M. S E Y F A N G  & C O .
Sprzedają po cenach hurtownych, suchar- 
ai, ctil-b, torty oraz ser szwajcarski, śle- 
Izie suszone, sardynki oraz ostrygi 

■•»-19 M arket Snące. Toledo

WYMIANA

PIENIĘDZY.

INTERES 

BANKOWY.

KARTY 

OKRĘTOWE,

ASEKURACJA 

OD OGNIA 

Ï  NA ŻYCIE. 

PLENIPO­

TENCJE 

SĄDOWE.

łych S t Zj. Z tych też wielu wzglę 
dów, jak  ’i prak tyką doświadczeni 
mieszkańcy miasta “ kują żelezo, pó 
ki gorące. Obdzierają gości na każ 
dym  kroku każąc sobie za wszystko 
potró jne ceny płacić.

Już  od rana na Pennsylvania ave 
-schodzą się tłum y,a o H e j  przed po- 
łudniuem  całą ulicę od Domu Białe 
go  do K apitolu zalega morze głów!
”  Środkiem ulicy polieya utrzym u­
je  szpaler d la  pochodu. Szeroka u 
dekorowana ulica przedstawia rze 
czywiśćie oku zdumiewający tabUau  
vivan t, tak i obraz, jakiego żadne 
inne miasto mieć nić może. Scena 
przedstawia zbitą masę męczyzn, ko­
b ie t i dzieci, jasne kolory dom inują 
nad ciemniejszymi z domów zwie­
szają  się szarfy kolorów amerykań 
skich. Każdy narożnik, każdy bal­
kon nisze i dachy zapełnione ludźmi 
z których twarzy b ije  radość niepo
mierna. . .

M iejsca te  są w większej części 
.»bonowane, z czego korzystają mie 
szkańcy przy ulicy. O miejsca te  
trzeba się starać miesiąc naprzód. 
Ze zbitej tej masy ludu w ybiegają 
w górę okrzyki niecierpliwości, bo 
każdy przyszedł tam nie poeio, aby 
słyszeć mowę nowego prezydenta,ale 
aby go zobaczyć.

Ceremonie są bardzo pojedyncze 
i d la  tego wielkie. N ie ma w nich 
plątaniny, ani pompy ani czci g łę ­
bokiej, jaki przed bożyszczem. Ody 
wszystko w pogotowiu, prezydent 
wschodzi do urzędowego powozu, o 
oo  lewej stronie siada nowy prezy­
den t i jadą do Capitol H ill, zatrzy­
m ując się przed izbę senatu, gdzie 
obaj g iną  na chwilę z ócz ciżby. Do 
godziny 12ej poprzedni prezydent 
ma swą władzę; p u nk t o 1 le j  nowy 
prezydent składa przysięgę i wystę­
pu je  z mową, która je s t wydrukowa-

wał tańca _ . „
wych, o ile się zdaje, nie bardzo 
wtajemniczony w arkana polowania 
na niedźwiedzie,schwycił mi i . z a  o- 
gon i usiłował ściągnąć z niewyso 
kiego zresztą dachu, podczas gdy 
drugi szykował się do zarzucenia mu 
postronka na szyję. Niedźwiedź je 
dnak nie przyjął mile tych usiło­
wań, rozdziawił bowiem paszczę, 
klapnął zębami i odciął wielki pa 
lec u ręki myśliwego z postronkiem. 
Okaleczony wrzasnął przeraźliwie, a 
miś wówczas, jakby  się tego krzyku 
przestraszył, lub poznał swą winę, 
skoczył z dachu na sąsiedni mur, 
stracił jednak równowagę i spadł do 
ogrodu owocowego, zasłanego wła 
śnie śniegiem. Tam dopiero podąży­
ła  za nim liczniejsza służba cyrko­
wa, uzbrojona w kije i po krótkiej 
walce, k tó rą  jednak  jeden z ludzi 
przypłacił kawałkiem łydki swojej, 
miś został ujęty i w tryumfie odpro 
wadzony przez miasto do cyrku. W  
pół godziny później siedział znów

Wyzyskiwacz.
Chicago.—Je s t tu  niejaki J  B a­

siński, utrzym ujący pracownię k ra ­
wiecką przy Blanche ul. U tego Ba­
sińskiego pracuje 13 dziewcząt, k tó ­
re dostają po $1.75 tygodniowo za 
10 godzinną pracę. I  za taką marną 
zapłatę małoletnie dziewczyny muszą 
się marnować.

J .  pROCHA^KA,
OPTYKI JUBILER

Poleca pc. iratymcom polanom zega 
ry, najrozmaitszego rodzaju ze­

garki .neseonkowe, obrącz­
ki ślubne, biżuterię wszel 

ką, okulary, łańcusz­
ki do zegarków i 

inne drobiaz­
gi po ta­

niej ce

11« SUMMIT UL., TOLEDO,

3 2 5  Superior Dlica, wieiaS e jep ^ zty,
K arty  okrętowe wyrabia wraz z drogą kolejową, z m iejsca zamieszka­

nia, aż na m iejsce przeznaczenia. P odług  woli podróżnych ściąga ich 
przez H am burg, Brem en i inne znaczniejsze porty europejskie do New 
Y orku, Baltim ore, i t. d. O przybyciu podróżnych uwiadamia krewnych 
lu b  znajomych.

Pod gw arancją wyseła pieniądze do domu odbiorcy. W yrabia plenipo­
tencje  do S tarego K raju. K olek tu je pieniędze z Europy.

Szanowni Rodacy m ogą się w  moim biurze w polskim języku rozmó­
wić i nie potrzebują tłum acza lub faktora, k tó ry  ich daremnie gdziein­
dziej wodzi.

H enry Lewis. 325 Superior S ?

ANTYSEMITA.
A a ro n :—Ty paskudny Icek.Pójdź 

mi tu  zaraz. Dostaniesz baty za je ­
dzenie świniny.

Icek :—A j, waj! Przecie m ój o j­
ciec wedle kawałka szynki nie bę 
dzie chciał zostać antysem itą.

j. PO O L,
- e -

/egnrm istrz I Jubiler,
robi i leparnje zegarki kieszonkowe 
zegary ścienne, pierścionki, obrączki, 
bransoletki, kolczyki i inne rzeczy.

1109 CHERRY UL.. TOLEDO.

w swojej klatce, pokorny, cichy, 
rozmyślając snąć nad przygodami 
tej nieudałej wycieczki rannej.

ŻĄDANIA ARTYSTY.

TOWARY ŁOKCIOWE,
SPODNIĄ BIELIZNĘ,
OBUWIE,
PORZĄDKI CIESIELSKIE,
n a c z y n ia  Że l a z n e  i  b l a s z a n e

---- najtaniej sprzedaje-----

Teofil Sadow ski,
2747 Lagrange st., Toledo, O.

(Przyjdźcie na przekonanie.)

Pan G apski.—Czy nie za wysokie 
pańskie żądania.

A rtysta.— Przepraszam pana. Za 
malowanie portretu  córki nic nie żą 
dam —było to  bowiem dla mnie przy­
jemnością. Obraz masz pan jako po 
darunek.

P. G .—A więc za co pański rachu­
nek?

A .—Za to,żem z córką nie uciekł.
Stary zapłacił.

NAJLEPSZE MŁODZIE!
Pieczywo jest smaczne i dobrze sią ndaje z 

drożdżami
F L F . I S H M A . N n S T 'A .

Nie bierzcie od grosernika innych drożdży 
[młodzi] tylko pytajcie sią o “Fleis mann * Cos 
Compressed Yeast.”

WM. HEINRICH, Agt.
»6 B olivar s t., C leveland, 0.

DOWÓD OCZYWISTY.

Z. dobrze urżnięty wraca późno w 
nocy do domu. Uchwyciwszy się o 
bierna rękoma za latarnię, robi głę 
boką uwagę:

— Isto tn ie___ Kopernik miał ra-
cyę! C zuję w te j chwili wyraźnie, 
jak ziemia obraca się pod mojemi 
nogam i-----

PATENTS
Caveats, and Trade-Marks obtained, anda’.l Pat­
ent business conducted for Moderate Fees.

Our Office is Opposite U. S. Patent Office.
and we can secure patent in less time than those 
remote from Washington.

Send model, drawing or photo., with descrip­
tion. We advise, if patentable or not. free of 
charge. Our fee not due till ps'ent is secured.

A Pamphlet. “How to Obtain Patents.” with 
names of actual clients in your State, county, or 
town, sent free. Address,

C . Â . S Œ Q W & C O .
Opposite Patent Office, Washinaton. D. C.

R. A. BARTLEY,
GR0SERN IK  >: H UR TOW N I,

poleca
polskim grosernikom świeże i dobre towa­
ry groseryjne, po cenach umiarkowanych. 
Co tylko potrzebujecie w handlu w gro- 
eernl, u mnie możecie wszystko dostać. 

618-620 Sum m it ul.

K Y n i> A u g s b a c w  & (Jo.
-SPRZEDAJĄ TANIO—

vVapno. Piasek, Cem eni. P laster,
Rury oilchodowe, Cegły zwyczajne 

i  w ypalone, R ury  do pieców, e tc ., e tc

Telefonu No. 1231.
131—185 St. Clair Ul . T n l  prł a  ( )Pomiędzy mostami 1U 1C U U , \J*

S T  Ó  U I
MASZ

-C  z Y—
S  KATAR?
Jeżeli go  masz, to  pa­

miętaj, iż
BIAŁEGO INDJANINA

Leki na Katar
wyleczą cię całkowicie 
albowiem tysiące ludzi 
już s;ę wyleczyło, choć 
inne medycyny im nie 

1 mogłv pomódz- 
Skuteczność gwarantuję

J . hJ a N D R E W S , K .  D ., TO LED O , O.
22if°M ożna dostać w każdej aptece,.

Cena 75 centów za. butelkę. 
USF’Pvtaklo sio o “White Vidian Catarrh Cors1”

rSEM5H 5I5]3ISI5I@®lBIBH5rSI5ISrB15IB15JSI5E!BJBr5[5IS15IS15I5EISr5I@l51SI5 I5MSISMa

. . .  NIE ZAPOMINAJCIE ZOBACZYĆ . . .

D O B R E G O  S A M A R Y T A N I N A ,
Króla Lekarzy,

KTÓRY POSIADA DYPLOM Z SŁAWNEGO KOLEGIUM MARSH'A Z ALBANY, N. Y.

SPEC Y A LILTA  NA OCZY I  USZY.
Powie każdemu, ną jaką chorobę cierpi, nie pytając się o nic. Za poradę 

nic się nie płaci, a tylko za lekarstwa.

Nie podejm uje się leczyć żadnej choroby, k tó rą  u 
zna że nie do wyleczenia. P rak tykuje  przez 40 la t ja-* 
ko lekarz, a jako specyalista przez 28 la t; we wszyst 

i kich krajach jest dobrze znany. Beczy wszystkie cbo- 
! roby chroniczne. Choćby inni doktorzy uznali waszą 
chorobę za nieuleczalną, to  D o b r y  S a m a r y t a n in  mo 
że wam pomódz. Tysiące ludzi już wyleczył, którzy 
d ługo cierpieli i nie mogli być przez innych lekarzy 
wyleczeni. Budzie ci wszędzie rozgłaszają imię Do 
b r e g o  S a m a r y t a n in a  i znajomym go polecają.

Beczy on wszystkie zastarzałe choroby, ściśnienia 
epileptyczne, spazmy,"paraliż, dychawicę, reumatyzm, nieregular- 
ność system u, ból głow y neuralgię, febrę, krosty, skrofuły, katar, 
cierpienia żołądka, dropsyę, choroby kiszek, słabości kobiet i wszel 
kie choroby pryw atne.

Porada pryw atna i w sekrecie zachowana. Jeżeli nie może kto 
przyjść do doktora osobiście, to  może napisać swój adres, w iek i 
przysłać trochę włosów, oraz 2centową m arkę pocztową na odpo­
wiedź listowną. W szystkie listy  należy tak adresować:

SB

J. H. ANDREWS, M, D.,
607 Monroe st., . - - Toledo, Ohio. jg

y5igHa@MHfll5I0Sl@I5iaiSIBI5JSIBISI0iaiai5MSISI5IBISME©

B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A P N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty 1 lakiery, które ogólnie uznano za 
lepsze w świecie.

H. WerdehoffSc Co.. 708 Junction ave. cor. Vance.
NA SPRZEDANIE U l A. Roaenfelder. 1212Dorr st.

Meier Bro’s, Leak s t ,  pom. Nebraska ave 1 Tecumseh «  
~''==r*̂  c, F. Throm, 383 Nebraska ave

Każdy galon gwarantowany przez “ The Buckeye Paint & Varnish Co."1
Pytajcie ele o Bonkal Feint a nie bierccie innych.
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Ameryka w Toledo.
Entered at the Postofflce a t Toledo, O., as second 

class matter.

Wychodzi w każdą Sobotę.
K o s z t / u i ©  - - $ 1 , 5 0

Pod żadnym warunkiem za gazeta nie kredytu 
jemy.

Zamawiać gazetą można każdego czasu.
Adres można zmienić kiedykolwiek, ale należy 

podać zawsze stary i nowy adres.
Na Nowy Kok wydajemy ‘-Kalendarz Polski,” 

»tory prenumeratorom bezpłatnie posyłamy.
Ameryka  je s t gazetą  n iezależną od żadnej par- 

tyl,ani też nie je s t organem  żadnych “ spółek byz- 
nesowych.”

Naszem hasłem jest: “ Precz z obłudą! Naprzód 
z  wolą Ludu.”

A meryka  donosi najw iącej robo tn iczych  w ia ­
domości.

A meryka sądzi wszystkie klasy według równej 
sprawiedliwości (nie uznaje “ odmiennej sprawie­
dliwości dla bogaczy). Uczciwie postępuję i n i­
kogo siąn iebo i.

Sen sześciomiesięczny 
N a jednem  z przedmieść Paryża, 

w szpitalu prywatnym  leżała p og rą- 
żona w śnie już od 6ciu miesięcy 13 
letnia dziewczynka. W szytki e 
środki stosowane przez lekarzy, w 
celu je j przebudzenia, nie skutko­
wały. 1 iziewczę miało we śnie ot­
warte usta, tak że widać było wnę­
trze gardła. Lekarze dostrzegli tam 
jeden z gruczołów nad miarę roz 
szerzony—i zastosowali kautery-
zacyę rozpalonem żelazem. Rezultat 
był ten, że dziewczynka, dotąd nie­
czuła na żaden ból, zaczęła się mio­
tać—i wreszcie obudziła się. Obec­
nie niema pojęcia, że spała tak  d łu ­
go. W ypadek ten  budzi wielkie 
zainteresowanie ze strony lekarzy.

REW IZYA POJĘĆ ETYCZNYCH.

MORALNOŚCI UCZĄ W SZKOŁACH 
I KOŚCIOŁACH,

niece, .... 
ryglnalne],

Ameryka je s t n a jta ń sz ą  gazetą  polską. 
A meryka m a ścisły d ruk  i  w  jednej ko lum nie  

pom ieści w ięcej w iadom ości, niż inne gazety pól- 
ekie w dw óch. 1

------—,--------leży przysyłać w listach regestro
wanych, przez “ Money Order,” “ Bank Draft,’v — 7 Oi.......

Pieniądze należ 
raných, przez “Money Order, 
albo “Express Money Order.” Wszystkie przeka­
zy muszą być płatne na im ią A. A. P aryski, To­
ledo, Ohio.

Adres,
A . A. P A R Y S K I ,

L .  B o x  284 , Toledo, Ohio

CLEVELAND OFFICE:
325 Superior S t., opp. Post Office. 

E stab lished  1888.

TO LED O , 4 MARCA, 1893.

ROZMAITE W IADO M O ŚCI.
Zapasy z wilkiem.

Śnieżna i mroźna zima, odbiera­
jąc  szczątki żywności zwierzętom le 
śnym, wygania je  z borów i każe 
szukać ratunku wśród ludzi w za

grodach i na podwórkach wiejskich.
łód odpędza obawę wszelką i prze 

zorność. O napaściach wilków na lu 
dzi i zwierzęta domowe słyszymy 
coraz częściej. Czasem zuchwalstwo 
tych napadów graniczy z nieprawdo

Sodobnieństwem. Niedawno we wsi 
latestie na Bukowinie, duży i silny 

chociaż bardzo wygłodzony wilk, 
wpadł na podwórko niejakigo Mi 
ranczuka i oko w oko spotkał się z 
właścicielem chaty, który wycho 
dził z piwnicy, obarczony jakiemś 
brzemieniem. W ilk rzucił się zażar 
cie na człowieka. Miranczuk, chłop 
młody i silny zdążył złapać zwierza 
za gardło w  taki sposób, że na razie 
osłonił się przed jego zębami. W  tej 
samej chwili na pomoc zagrożone 
m u pośpieszył wierny pies podwó­
rzowy. Obaj stawili nieprzyjacielo­
wi dzielny opór przez długą chwilę, 
aż zwabieni krzykiem wieśniaka do 
mównicy nadbiegli z pomocą, t. j. z 
siekierami i drągami, którem i też 
rozstrzygnęli los walki.

Obchód.

Z powodu zbliżającego się w r . 
1898-ym  400-1etn i ego jubileuszu 
odkrycia przez Vasco da Gamę dro 
g i morskiej do Indyj wschodnich, 
ma się odbyć w Lizbonie wielka u- 
roczystość, do k tórej dziś już  roz­
poczęto przygotowania. Między in- 
nemi postanowiono umieścić zwłoki 
słynnego podróżnika, oraz piewcy 
jeg o  czynów Damoensa, we wspa 
niale rzeźbionych sarkofagach. Pra 
cy  te j podjął się rzeźbiarz prof. W i­
k to r Bastos, który plan sarkofagu da 
G am y wystawił już  na widok publi 
czny. N a wspaniale zdobnej, z błę 
kitnaw ego kamienia wykonanej 
podstawie, leży również kamienna 
naturalnej wielkości postać admirała 
w  uzbrojeniu. Trum nę cztery lwy 
m ają podtrzymywać. K om itet obcho 
d u  myśli jeszcze o ogłoszeniu kon 
kursu  na operę przedstawiającą od 
k rycie  drogi do Indyj.

Obłąkanie.
Liczebny wzrost chorób umysło 

wych zdaje się być nieodłącznym 
towarzyszem naszej cywilizacyi. W  
zjednoczonem królestw ie Anglii, 
S z k o c ji i Irlandyi liczby wypadków 
obłąkania w r. 1891-ym wynosiły 
86,695, 12,796, 1 6 ,2 5 1 dodawszy do 
tego  75,000 chorych i pielęgnuw* 
nych w domu, otrzymamy 5 wypad 
ków na 1,000 mieszkańców. Jeszcze 
przed laty  10 ciu stosunek ten przed 
;Stawiał się znacznie lepiej; w Irian 
•dyi n. p . było tylko 12,982 wypadki, 
-czyli zamiast 34-ch pacyentów , tyl- 
iko 24-ch na tysiąc ludności.

Prezydent Harrieon profesorem.
Prezydent uniw ersytetu chicagos- 

kiego H arper i milioner John Dr. 
Rockfeller korespondują od nieja- 
kiegoś czasu ze sobą celem podnie- 
nia znaczenia uniwersytetu do naj 
wyższego stopnia. Z tego, co Rock- 
fellen kilka dni temu powiedział 
jednem u ze swych przyjaciół, wno­
sić można, że ustanowiona zostanie 
katedra praw konstytucyjnych, z 
pensyą $25,000 rocznie, i że katedra 
ta  ofiarowana zostanie ustępującemu 
prezydentowi Stanów Zjednoczo­
nych, Harrisonowi.

Burza.
Straszny orkan, który pod koniec 

ubiegłego miesiąca nawiedził za­
chodnie brzegi N orw egii, spowo­
dował śmierć wielu rybaków. N a­
przód z północnej części wybrzeża, 
około wysp Lofodeńskieh zginęło 
305cu ludzi. N a Baro, południowa 
grupa wysp Lofodeńskieh, z 40 tu  
łodzi rybackich dotąd powróciło 
tylko 20. Z wysp południowych wy­
płynęło do zachodniego fiordu 120 
łodzi, z tych brakuje obecnie 70 
statków , na których było co naj 
mniej 350-ciu ludzi.

Tramwaje.
Z końcem r. 1892 go długość 

wszystkich linii tramwajowych wy­
nosiła w Stanach Zjednoczonych 18,- 
869 kil. W  t,ej liczbie na tram ­
waje konne przypada tylko 8,176 
kil., czyli 38.2 prc. na elektryczne 
zaś 9,556 kil., co wynósi 50 9 prc. 
Dalej idą tram weje linowe 1,039 kil., 
i parowe 998 kil. W  roku sprawo 
zdawczym przybyło 3,020 kil., dróg 
elektrycznych i 85 kil., linowych,na­
tom iast ubyło 1,355 kil., konnych. 
Liczba samych wagonów wynosiła
37,399.

Synowie Dickesnsa.
Dotychczas żyją jeszcze dwaj sy­

nowie największego humorysty an­
gielskiego. Jeden z nich Alfred Ten- 
cyson Dickens, pełniący obowiązki 
sędziego w Malbournie, miał nie 
dawno odczyt o swoim ojcu. Odczyt 
cieszył się takiem powodzeniem, że 
prelegent m usiał go powtórzyć w 
innych miastach kolonii. D rugi syn, 
Edw ard Bulwer Lytton, mieszka w 
Nowej W alii południowej, gdzie 
je s t członkiem parlamentn.

A M O R A L N O Ś Ć  PA N U JE .

Walka o byt—Instynkt gę ruje nad ro­
zumem—Samobójstwo lekarstwem 

chyba najradykalniejszym.

Afera panamska w Paryżu,ze swoim 
smutnym, wszechświatowym rozgło­
sem, dała powód ludziom i pisarzom 
wszystkich innych krajów do roz- 
strząsania i oceniania współczesnych 
wyobrażeń moralnych, do mierzenia 
poziomu etycznego warstw społecz­
nych, do analizowania przyczyn,któ 
re krachy finansowe i obyczajowe 
wywołują.

Bo trzeba zauważyć, że jeżeli mo­
ralność praktyczna często w tych 
czasach chroma, na jedną lub na obie 
upadając nogi, to  moralność teore­
tyczna bujnie kwitnie w mnogich te- 
oryach i systeraatach. K ult pojęć mo­
ralnych stoi wysoko.

Najw ygodniej jest, naturalnie, o- 
burzać się na złe, które dzieje się 
gdzieindziej. Człowiek już tak został 
urządzony i usposobiony.Przysłowie, 
że widzi źdźbło w cudzem oku, nie 
widząc belki we własnem, a najlepiej 
wyraża jego naturę.

W  styczniowym zeszycie “A tene­
um”  znajdujem y trzeźwo i logicznie 
napisany artykuł “ Szwindel i krach,” 
który z powodu afery panamskiej 
zatrzymuje się nad objawami obniżę 
nia poziomu etycznego. “ Może w i­
nien temu brak książek, w ykładają­
cych moralność. Jako żywo! Książek 
—i to grubych— wykładających mo­
ralność, jest poddostatkiem. Jedne 
uczą moralności chrześciańskiej, za­
leżnej od Boga,drugie—niezależnej, 
tak  zwanej autonomicznej, według 
której każdy człowiek tylko swoje 
“ja ,” swoje pojęcia bierze za kry te- 
ryum własnych czynów.

Je s t moralność utylitarna i jest mo­
ralność altruistyczna. Żadna z nich 
nie uczy robienia szwindlów.

Po szkółkach znów i szkołach, po 
kościołach wszystkich wyznań chrze 
ściańskich i żydowskich,wołają:“Nie 
kradnij!” Słowem, obroku duchów 
nego, jak  mawiał Skarga, pełne żło­
by i dostępne prawie darmo.

Pewną część odpowiedzialności a 
utor tego artykułu nie waha się zep 
chnąć na etykę tak  zwaną niezależ-

nieruchawej psychologii massa ludz­
ka, nie podąży, podążyć nie może za 
in te lek tualistam i, za arystokracyą 
talentu w krainę świata.

Zatrzymajmy więc stary kodeks 
etyczny—powiedzą jak  zatrzym uje­
my kodeks cywilny. Zatrzymajmy 
starą religię, bo w świątyni religii 
intellektualnej nie będzie zgoła po­
bożnych.

Rewizya pojęć etycznych odbywa 
się obecnie cąęsto i systematycznie. I 
afera panamska dostarczy niezawod- 
dnie do niej wielkiego materyału.

‘ B . L .

PITTSBUBO I  OKOLICA.

W IADO M OŚCI Z GLEVELANDU.
w PONIEDZIAŁEK KONCERT 

J  PADEREWSKIEGO.
IGN.

DOKTOR HAMLIN A R ESZTO W A N Y .

W  N anticoke zamykają kopalnie 
węgla.

W ostatnich czasach zaczęto tu 
organizować grupy socyalistyczne

F . Sili został przejechany przez ko­
lej konną. Ucięto mu lewą nogę po­
wyżej kolana.

J . Sullivana przejechał tramwaj na 
moście 10-ej ulicy. Stary wyzionął 
ducha na miejscu.

P io tr Smarzala, robotnik z odle­
wami Izabella, poraniony w ubiegły 
czwartek um arł w  sobotę.

\  esuvius Mill w Sbarpsburgu zam­
knięto na czas nieograniczony. R o­
botnicy pozostają bez pracy.

Zona aldermana O’Brien żąda 
rozwodu. W yszła ona za mąż la t 
temu pięć, gdy miała 15 rok.

Przy A llegrippus zderzyły się dwa 
pociągi kolejowe. K ilka wagonów 
się potłukło, życia jednak  n ik t nie 
utracił.

A lbert Tolbot, 50 letni mężczyzna 
przybył tu taj z 17 letnią dziewczyną 
w charakterze zakochanego. Aresz 
towano go.

Trzyletnie dziecko Grubba, ro ­
botnika w lejam i w Sharpsburg 
wpado w kocioł wrzącej wody i 
ugotowało się żywcem.

Samuelowi Price amputowano w 
szpitalu obie ręce i nogi. Odmroził 
on sobie ręce i nogi jeszcze w g ru d ­
niu od którego to czasu dotychczas 
leżał w szpitalu.

Karol Preutz i jego siostra Lud 
wika, sieroty bez ojca i m atki, dos 
tali wiadomość, iż w Lewingston 
Me., um arła ich ciocia, pozostawiając 
im m ajątek, wynoszący $200,000.

W  Eden Muzeum jest ze swojem 
muzeum pan Zara z żoną. Pan Zara 
jest polakiem. Był on dwa lata temu 
w Chicago, gdzie utrzym ywał aż dwa

Młodzieńcy chciwi całusów zatrzymują 
pannę na ulicy. — Rozmaite inne 

wiadomości z tego tygodnia.

Pew ną przystojną panienkę, w ra­
cającą wieczorem w piątek do domu 
zatrzymali trzej młodzieńcy na ulicy 
i jeden po drugim  ją  całował. Gdy 
się nasmakowali całusów do woli, 
puścili ją  wolno, wielce zdenerwo­
waną. Bracia owej panienki i ojciec 
szukali intruzów, chcąc dać im po­
rządną nauczkę, ale ich nigdzie zna­
leźć nie mogli.

W  poniedziałek, dnia 6go Marca 
odbędzie sie tu ta j koncert, Ignacego 
J . Paderewskiego, pianisty. Niema 
miasta w Ameryce, gdzieby nie wie­
dziano, o “ pianistycznym polaku,” 
jak  go nazywają amefykame. Gdzie-x rr  , . , . j  I-'--------- J ----U U Í1C -

V> szystkie kompanie tramwajowe kol wiek koncert dał, m iejsca były 
połączyły sią w jedną. wszystkie zajęte. Toż samo będzie w

N a Euclid ave kursować ma więcej Clevelandzie, bo dotychczas sprze- 
wagonów tramwajowych. dano cztery tysiące bieletów. Gazety

XT . , . TY . . . . angielskie nie znajdują słów na po-
a A ndrzeja Rajskiego najechała chwały dla naszego Rodaka i Mis- 

lokomotywa i mocno go poraniła. | trza.
Istn ieje prójekt zbudowania tram- 

w aju d ek try czn eg o  naokoło “ Sgua-1 Cenny spadek.

Jakób  Powidzka, salonista 
aresztowany za wyszynk w 
dzielę.

'alentowskiey
Sprawę

Każdy nowy wynalazek w medy- 
został °yn.ie witano z radością, aby go póź­

nie- i niej rzucid na bok, ponieważ próba 
okazała, że nie jest tem, czem miał

J . W i t o w s k i e g o  mocno pobili | f e ćJ ° r eł je d ° akŻ! St0i " ecz z 
niejaki K lein i Rice. Sprawę zikoń f i  ^  ^ oraozo’ starem szwajcar- 
czy łsąd  P wę zdKon sko-memieckiem lekarstwem. Przez

J całe stulecie wytrzymało próby i
Pani F- N ehreaz, 44 letnia ko- tysiące ludzi mogą oddać świa- 

bieta, Otruła się. Przyczyną kłótnie dectwo o jego licznych przymiotach. 
7 m<3żem- Dr- P iotra Gomozo je s t bardzo cen-

Fabryki maszyn do szycia, “ Stan- “7™ Przedmiotem. N ietylko wyrzuca 
dard” zostały zamknięte. przez Co , orob9 z ciała> lecz tworzy nową

ť  krew i je s t jak  się okazało najwy-

Złmdzony wulkan.
W  Nowym Meksyku duży wulkan 

P ie  Paderat, k tóry  od r. 1821-go 
s ta ł cicho, nagle zaczął teraz dawać 
znaki życia i wcale niepożądanej 
energii. Po obu stronach góry, potok 
lawy dosięgną! już milowej odle 
głości. Z M eksyku donoszą o lekich 
trzęsieniach ziemi i obudzeniu dwóch 
innych wielkich wulkanów Orizaba i 
Coli ma, nad którem i niebo w nocy 
okrywa się łuną. Po  mrozach i lo­
dach czy nie zacznie nas trapić 
ogień ?

Telefon przez morze.
Telefonowe połączenie Danii ze 

Szwecyą jest już  postanowione; ro 
boty rozpoczną się na wiosnę. Uch 
walono, że jednę z linii od Malmo 
(Szwecya) do H ildesbergu przepro 
wadzi Szwecya, drugą z Kopenhagi 
do W edbaku, Dania. Połączenie to 
pozwoli porozumiewać się wszystkim 
znaczniejszym miastom obu krajów , 
połączonym juz siecią telefonową 
wewnątrz każdego z nich.

Długotrwała maskarada.
Urząd policyi w E rturcie z me- 

miłem zdziwieniem przekonał się 
w tych dniach, że pewien złodziej 
przez czas bardzo długi posługiwał się 
policyjnym uniformem i pełnił obo­
wiązki sierżanta w mieście, obra­
biając przy te j sposobności swoje 
interesa. Dotąd rzekomemu poli- 
cyantowi udowodniono 40 k ra ­
dzieży.

Z życia Zorilli.
Zm arł niedawno poeta hiszpański, 

zwany hiszpańskim “ W iktorem  H u­
go” otrzym ał podobno największe 
na kuli ziemskiej honoraryum, jako 
pisarz dramatyczny. Sztuka jego 
“ Don Juan Tenorio” , k tó rą  po raz 
pierwszy grano przed 40 tu  laty, 
przyniosła mu czystego dochodu 
100,000 funtów  szterlingów  (prawie 
miljon rubli).

Praca kobiet.
W edług  obliczeń ^statystycznych 

w Stanach Zjednoczonych w biurach 
administracyi związkowej pracu­
je  183,000 mężczyzn i 16,692 n ie­
wiast. Cyfra ta  nie zaierwa w sobie 
mnóstwa kobiet pełniących urzędy 
w poszczególnych stanach i miastach. 
Liczba nauczycielek rządowych w 
St. Zjed. wynosi 191,000.

Moskale i Francuzi.
Paryż.— Dzienniki piszą, że eska­

dra russka pod dowództwem wice­
admirała Kaznakowa, płynąca do 
Am eryki z powodu wystawy chica- 
goskiej, zawinie do jednego z por­
tów francuzkich, ażeby oddać wizy­
tę  kronsztadzką.

Bowling Green, O.—Spalił się dom 
Cooleya. Szkody wynoszą przeszło 
$ 6, 000.

chnąc na etykę tak  zwaną mezależ- uwa
ną: “Jeżeli bowiem czyny ludzkie o muzea Je ° °  PrzJ  ub State drugie 
tyle będą uważane za etyczne, o ile asa e"
zostały dokonane według indywidu I Ean G rzendzicki,który ubiegał się 
alnych wyobrażeń i pojęć działacza, 0 u^z4d asesora, przepadł. Polacy 
to  można spewnością przewidywać,iż stap sd nie, jak  za swym rodakiem, 
każdy potrafi swoje postępki uspra ale innonarodowcy, którzy są w zna 
wiedliwić.” I czniejszej lic.-.bie, woleli wybrać szu-

A rtyku ł trafnie opowiada historyę *3rawca n’e polaka, 
hasła “ walka O byt.” M Jahnstown zapił się na śmierć

“ Od lat trzydziestu do słownika I Józef Żeszak, polak. Z ło ż y ł  sig on 
naturalistów wprowadzono walkę o z kilku innymi, że wypije dwie 
byt, jako jeden z czynników, m aią I kw arty alkoholu sarowego za co 
cych objaśniać wielką lozmaitość ty  m â  ̂ wy g rać $2. W ypił on jedną 
siącznych form, istniejących w świe- kwartę, a gdy  zabierał się do d ru ­
cie organicznym. Term in urodził się £PeL Padł trupem . W y g ra ł! . .  . 
pod szczęśliwą gwiazdą. N ietylku W  Allegheny City, przejechał pa 
bowiem znalazł uznanie wśród uczo I rowóz Enam uela M attis, niemca.Nie- 
nych naturalistów w zakresie botani- szczęśliwy w kilka m inut życie za 
ki i zoologii, lecz przeszedł do słów kończył. W  kieszeniach jego  znale 
nika publicystów i polityków, aż na ziono kabalistyczne pismo,które mia 
reszcie dostał się na ulicę, do war ło go chronić od różnych nieszczęść, 
sztatów, wśród rzeszy najm niej spo Niestety od kół lokomotywy go nie 
sobnej do rozumienia jego treści. I uchroniło.
Dziś każdy żak szkolny, stróż, paro­
bek, kantorzysta rozprawia o walce 
o by t.”

Reakcya moralna w literaturze e

zostały zamknięte, v
300 robotników pozbawiono pracy, i . . -, , - ----- „ v

, ,  , r  J bormejszem lekarstwem. W ielu  sie
N a m ityngu rady miasta przed- sparzyło na tak zwanych lekarstwach 

stawiono wniosek anektowania Bro- krwi, dla tego też , nie można się 
klyna i V est C levelandu. dziwić, że nie zamawiają coś ta-

Paderewski pozował u artysty kiego, o czem w swem życiu nie sły- 
Barclaya. P ortret ten misiez poda ®ze.hl W szystkim tym radzi Dr. P iotr 
ruje W ilhelmowi Steinway. h ahrneJ  ab7 do niego pisali po kopię

SY 7 "  Z*— i był o s k a r d y  K ; ^ ; % ? t e d t : g o ^ . ° C? p W„a
O pokaleczenie Stanisława Kum ors tw ierd tone świadectwa, które m
k l r f ° ‘ k t Ï a 0"  k ’lkanaŚCle d0larÓW nich znajduje muszą przekonać na- 

y ' wet największego niedowiarka o
Mary a Brush, służąca za kradzież prawdziwych zasługach lekarstw  

sukni swej pracodawczym, poszła na Dr. Piotra. Jednakowoż ci, którzy by 
30 dni do więzienia i zapłacić mu- cbcieli być agentam i dla te j medy- 
siała $25 kary. cyny powinni pisać natychm iast po

Franciszek Lewandowski miał ^ . ^ k 1, P r' P,otf a Gomozo nie
sprawę w sądzie o policie swej matki ty lk o ^ d o m 7  1 m° Żua £ ?
K lem entyny Lewandowskiej. Przy- d° Sta • ° d , uF awnionych
k ładn y sy n ! 3 7  agentów miejscowych, albo też od

J J właściciela Dr. Peter Fahrney, 112w Opera House znajdował się S. Hoyne Ave., Chicago. N ie zez- 
artystycznie wykończony obraz w<51cie, aby aptekarz, który nie ma 
“ N ana” z powieści Zoli. Autorem tego lekarstwa, wmówił w was, że 
jest p. Lachornwski. to lub tam to je s t takiem  dobrem

Pewien polski robotnik, k tóry  w P P  lepszem. Dr. Piotra Gomozo 
fabryce Otis pracuje pod nazwiskiem ‘,6St Jedy nem w swym rodzaju i nie 
Fever, odniósł nr™  r,,o„x, _______ I niozna innej medycyny zań pod-

sunąć.

DROBNE NOTATKI.

F ever, odniósł przy pracy znaczne 
uszkodzenia prawej nogi.

Sprawą Leona Pawłowskiego
przeciw G. H um pkrey’owi została 
umorzoną, ponieważ skarżący nie I w  .
dał gwarancyi na koszta sadowe Washington, l a k  zwane anti

t it  j  , M  t  o  ^  T ’ • °Ptli)n prawo zoztało pobite 172 gło-W doku N. J . P. O. zsypała się sami przeciw 123. 
ruda żelazna no robotnika, M Glenn
i na miejscu go życia pozbawiła. Celina, O .—Z biura United 
Zgniecione ciało odwieziono do I Ekspress
trupiarni.

O .—Z biura
. Co., ukradli złoczyńcy 

kilkadziesiąt dolarów.

POLACY W DÜNKIRKU.

. , V . ----- , D unkirk, N . Y., 2 Marca.—Żale-
uropejsm ej, która pierwszorzędnych dwo dni parę nas oddziela od dnia, 
posiada przewodników,chce, jak  wia- kiedy znowu będziemy mogli dać do 
domo, spajać rozluźnione węzły e- wód, jak popieramy swego. Dnia 7go 
tyczne. . . .  . marca odbędą się wybory naurzędni-

Mówi ona mniej więcej: Równo- ków m iejskich. Polacy już  oddawna 
ległe z systemem ekonomicznym, o uskarżali się, że bywali zbywani ni- 
partym  na swobodnej konkurencyi, czem, teraz więc, kiedy sposobność 
rozwinął się i system swobodnej,mo I się naderza, sądzimy, staną za swoim 
ralnej, a raczej niemoralnej konku kandydatem , silnie jak  m u r - i  wszy 
rencyi. Doszliśmy do bezwyznanio- scy swe głosy oddadzą za rodakiem 
wości moralnej. Je s t to negacya naj Antonim Supkowskim, k tóry  ubiega 
gorszego gatunku, bo negacya wła- się o aldermaństwo w 1 ej wardzie. 
ściwa barbarzyńskiemu tłumowi. Ten 1 akiego również poparcia powinni 
tłum  w pogoni za użyciem i dostat doznać polacy pp. Józef Damst i Jó- 
kiem stracił świadomość różnicy mię zef Sell,pierwszy na miejskiego kler- 
dy dobrem a złem, a rozhukane ego- ka, drugi na konstabla. Poprzeć tych 
izmy osobiste wyznają zasadę nieo trzech rodaków je s t obowiązkiem 
graniczonej swobody postępowania, każdego polaka, a tym  sposobem za- 
byle tylko prowadziła do celu. pewnimy sobie reprezentantów  w

W szystko, co jest dobrem i poży- radzie miejskiej, 
tecznem w praktyce, je s t prawdą. Pan A. Supkowski znany tu taj jest 
Cóż nas obchodzą rozliczne hypote- jako dobry wiarus-narodowiec. W y- 
zy> jakiem i tłómaczycie zjawiska, je- bór jego  zapewni nam lepszy szacu- 
żeli one nie wzmacniają,lecz osłabia nek u am erykanów, a przytem miło 
ją  instynkty moralne w massach? będzie każdemu polakowi w spra 

Ta reakcya obawia się dla tłumów wach miejskich rozmówić się w języ- 
zaraźhwości umysłowego rozpasania, ku rodzimym. Tak samo rzecz się 
bo, jak tw ierdzą ludzie praktyczni i ma z innym i rodakami, z ob. Sellem 
ostrożni, tłum  wessał i wessie w sie- na konstabla i z p.Damstem na miej- 
bie tylko powierzchowne i ujemne skiego klerka.Oprócz wymienionych 
wyniki, a raczej pozory nauki kryty rodaków, otrzymali nominacyę: Ob. 
cznej i zastosuje je  zaraz w praktyce Józef Wisanowski na inspektora wag 
dla swoich dzikich instynktów . i miar i Franciszek Białkowski na in 

Można się naturalnie sprzeczać, spektora wyborów. 
c°by było lepsze, czy forsowny po Oto lista polaków,którzy ubiegają 
chód do nowych pojęć moralnych i się o urzęda i czekają poparcia roda 
nowych form życia, za którem i świ- ków. Stanąć silnie musimy, i bez 
ta  przyszłość,— czy reakcya dogma względu na partye głosy oddać za 
tyczna, k tó ra  je s t skostnieniem i za- rodakami, a zwyciężymy. Damy tem 
przeczeniem rozwoju? dowód, żeśmy dobrymi kraju  obywa-

Ludzie praktyczni i ostrożni odpo telam i, a wiernymi synami Polski, 
wiedzą znów, że tłum , ta ogromna, o A . W.

Janowi Inalskiem u zgniotła m a­
szyna w fabryce Upson kilka palców 
u prawej ręki. Inalski ma dopiero 
19 la t i doczekał się kalectwa w tak 
młodym wieku.

Obraz Zachorowskiego N ana w 
Opera House ściągał tysiące widzów. 
N ana wydaje się jakby  żywą; wpa 
trujący się doznaje złudzenia, że ko­
bieta owa oddycha.

P iotr Kasper, polski robotnik 
zbił bez litości swą żonę, z którą 
sprawy domowe się pokłócił. Sprawę 
oddano do sądu. Rozpatrywaną bę­
dzie dnia 7go marca.

Niemieckie towarzystwa śpiewu 
przygotow ują się do koncertu. Są 
to, jak  powiada pan S., śpiewacy, 
kłórzy za pierwszy cel obrali picie 
piwa a następnie śpiew.

R ita  E landi, dziewczyna z C leve­
landu, występuje z wiolkiem powo­
dzeniem w operze w Palermo. Je j 
właściwe nazwisko je s t Grali. P rzy­
będzie ona tego roku do C leve­
land.

Dr. Cass Hamlin został aresz 
towany i oskarżony o morderstwo. 
Leczył on wdowę Betsy Smythe 
zadając je j wielką dozę morfiny, 
“ wyekspedyował” ją  na drugi 
świat.

A nna Tinko, kobieta 39 letnia 
zaskarżyła Pawła Kanszala, 19 le t­
niego chłopca o zadany je j gwałt. 
Chce aby Paweł był je j mężem. Sę­
dziowie zaś na podobny związek nie 
chcą zezwolić.

Jeżeliby  kto gazety  nie dostawał w 
sobotę, to z winy listonosza. W szyst­
kich Szan. pp . abonentów, którzy 
gazety  w sobotę nie dostają, upra­
szamy, aby nam o tem donieśli—my 
zaś postaramy się, aby służba pocz 
towa wykonywała, co do niej na- 
leży.

Józef Grochowski, 151etni chło­
pak ukradł swemu pracodawcy $ 13,- 
70 i puścił się za te  pieniądze na hu 
lankę. Chłopaka aresztowano, gdy 
już był porządnie pijany. Ponieważ 
ojciec zwrócił pieniądze skradzione, 
sąd przeto winę złagodził i skazał 
chłopaka na zapłacenie $1 kary j ko­
sztów sądowych.

L ittle  Rock, A rk.— W pobliżu 
Hope, wykoleił się pociąg osobowy. 
Kilkanaście osób rannych.

San Francisco Cal.— J . W . Mąc- 
kay, milioner może umrzeć, ponie­
waż rana, od kuli rewolwerowej za­
częła się jątrzyć.

N ew  York.—U nia drukarska, No 
6., p rotestu je przeciw zamianowa­
niu C. E . Edwardsa z W ilm ington, 
Del., urzędnikiem narodowej d ru ­
karni. Edw ards je s t nieprzyjacielem  
organizacyj robotniczych.

W ashington.— W  senacie silnie 
ag itu ją  za podwyższeniem zapłaty 
listonosaom. Zapłata tychże ma być 
na.1 wyżej $1200 rocznie, zamiast do- 
tychczaso vego tysiąca dolarów. 
Propozycję tę  popiera wielce se­
nator Palm er z Illinois.

_ Milan, Tenn.— W  tutejszym  k oś­
ciele powstała bó jka w czasie n a ­
bożeństwa. Przyczyną tejże b y ła . . . .  
krynolina. Pewna dama ubrała się w 
krynolinę i weszła do kościoła. 
Obecni mężczyźni poczęli się śmiać, 
co tak  rozgniewało małżonka owej 
damy, że z  furyą począł bić, kto mu 
pod rękę wlazł. Bardzo wiele osób 
poranionych.

Przyłączą się do Rycerzy Pracy.
Narodowe stowarzyszenie bro- 

warzy, liczące 75 unij i około 11,000 
członków, zamierza wystąpić, z fe ­
de rac ji robotniczej, a przyłączyć się 
do organizacji Rycerzy Pracy.

Saocyaliści w Czechach.
Praga.—Zapowiedziano tu  me- 

t J nn  14,000 pozbawionych pracy. 
Z ebraire  ma uchwalić p e ty c je  do 
klubu posłów czeskich i do izby han­
dlowej o przyśpieszenie projekto­
wanych robót publicznych.

JAMES D. B0WEES,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS ST., POKOJ 11.
Polacy, z którymi miałem interes od lat kilkuna­
stu, mogą zaświadczyć, iż nigdy na zadire nie­
przyjemności nie byli narażeni, co się tak często 
u Innych agentów zdarza, interes załatwiam rzo- 
tamie i bez zwłoki.



AMERYKA W TOLEDO, OHIO: SOBOTA, DNIA 4 MARCA, 1893. 5.

M IŁOSNA SP R A W A  W  SĄ DZIE,
SKARGA O ODSZKODOWANIE ZA 

ZŁAMANIE PRZYRZECZENIA.

STR A SZK A  PR ZY A R ESZTO W A N O ,

Wiadomości z rady miejskiej—Unie ro­
botnicze chcą by miasto założyło bez­
płatną szkołę angielskiego języka.

Zapisujcie sobie Amerykę.

U m arło w zeszłym tygodniu 39 o- 
sób . ____________

M ają wkrótce zbudować nowe wo­
dociągi. ___________

Demokraci prnguą innego podzia­
łu  miasta.

O rganizujcie się w stowarzyszenia 
robotnicze.

Niemcy zkładają bank narodowy 
w Toledo.

Przepowiadają, że cena węgli pó j­
dzie  w górę.

U nia malarska uchwalił 9ciu go 
dżiny  dzień pracy .

Pan Sławiński w 7ej waidzie o- 
tw ierasaloon. Szczęścia!

"YV miesiącu lutym  powoływano 
straż  ogniową 33razy.

“ Duch” z E ast Toledo wolny. Po­
m ogła mu reputacya!. . . .

Józef Pawloński dał swój lot za 
rekordować jako wypłacony.

W  przyszły poniedziałek koncert 
pana S ingera w Memoriał hali.

Stacya straży pożarowej No - 3 do­
stała nowę chemiczną sikawkę.

A. K . D etw iler pojechał do Mek­
syku, gdzie spędzi parę tygodni.

Zaprowadzony ma być elektry­
czny tramwaj do Maumee i Perrys- 
burga.

W  środę był w Toledo James 
W hitcom b Kiley, angielski dał kon­
cert.

Jeszcze nie zadecydowano czyli 
okręt City of Toledo pozostanie w 
m ieście

R. Pochelska skazy W . Okońską 
o wyzywanie je j brzydkiem wy- 
zwyiskami.

Firm a Carter & Co., skarży Józefa 
Muncha to używanie jego znaku 
handlowego.

Northw estern kompania gazowa 
sprowadziła nowe maszyny do pom­
powania gazu.

L ot Marcela Nowickiego został w 
zeszłym tygodniu zahypotekowany 
jako wypłacony.

Do fabryki Toledo Machine & 
Tool sprowadzono nowego systemu 
konsum ent dymu.

Studnie ropy w okolicy Toledo, 
wysychają. Kapitaiści prowadzą da­
le j poszukiwania.

A  więc dostaniemy nowy “ court- 
h o u se '\ Kosztować ma ty lko $500,- 
007. To bagatela!

Ks. W ieczorek wyjeżdża podobno 
do Chicago na misyę. Pozostanie 
tam przez cztery dni.

Zarganizowała się w Toledo spół­
ka pod nazwą Toledo Publishing Co., 
z kapitałem $10,000.

Dom przy rogu Ham ilton i Hoag 
ulic, własność państwo Buławskich, 
kupił pan Orzechowski.

Polskie osady w Toledą są kom­
pletn ie “ zamerykanizowane” . Dom 
w dom “Am eryka” ! . . . .

Młyny przy rogu ulic Dorr i 
Brown spaliły się we w torek w no- 

'Cy. Szko ty wynoszą $10,000.

Parowóz No. 40, kolei A nn Arbor 
explodowai w pobliżu Cadillac,Mich., 
przyczem palacz życie utracił.

Do przeprowadzania elektryki u- 
żywane będą kwadratowe d ru ty , a 
nie walcowane, jak dotychczas.

U nia Pracy ogłasza, aby pracoda­
wcy zgłaszali się do sekretarzów u- 
n ij, jeśli potrzebują robotników.

Ze sprawozdania kasyera miasta 
widać, że po Opłaceniu różnych wy- 

•datków jest w kasie $315,818,55.

Dziś w sobotę odprawają w nie­
których kościołach nabożeństwa o 
pomyślność dla nowego prezydenta.

Policya aresztowała J . B irda, k tó ­
ry wspólnie ze swą bandą kradł to­
wary różne z wagonów kolejowych.

Je s t prawie faktem, że przyszłe 
konwencye stanowe republikańska i 

-demokratyczna odbędą się w Toledo.

Przv drodze Monroe poza Aubur- 
ndale, ma mieszkać jakiś francuz, 

jktórej żyje tylko końskim mięsem.

Fr. Chałat za kradzież siana ska­
zany został na zapłacenie $600 i ko 
sztów  i odsiedzenie trzydziestu dni 
w kozie.

B. R itchie pojechał do W ashing 
tonu z “ paczką” nazwisk demo 
kratów , rekomendowanych na różne 
urzęda.

Pan Orzechowski będzie nadal 
prowadził saloon i grosernię w ku­
pionym od państwa Buławskich bu­
dynku.

Elm er Dale, maszynista wynalazł 
sposób, jak  przeszkodzić eksplozyi 
kotła, kiedy szkiełko bezpieczeństwa 
pęknie.

Spodziewają się cholery, a chole 
ra lubi brudy. Toledo je s t brudne, a 
więc trzeba wszystkie zakątki wy­
czyścić.

W  dniach 9go i lOgo Marca odbę­
dzie się w operze W helera, koncert, 
na który zaproszono najlepsze arty ­
styczne talenta.

Pieniądze zagwarantowane P ad e­
rewskiemu za jeden wieczór [$l,500j 
są złożone w banku. Oczekujemy z 
niecierpliwością na mistrza.

Stefan Pedro, k tóry  kijem od bi­
lardu zabił pewnego niemca w sa 
loonie na E ast Toledo, został skaza­
ny na całe życie do więzienia.

W  prawodawczej izbie stanu Ohio 
przeszło prawo, które ustanowi w 
naszem mieście urząd asystanta pro­
kuratora, z pensyą $1.200 rocznie.

Preston C. Hudson, były demo­
kratyczny kandydat na sędziego are 
sztowany za potłuczenie drzwi do 
biura, został wreszcie całkiem uwol­
niony od winy.

Policya aresztowała Sletniego 
chłopca, J . Tillotson, k tóry  pieszo 
udał się w podróż do Detroit i napo- 
wrót. Powinni go  odznaczyć meda­
lem za to ! . . . .

Robotnicy, którzy byli zatru 
dnieni w odlewam i w Ironville, roz­
jeżdżają się do innych miast za pra- 
c p N a zamknięciu owej fabryki mia­
sto nasze wiele ucierpi.

N a sprzedaż trzy loty 40x200 stóp 
przy N ebraska ave, w pobliżu Brown 
ave. Cenv niskie. Pobudujem y dom- 
ki na żądanie—na łatwe wypłaty. J , 
A. Corbusie 411 Madison st.

Przy rogu Lafyette i Ottawa w 
niedzielę w południe najechał tram ­
waj elektryczny na wóz mleczarza i 
przewrócił go. M atthews i jego  źo. 
na odnieśli nieznaczne skaleczenie.

Stowarzyszenie maszynistów chce 
zaprowadzić prawo, aby każdy ma­
szynista pod legały egzaminowi, po­
nieważ m e obeznani z maszyneryami 
są często przyczyną wielkich n ie­
szczęść.

Od Ig o  lipca kursować będzi mię­
dzy Toledo a Detroit nowy okręt, 
k tóry będzie m ógł zabrać 1000 pa 
sażerów. W  poniedziałeki i soboty 
nie pojedzie do D etroit ale do in 
nych miast.

Demokraci chcą uchwalić, że 
A uburndale nie może należeć do 
miasta. Przyczyną tego,ze mieszkań­
cy Auburudale są przeważnie repu­
blikanam i, a więc demokratom by 
nic nie pomogli.

Centralna unia pracy robi wniosek 
do rady m iejskiej, aby zaprowadzo­
no bezpłatną naukę języka angiel­
skiego w szkołach publicznych, na 
wzór istniejących (szkół wieczornych 
w innych miastach.

Kawa podnosi się w cenie. P rzy­
czyną tego je s t że w okolictach, 
gdzie kawę uprawiają, g rasuje żółta 
febra, zbiory przeto nie są dostate­
czne. Dotychczas kawa podniosła 
się o ^  centa na funcie.

W  osadzie Maineville wielkie o- 
burzenie na dyrektora szkoły,W  Gi- 
lleskispiego. Je s t on oskarżony o 
hańbiący stosunek z pewną ze swych 
uczennic. Oboje przez długi czas u- 
dawali pobożnisiów wielkich.

U  sędziego Harmon toczy się 
sprawa panny Maryi W iniaszewskiej 
przeciw Stan. Tafelskiemu. St. 
Tafelski skarżony jest o $3000, ja ­
ko wynagrodzenie za złamanie przy­
rzeczenia, iż Maryę poprowadzi; do 
ołtarza.

Bogacze w ystępują przeciw obo­
strzenia praw o falsyfikatach spo­
żywczych. Im  dobrze, bo za wyższe 
ceny dostaną dobre i czyste towary, 
ale klasa biedniejsza, która tańsze 
towary kupuje, kupuje w rzeczywis­
tości truciznę.

Powstał p ro jek t zasypania koryta 
rzeki Swan a przekopania je j nowe­
go koryta. W  miejscu bowiem gdzie 
rzeka Swan wpada do Maumee, osa­
dza się podwodny muł, nieraz w ta ­
kiej ilości, że tam uje żeglugę przy 
punkcie zwanym “ Goose” .

Mieszkańcy wschodniej strony 
miasta, za rzeką Maumee chcą się 
oderwać od miasta i stworzyć od 
cjzielne miaszteczko. Przyczyną te ­
go jest nowy podział miasta, według 
którego są tam tylko dwie wardy,

podczas gdy obywatele chcieli mieć 
trzy.

Ducha, k tóry  straszył ludzi na 
wschodniej stronie miasta—złapano. 
J e s t to pewien młody człowiek, k tó ­
ry od kilku dni przebierał się za wi­
dmo i pukał do okien, zwłaszcza 
gdzie sypiały panienki. Do mieszka­
n ia  pewnej panienki chciał nawet o- 
knem wleźć, ale musiał umykać. Do­
bry złego początek! —  •

Pewien “lingw ista” , a tłum acz w 
sprawie St. Tafelskiego wyrar “ po 
brać się” tłumaczył na angielski ję  
zyk “ to take som ething or to take 
her somewhere” . Rozumie się, że się 
z lingwisty wyśmiano.

W yobraźcie sobie dziewczynę w 
krynolinie, jadącą na bicyklu. Brr!...

M a r z e n ie  o s z c z ę ś c i u .
Szczęścia chwile, złote chwile, 
Gdzież, ach gdzież jesteście wv? 
Uskrzydlone jak motyle, 
Nieuchwytne jako sny,
Szczęścia chwile, złote chwile, 
Gdzież, ach gdzież jesteście wy?

Pragnień, wierzeń, uczuć skarby 
W  sercu swem pieściłem rad; 
Świat je  ujął w  zimne karby, 
Stygło serce jak  ten świat. 
Zblednąż moich wierzeń farby? 
Uschnież pragnień świeży kwiat?

Miłość, jak  prom ienne słońce, 
K rótką chwilą błysła mi;
Za nią suną sm utku gońce, 
Mrocząc czar tych jasnych dni.
O! za krótko jaśniejące 
Słonko to świeciło mi.

JA K  PRZESŁAĆ P IE N IĄ D Z E .

I. Przekaz Pocztowy (Money Order).
Iść na pocztę, wziąść sobie ze sto 

łu  blankiet “ Application for Money 
O rder.” (Jeżeli aplikacyj nie ma na 
stole, to  poprosić o takowe w zarzą­
dzie pocztowym, w oddzielę pienięż­
nym). N a aplikacyi tej należy napi­
sać, w odpowiednich rubrykach:

For the sum of One Dollar 
and F i f t y  Cents [$ 1.50]
Payable a t Toledo ,

S tate  of Ohio.
Payable to  A . A . P a rysk i,

City Toledo ,
S tate Ohio.
No. 224 S t. C la ir  Street.

Send by [podpisać swe imię i na 
zwisko i adres.]

W yrazy oznaczone pochylonym 
drukiem , należy dopisać na blankie­
cie, tj.aplikacyi. Oddać tę  aplikacyę i 
pieniądze urzędnikowi pocztowemu, 
k tóry  wyda przekaz pieniężny na 
zielonym papierze. Ten zielony prze­
kaz [kwit] należy włożyć w kopertę, 
nalepić m arkę na kopercie za 2c. i 
odesłać do wydawcy “ A m eryki w 
Toledo.” O płata za przekaz na sumę 
$1.50 wynosi 5c. Pieniądze w  taki 
sposób przesłane n igdy nie zginą.

II . “ Postal Note.”
Iść na pocztę do oddziału pienię 

żnego i popros’ć: “ Please give me a 
Postal N ote for one dollar and fifty 
cents.” Zapłacić urzędnikowi $1.53; 
bo 3c. kosztuje wydanie tego prze 
kazu. U rzędnik  wyda przekaz na 
szarym papierze. Ten przekaz nale­
ży wysłać do wydawcy “ Am eryki w 
Toledo” w kopercie. N a  “ Postal 
N ote” aplikacya piśm ienna nie po 
trzebna. W ysyłający pieniądze nie 
ma żadnej pewności kto pieniądze 
odbierze.

I I I . Listy registrowane.
Włożyć w kopertę jeden dolar 50c. 

[srebrne pieniądze należy owinąć pa 
pierkiem, by się nie podarła koperta]. 
O płata od registrowania listu wynosi 
10c. a przesyłka 2c., razem  12c. Jak  
poczta list doręczy, to  wysyłającemu 
przyślę pokwitowanie.

Oddziały pieniężne i registracyjne 
na pocztach są otwarte od godziny 
9 rano do 5 po południu [w południe 
także].

IV. “ Express Money Order.”
W  Toledo m ają swe kantory na­

stępujące Towarzystwa Expressowe: 
Adam s Express Co.
Am erican E xpress Co.
Baltim ore & Ohio Express Co. 
N ational Express Co.
Pacific E xpress Co.
U nited  S tates Express Co. 
W ells, Fargo  & Go’s Express.

W  ofisie któregolw iek z powyż­
szych Express’ów można wykupić 
przekaz pieniężny. O płata wynosi 
tyle co na poczcie, ale aplikacyi nie 
potrzeba pisać, ty lko  ustnie urzędni 
kowi się powie dla kogo są pieniądze 
przeznaczone, a także kto je  wysyła. 
Przekaz [kwit] należyg odesłać do 
wydawcy w kopercie przez pocztę.

V. WEKSEL BANKOWY.
Można w banku wykupić “ draft” 

na $1.50, za co opłata wynosi 10c. 
Czeków bankowych nie przyjm uje­
my jeżeli nie są płatne na New York 
lub Chicago.

W szelkie przekazy pieniężne na­
leży wystawiać na imię

A .  A .  P A R Y S K I ,
TOLEDO, - - - HIO.

0  STO SU N K A C H  M IŁOSNYCH .
NIE MA MĘŻCZYZNY NIEZAWISŁE- 

GO OD UCZUĆ KOBIETY.

KIEDY KOBIETA ZACZYNA KOCHAĆ.

Mężczyzna Im więcej bada charaktery 
kobiet tern trudniejsze staje 

się dlań zadanie.

Kobieta nie lęka się małżeństwa. 
Małżeńskie pożycie wyobraża sobie 
ona jako pełne szczęścia i rozkoszy, 
zaś o zawodach ani im przez myśl nie 
przejdzie.

Mężczyzna, k tóry  poznał sto ko 
biet i sądzi że już  zna płeć żeńską, 
gdy zobaczy setną i pierwszą kobie­
tę, przekonuje się, że był ignoran­
tem  natury kobiet poprzednich,prze­
konuje się, że poprzednich kobiet nie 
zrozumiał.

Je s t łatw iej dla mężczyzny,więcej 
naturalnern, kochać wszystkie kobie 
ty,jako płeć odrębną,niż być poświę­
conym jednej tylko kobiecie.

Jeśli kobieta je s t znudzona męż­
czyzną, którego poprzednio kochała, 
jest to znakiem, że mężczyzna znie­
ważył je j afekty i zranił je j własny 
szacunek.

Każdy mężczyzna lub każda ko­
bieta,może żyć do dojrzałego wieku, 
nie kochając ani nie doznając tych 
afektów w zrozumieniu romantyzmu. 
Romantycznej miłości podlega ród 
ludzki w takim samym stosunku jak 
ospie i innym zarazom.

Je s t wielu mężczyzn, którzy nie są 
lękliwi. Ci są nieustraszeni. A le czy 
żyje gdzie mężczyzna, któryby się 
nie obawiał kobiety? Najwyższy he­
roizm ma swe granice.

Gdy kobieta mówi, że lęka się pe­
wnego mężczyzny, je s t to tajem ne, 
i prawdopodobnie bezwiedne wyzna 
nie, że czuje do niego sympatyę.

Toż samo m a się z mężczyzną k tó ­
ry stawia sobie pytanie: “ Mamże się 
z nią ożenić?”

Miłość kobiety dla człowieka sil­
nego kontroluje nim więcej,niż męż- 
czny miłość do kobiety. Są wypadki, 
że kobiety sta ją  się nieraz tak  za­
zdrosne o mężczyznę, którego kocha­
ją , że w ym agają od nich uległego za 
chowania się względem innym ko 
biet. Narzucają im niejako postępo­
w a n ie ! . . . .  W ielu  mężczyzn ulega 
jąc  temu, gdy w młodym wieku, sta­
ją  się oziębłymi w starszym wieku, 
ponieważ czucie to miłośne p rzy tę­
piało się w ten  sposób stopiowo. Z 
tego wreszcie wyradzają się różne 
moralne ekscesa, którym  mężczyzna 
podlegać musi, mimo woli. Mężczyz­
na najczęściej pokocha się w kobie­
cie, która jest mu równa wykształce­
niem, kobieta zaś pokocha się w 
mężczyźnie stojącym  umysłowo wy­
żej.

Każdy mężczyzna* je s t zawisłym 
od kobiety, czy to  z wiedzą czy bez 
wiedzy. Jeśli bez wiedzy natenczas 
mamy na to przysłowie “ pod panto 
flem.”

Jeśli, przypuszczam, mężczyzna o 
świadczą się kobiecie jest to najlep­
szym świadectwem miłości jego. Je  
śli kobieta przyjm uje, daje poznać, 
że pragnie wyjść za mąż.

N ajgorzej wiążą małżeństwa m ęż­
czyźni z kobietami bogatemi. N ajle ­
psze zaś są małżeństwa, gdzie oboje 
mężczyzna i kobieta m ają wysokie 
poczucie czci, honoru, wzajemnego 
szacunku i przeznaczenia małżeń­
stwa.

Mężczyzna samolub,może pokochać 
kobietę, jeżeli sądzi, że zrozumiał je j 
naturę. B łąd ten właśnie popycha go 
do tego . Jeżeli zaś inny mężczyzna 
opowiada kobiecie o rzeczach, k tó ­
rych ona zrozumieć nie może, i w 
które ona nie wierzy, natenczas nie 
dowierza je j sądowi. Jeżeli mężczyz­
na mówi do kobiety, “ Kocham cię” 
może to czynić także z dobrze u ta 
jony mi złymi zamiarami. Kobieta 
zrozumie jego miłość, jako je j włas­
ną, upadnie—z własnej winy. Miłość 
zresztą tak się różni, jak  różne są o- 
soby—przedmioty miłości. Miłość
kobiety może być idealną. Kobieta 
nie zważa.na to, jakie było przebu­
dzenie ze snu miłosnego, ale na no­
wo zamyka oczy i marzy. Im  gw ał­
towniejsze przebudzenie tem słodszy 
je j sen. Jeżeli się zdarzy, że kobieta 
zwodzi mężczyznę, natenczas zaczy­
na go szacować i kochać.

Zdarza się często, że kobiety n ie­
nawidzą mężczyzny, którego poprze 
dnio kochały. A le daleko dziw niej­
szym jest fakt, gdy mężczyzna po­
kocha kobietę, którą poprzednio nie­
nawidził.

Miłość w ogóle nie jest niczem 
złem. Je s t to uczucie, którem  kieru 
ją  odwieczne prawa natury—prawa, 
na mocy których światy krążą po 
swoich drogach, na mocy których łą 
czą się różne pierwiastki chemiczne. 
Te same prawa k ierują uczuciem 
człowieka.

CENY TARGOWE.
Ceny poniżej podane są zebrane 

przez nas w pierwszorzędnych sk le­
pach korzennych, są to więc ceny 
nie burtowne, ale cząstkowe i na to ­
wary najlepszego gatunku.

Sól 5c. woreczek.
Okuń 7c. ft.
Smalec 14c. ft.
Oliwki 30c. kwarta.
Ćwikła 30c. pek.
Śledzie suszone 7c. ft.
Jab łka  40c. pek.
Popano 25c. ft.
Sałata 25c. ft.
Ogórki marynowane 8c. tuz. 
Pstrągi 12£c. ft.
H alibu t [flondraj 20c. ft.
K iełbasa 13c. ft.
Marchew 15c. pek.
Szpinak 20c. pek.
Cebula 40c. pek.
Rzepka 20c. pek.
Stynka 12łc. ft.
Kartofle 28c. pek.
Haddock [stokfisz] 10c. ft. 
Cytryny 28c. tuz.
Pasternak 30c. pek.
Zioła 5c. pęczek.
Selera 5c. pęczek.
Pomarańcze 25c tuz.
K róliki 20c. sztuka.
Słonina [bacon] 16—18c. ft. 
Cielęncina 10— 13^c. ft.
Black-bass 15c. ft.
Stockfisz irlawndski 12£c. ft. 
Pasztet (mince meat) 8c. ft.
Mąka $1 za torbę.
K apusta 10c. główka.
Śliwki suszone 10—20c. ft. 
Świńskie mięso 13c. ft.
W hite fish 12 łc . ft.
W eak-fish 12^c. ft.
G rzyby $1 pudełko.
M aple syrup 24c. kwarta. 
Round-steak 10c. ft.
Borówki (ane-berries) 16c kw. 
Masło śmietankowe 30—34c ft. 
D ynia (pumpkin) 15c sztuka. 
Pieprz oc za ^  boxy.
Rubarb 10c pęczek.
Orzechy (hiokery) 10c kw.
Banany 25c tuz.
W inogrona (malaga) 30c ft. 
Cebula hiszpańska 4c ft.
Owoce winogronowe 10c.
Korna w puszkach po 10c.
Groch w puszkach po 12c. 
Baranina 13£c ft.
Żółty szczupak 12^c ft.
Jab łka  leśne (pine apples)
Nowe pomidory 25c ft 
W yżlin (red snapper) 12Jc ft. 
G alareta (jelly) 8c ft.
Kawa A rbuckle’a 26c.
Sirloin steak 12^e ft.
Kaczki, oczyszczone, 17c ft. 
W inogrona 40c za koszyk.
Gruszki zamarynowane 25c pusz. 
Słodkie kartofle 55c pek.
Cukier, brunatny, 4—5c ft. 
Polędwica 6—8c ft.
Cebula w 3c pęczek.
Szynka wędzona 16—20c ft. 
Mydło do mycia 5—6c kawałek 
Makaron hiszpański 22c ft. 
Baranina w ćwiartkach 10-12c ft. 
Indyki, oczyszczone, 17c ft.
Żebra 12c ft.
Brzoskiwinie zamarynowane 15c ft 
Ser nowojorski 15c ft.
A prykoty zamarynowane 20c pu. 
W iśnie zamarynowane 25c pusz. 
Śledzie w solonej wodzie 10c ft. 
Rzodkiew wiosenna 3c pęczek. 
Kurczęta, oczyszczone, 15c ft. 
Pomidory zamarynowane 10c pu. 
Śledzie świeże z wody 7c ft. 
Ogórki świeże 26c sztuka 
Korzenie rzodkiewki 8c.
Ja ja  świeże 25c tuz.
Cukier mielony 5^c ft.
Fasola zamarynowana 8c pu. 
Porterhouse steak 14— 16c ft. 
Jagody zamarynowane 25c pu. 
Mąka z jarej przenicy 6c ft,25c tor.

15c.

J i' à  G. V. HULL,
ADWOKACI SĄDOWI.

330 Superior 8Í. Cleveland,;

CENY BURTO WNE.
Owies.

N . 2 po 31£ do 32; N  2 biały 35c; 
N. 3 po 31^c: N  3 biały 31^ do 34c. 

Jęczmień.
N . 3 po 40 do 68c;nr. 4 po 3 7 ! do 

5Cc.
Pszenica ozima.

N 3 czerwon. po 6 5 ! do 66^c; N 
4 czerw. 58 do 60c nr. 2 hard, 67c 
nr. 3 hard, 63 do 64c.

Pszenica jara .
N  2 po 73fc No 3 po 63 do 7 2 |c ; 

N  4 po 52 do 61c.
Żyto.

N  4 po 52 do 61c.
Otręby.

Sprzedaże po $11.75 do $12.00 
Siano.

N 1. T im othy $10.50 11.50; mię- 
szane timothy $9.50; Upland Prairie 
$7.50 do 8.50.

Nasiona.
Len N  1 po $1.10!; Thimothy $1. 

85 do 1. 91.
Kukurydza.

N. 3 biała 39! do 40c; N  3 żółta 
39^ do 40c. nr. 4 po 38^ do 38£c.

Żywe świnie, $6 20—6.65 
Owce, $1.75—6 25 
Bydło, 100 funtów, $1.25—5.35 
Jęczm ień, 34—68 
Owies, 2 9J—35!
Pszenica, 45—71!
Żyto, 5 3 - 5 5  
Siano, 7 .5 0 -1 1 .5 0

Len, 1.07!
Koniczyna, 6 50—7.50 
Kukurydza, 3 5 !—43 
Spirytus, 1.30 
Tym otka, 1.90—1.93 
Cybula, beczka, 2.75— 3.00 
Fasola, buszel 1.70—1.75 
Indyki, funt 8— 10 
Kaczki, 10— 11 
K ury, 7—8
Cytryny, pudło 3.50—500 
Ser, fun t 8 !— 12 
Kapusta, ( sto ) 6.00— 10.00 
Miód, funt 7— 16 
Kartofle, buszel 53—68 
Łój, 3 !— 4 
Masło, 15—30 
Groch, buszel 1.45 1.50 

Sałata, ( ease )1.15— 1.25 
Ja ja , tuzin 25 
O górki, tuzin 1.75—2.00 
Peklowina, 14.40 
Smalec, 10.15 
Jab łka, 1.50—2.75 
Gruszki, pudło 2.50—3.50 
Borówki, czerw, beczka9.50-9.00 
Gęsi, 6—10
Banany, pęk 1.25—2.50
Słodkie kartofle, buszel 3.00-3.75
Kalafiory, pudło 1.50—2.00
Cukier, 4 ! —5 f
Syrop, 14—28
Ryż, 4 ! —6
Ćwikła, beczka 2.75— 3.00 
Brukiew, 1.00— 1 25 
Pomarańcze, pudło 2.75— 3.25 
Kawa, 17— 33 
H erbata, 18—>75

5 2 1  J e f f e r s o n  s t . ,  С Ж
perior naprzeciw ofisu N orthwestern 
Ohio,Natural G as Co.

Tam nieście swe obrazy do opra­
wy. Ręczymy W am , że będzie W as 
kosztować o połowę taniej, niż gdzie­
indziej, a dostaniecie akuratnie takie 
ramy, jakie W am  się podobają.

Mam wielki wybór ram, a robotę 
daję  dobrą i mocną. N ie chodźcie 
do żadnych partaczów (co się nie zna­
ją  wcele ha oprawie obrazów) tylko 
przyjdźcie prosto do fabryki.

H. FR E N T Z ,
“ Franie Factory”  521 Jefferson st.

Щ2Р“  Tramwaje z N ebraska ave., 
przywiozą W as akuratnie w to miej-

NOTATKI Z POŁUD. PITTSBURGA.
---------------  f

Kropie éw. Jana. Najskuteczniejszy środek cd 
bólów żołądka, od gwałtownego rozwolnienia, co 
eię często zdarza podczas letnich upałów; cd nie­
strawności, od rwania w kiszkach itd. Krople te 
wogóle leczą wszelkie choroby żołądkowe u dzie­
ci. Sposób używania jest po polsku na butelce. 
Cena butelki 25 i 50 c. Jedynie dostać je możnąfw 
aptece H. FinkelpearPa, 2000 Pen u ave. i 247 Firtb 
ave. Pittsburg, Pa. Dla zamiejscowych posyła­
my, gdy przyślą należność.

Rodakom naszym polecamy z chęcią dobrego 
lekarza, a mianowicie Dra Ludwika Menniga, 
który ma swą kancelaryę i mieszka pn. 2901 Car- 
sonul.Dr. M. posiada długoletnią i dobrą prakty­
kę, a sława jego sięga daleko, jako dobrego leka­
rza. Jeżeli kto z naszych rodaków będzie potrze­
bował doktora to radzimy udać się do Dra M. 
Można się z nim rozmówić po angielsku lub po 
niemiecku, ________ r_____

Wm. Zoeller, 1807 Carson ul., S. S. Pittsburgh, 
sprzedaje prawdziwy “Black Gin,"’ który jest bar­
dzo dobry na chroniczny katar, mokrz, taniec św. 
Wita, reumatyzm, dropsye, ból w plecach, cier­
pienia kobiece itd. Butelka kosztuje §1, a 6 bu­
telek za $5.

Kto chce mieć tanią, a dobrą wódkę, niechaj 
się uda do V. Dosch, 2214 Carson ul., SS. Pitts­
burgh. Sprzedaje on doskonałą “Pocieszycielką 
strapionych” po $1.25 za galon. Zarazem, ma na 
składzie piwo, wino i rozmaite likiery.

Do muzykantów! Jeżeli chcecie nabyć sobie ja­
kikolwiek instrument muzyczny, albo organy lub 
fortepian, to pamiętajcie, że najtaniej możecie to 
dostać u Pb. Rothledera, pn. 1781 Carson st. w S. 
S. Pittsburgu. Idźcie na przekonanie. ę

Firma “Ernst Hanch i Synowie” przy rogu ulic 
26 i Sarah, w S. 8. Pittsburgu, wyrabia najlepsze 
piwo lagrowe. Kto nie ma apetytu, a chce być 
zdrowym i silnym, powinien tego piwa spróbować^

KOLEJ ŻELAZNA.

II
-JEST-

-:Nową Prostą Linią
POMIĘDZY

..... .
.STEUBEN VILLE, 

PITTSBURGH, 
WHEELING,

—I— MARIETTA.

Codziennie kursuje k ilka  wygodnych  
pociągów pom iędzy

MIASTEM TOLEDO I  RZEKĄ OHIO
Łącząc się z wygodnymi sypialnymi 

pociągami pomiędzy

PITTSBURGH’IEM A CHICAGO.
Pociągi kolei W . & L. E . łączą się na­
tychm iast z innymi liniami między

TOLEDO I  P IT SB U R G H ’IE M ,
-------PRZEZ-------

Akron, Warren,
Cuyahoga Falls, Niles,
Kent, Girard,
Ravenna, Youngstown,
Leavittsburg, New Castle 

i Allegheny.
Jedyna linia przechodząca przez

“ P i ę k n y  Z o a r ”
A. G. BLAIR, JAS. M. HALL,
Traffic Manager. Gen Pass. Agent;

TOT .VDO. O H IO .
T nuiyisiaw jNadolny,

BRACIA NADOLNY,
polecają Rodakom

Kto jeszcze nie kupował od nas grocemi, mąki, 
Chleba i innych artykułów do życ a. niech raz 

przy jdz ie  do nas na próbę, a przekona się, że 
u nas lepszy towar i niższe ceny, niżeli u 

innych.
Donosimy również, że mamy na składzie WĘGLE 

MIĘKKIE [TWARDE 1 DRZEWO po cenach 
mo»liwie najtańszych

B R A C I A  N A D O L N Y ,
706 JUNCTI0N AYE, RÓG TANCE*
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M ARYANNA W  BRAZYLII.
Ile razy spojrzę r a  Listy Dy­

gasińskiego z Brazylii, a pomyślę 
jaką to on przeszedł biedę, nim 
się z ludźmi tamtejszymi po­
rozumieć Zdołał, tyle razy żałuję, 
źe zamiast udawać się do kon­
sulów, do dziennikarzy, do in 
spektorów i do hrabiów, nie 
udał się Dygasiński prosto do 
Marjanny.

Marjanna byłaby dla niego 
nieoszaeowanym skarbem. Obja­
śniłaby go najakuratniej 
wszystkiem: co? jak? a nadto, 
wyprowadziłaby' go z wszelkich 
językowych trudności.

Trudności te nie sprawiały 
Marjannie nigdy żadnego kło­
potu: poprostu nie istniały dla 
niej.

Kiedy pani jej, zaraz po przy­
byciu. posłała ją do wspólnej 
hotelowij pralni, oddanej do 
użytku gości, którzy, mając wła­
sną służbę, sami chcieli zajmo 
wać się praniem swej bielizny, 
po portugalsko “ropa V\ a właś­
cicielka przyszła objaśnić o cza­
sie i kolei prania— Marjanna, 
nieprzywykła żeby jej kto do 
balji nos wtykał, pobiegła na 
górę cała w ogniach:

—A jaki też ten naród tu­
tejszy spierny, proszę pani, to 
niech ręka boska bronił Ledwo 
stanęłam u balji zaraz tam przy­
leciała jakaś jędza i dalej na 
mnie: Ty taka! ty  owaka. Ja 
tu  nie myślę robić prania z całej 
Europy!

— Czyż podobna?
—Przecie! wyraźnie sły­

szałam, jak wykrzykiwała: że 
nie myśli ludziom z całej Europy 
prać. Tak ja  jej na to: moja pa 
ni, jeśliś pani! Bo ja tam twego 
państwa me widziała! My ta nie 
ze żadnej Europy pochodzące, 
Papiery na to są! Rozumiesz 
pani?

— No i co?
—A cóż, zara jej buzia zma­

lała, zabrała się baba i poszła!
Istotnie, Marjanna była z Dą­

brówki,
Ni żadna emigrantka, broń 

Boże, gdzież tam! Z Dąbrówki 
wysłała ją starsza pani do młod­
szej pani, która była w naukach 
— aż we Francji, w samym Pa­
ryżu, i za mąż za pensylwań- 
czyka, prowadzącego interesy 
wielkiej paryzkiej firmy, do Bra- 
zylji wyszła.

Wyszła ale “nie miała wskó­
rania”, jak  opowiadała Marjan 
na. Shba była, tęskniła, a na- 
dewszystko rady sobie dać nie 
mogła z murzyńską niechlujną 
służbą.

—Ach mamo—pisała do Dą­
brówki—gdyby tu była Ma­
rjanna!

—A cóż! Moźeby 
Marjannę?

Szło o pensylwańczyka, jak 
ten projekt przyjmie. Był to 
skrupuł zbyteczny całkiem. 
Dzielny pensylwańczyk miał so­
bie za miłe, za najmilsze, 
wszystko co pochodziło z Dą­
brówki, z guberni smoleńskiej, 
ba, i ze wszystkich dalszych. Je ­
szcze, jako narzeczony, kupił on 
.był sobie słownik polsko-nie­
miecko Francuzki i pilnie stu- 
<ljował niektóre drobiazgi pol­
skiej literatury bieżącej. Co wię­
ksza, nietylko żądał, aby do 
»niego pisano z Dąbrówki po pol­
aka, ale nawet sam się puszczał 
n a  pisanie małych liścików w 
tymże, upodobanym przez sie­
bie, języku. Z tego to czasu po­
chodziła owa kartka, będąca 
rozkoszą narzeczonej, bawiącej 
wtedy u matki; kartka, która po 
kilkakrotnych dardach i prze pi- 
sywaniach oraz, po mozolnej 
kwerendzie w słowniku, tak 
brzmiała:

“U nas lało i wiało nader sil­
nie. Kocham ciebie nader tkli-

wysłać

wie'
Otóż, kiedy przyszło radzić 

się pensylwańczyka, co do wy­
boru służącej, projekt wysłania 
Marjanny o mało, że nie upadł 
całkiem,

“Mielibyście z niej w ielką po 
moc, pisała matka z Dąbrówki—

sługa z niej dobra, wszystko 
robi pierze,”

Na nieszczęście. . . .  ale były 
dwa nawet nieszczęścia. Pier­
wsze, iż przecinek między “robi” 
a “pierze” przepadł gdzieś bez 
śladu; czemu się, przy tak dłu­
giej, a do tego mozolnej prze­
prawie, zgoła nie sposób dziwić; 
a drugie—że młodej pani nie 
było wtedy w mieście, kiedy list 
ten przyszedł. Zły klimat wy­
pędził ją do Petro polis w góry; 
dzielny pensylwańczyk, sam się 
tedy zabrał do odczytywania 
listu.

Odczytał i zrozumiał wy­
bornie. Tego tylko nie mógł po­
jąć, dla czego mu matka chce 
przysłać fabrykantkę zamiast 
sługi? Zajrzał do słownika raz, 
zajrzał drugi raz: jak wół wy­
raźnie stoi: pierze—“ Federn”, 
“plumes”. Z tego nie był kon- 
tent. Po co mu służąca z taką 
specjalnością!

Odbywszy tedy odpowiednie 
studja, tak w małej kieszon­
kowej metodzie jak i w słow­
niku, odpisał do Dąbrówki w 
tych słowach:

“Dziwię się nader silnie, że 
kochana Mama wybrała nam tę 
służącą. Będzie ona fabrykowała 
pióra, zamiast pilnować domu. 
Nader tkliwie całuję ręce 
Mamy”.

Upłynęło parę miesięcy nim 
się porozumiano i nim się zna­
lazł ów przecinek w drodze zgi­
niemy.

Tymczasem młodsza pani pi­
sała a pisała, list za listem:

“Mamo droga! Bez Marjanny 
rady sobie nie dam. Mamo ko­
chana, proszę o Marjannę, bo 
się tu zamęczę, zadręczę z tymi 
murzynami!”

Cóż było robić? Marjanna je­
chała do Rio. Podróż ta przed­
stawiała jej się, tak co do kie­
runku jak i co do trwania swe­
go, doś mętnie.

— Jeszcze gdzieś za Często­
chową!—odpowiadała organiś- 
cinie i ekonomowej, które się o 
BrązyIję pytały.

W dzień wyjazdu ubrała się 
też tak, jak się zwykle wybie­
rała na wielkie doroczne od­
pusty. Wzięła na siebie nową 
kamletową suknię, na to wa­
towaną jupkę, na to dużą swoją 
paradną chustkę derową; zacze­
sała siwiejące włosy na wysoki 
grzebień, przykryła je czarną 
koronkową siatką, na siatkę 
włożyła aksamitny kapelusz, 
który ją zaszczytnie wyróżniał 
już od lat piętnastu z pośród 
gawiedzi wioskowej w każdą nie­
dzielę na sumie; włożyła baweł 
manę mitynki, jedną rękę okrę­
ciła kokosową koronką i wzięła 
w nią książkę do nabożeństwa, 
w drugiej rozwiesiła chustkę 
białą do nosa i stanęła gotowa 
do drogi—za morze.

Pożegnawszy państwo, dzieci, 
służbę pokojową, wychodziła już 
za próg, kiedy zobaczyła ulu­
bioną kokoszę ze świeżo wylę 
źonym drobiazgiem. Wróciła tedy 
raz jeszcze, sypnęła jej suto poś- 
ladu, Marynie obiecała, że ją za 
łeb wydrze, jeśli kania choć je­
dno z małych kacząt chwyci, 
zajrzała do maciory, pora­
chowała prosięta, uchyliła drzwi 
od karmnika, gdzie pochrzą- 
kiwał podpásány na kiełbasy 
wieprzak, nawymyśliwała Zuźce, 
że nie wygarnia z koryta 
wczorajszego jadła, i szeleszcząc 
wy krochmalo nemi spódnicami, 
do krów, do obory poszła.

Dotąd trzymała się mężnie; 
ale kiedy, Kras ula zaryczała, a 
Kwiatucha obejrzała się na nią. 
opuściła nagle Marjannę moc 
ducha, a małe bure jej oczki 
silnie mrugać zaczęły. Teraz do 
piero poznała co to jest rzucać 
przyjaciół. Byłaby się nawet 
rozpłakała może, ale zajeżdżający 
w tej chwili Wicek, zawadził o 
sernicę, na której ocieKał świeżo 
ogrzany twaróg i omal nie wy­
wrócił całego kramu.

To ją otrzeźwiło natychmiast. 
Jak  stała, tak nie dbając na 
swoją toaletę, skoczyła, Wicka 
zwymyślała, prase z twarogiem 
naprostowała, psa co do serwatki

milczkiem dochodził kopnęła, a 
tymczasem dziewki rade, źe gos­
podyni w “tylośny świat” rusza 
i choć ze dwie niedziel pomsto­
wać o byleco nie będzie, 
spiesznie zaczęły węzełek jej 
wynosić, a w rękę ją całować, a 
fartuchy do oczu przykładać, 
jako że niby taka je żałość 
zbiera. Marjanna takoż się udo­
bruchała, Zuźkę i Marynę po­
całowała w głowy', pogłaskała 
kota, pogłaskała R-ozhoja i 
głośno się przeżegnawszy, za­
padła w grochowiny zasłane

Zaraz przecież od krzyża wra­
cać chciała, bo jej się zdawało, że 
gęsi Maćkowe między' dworskie 
wyszły i źe je odźerają na ścier­
nisku, ale się Wicek uparł; ko­
niom po bacie dał i ruszyli na­
przód. Kiedy Marjanna stanęła 
w Warszawie, okazało się, źe 
jakoś trudno z nią będzie. Nie­
tylko bowiem ani słowa po nie­
miecku nie umie, ale się gniewa 
jeszcze kiedy ją o to pytamy.

—Ja? Jabym zaś po szwabsku 
miała z przeproszeniem szwar- 
gotać? Tfu! z przeproszeniem! 
Ozy ja  to nie katoliczka? Czy 
do spowiedzi nie chodzę, czy 
co?

A tu  w Hamburgu, gdzie 
właśnie szła jej droga, nie zna­
liśmy żadnego polaka. Nie było 
rady, chyba Marjannę opisać i 
agentowi znanego domu handlo­
wego listem ją polecić, żeby nie 
przepadła gdzie w mieście i we 
właściwym czasie na okręt do­
stać się mogła.

Opisać? hm!. Ale jak ją tu 
opisać? To że była nizka krępa, 
że miała bure, małe oczki, nos 
kaczko waty i poczciwą 
twarz częrwoną a świecącą, zda­
wało nam się niedostatecznym 
jakoś. Agent musi być o przy­
byciu Marianny uprzedzonym, 
musi czekać na nią, poznać ją  i 
zabrać z sobą. Trzeba ją ted y ko­
niecznie czemś wyróżnić. Radzi­
my o tern, kiedy Marjanna 
spostrzega wielkiego papiero­
wego motyla na lampie.

—A to, proszę ja  państwa
mojego!—wykrzykuje—nie do-
breby było?

Pomysł jej wydaje nam się 
zrazu tak komicznym, źe wszys­
cy wybuchamy śmiechem Ale 
Marjanna bierze to zupełnie 
ser jo i gotowa jest paradować w 
motylu do Hamburga.

Odczepiamy go tedy od lampy 
i przypinani}’ Marjannie na 
piersiach, do wielkiej derowej 
husty, a Marjanna spogląda z zu­
pę lnem zadowoleniem na tę 
nową swoją ozdobę. Wielki, 
czerwony w złote centki motyl, 
tworzy istnie jedyną w swoim 
rodzaju broszę. Marjanna roz­
mawia z nami jeszcze chwilę, ale 
od czasu do czasu patrzy ukrad 
kiem w lustro; pewnem jest 
prawie, iż żałuje, źe jej w tym 
stroju nie widzi ekonomowa i 
organiści na. Odprowadzona
wreszcie przez bandę chłopaków, 
którzy myślą źe to “sztuki”, 
siada szczęśliwie do wagonu i je- 
dzie.

Jedzie bez żadnej niepew­
ności, bez żadnego strachu. Dy­
gasiński, wybierający się w tęź 
stronę z listami polecającemi i w 
charakterze dziennikarza, nie 
miał, jak się okazuje z listów 
jego, tej wybornej równowagi 
umysłu, w jakiej utrzymuje Ma­
rjan ę ów czerwony motyl. Oka­
zuje się on skutecznym wszakże 
pod jednym tylko względem: 
agent domu handlowego istotnie 
czeka na Marjannę, poznaje ją po 
tym nieomylnym znaku, który 
wygląda zdała jak sygnał po 
źarny, i zabiega ją pod swoją 
opiekę. Ale trzeba nieszczęścia, 
źe okręt tylko co odpłynął i źe 
dwa tygodnie czekać trzeba na 
wyruszenie drugiego.

Kiedyśmy otrzymali tę wieśa 
niepomyślną, ogarnął nas żywy 
niepokój. Co ona sobie tam zć 
radę da, nie umiejąc Boga wez­
wać w żadnym obcym języku9 
Oszuka kto ograbi, a już że się 
niewygody nacierpi, to pewna. 
Ale odpowiedź przychodzi jak 
najbardziej uspokajająca.

Marjana zupełnie się obcem

miastem nie czuje zakłopotaną.
Co jej potrzeba, to pokaże na 

migi, a kiedy kto jej zrozumieć 
nie chce, czy nie może, natych­
miast palcem stuka w swojego 
motyla, którego ciągle nx pier­
siach nosi. W porcie, pisze 
agent, wszyscy już ją znają. Są 
tacy, którzy usługują jej nawet 
bardzo pilnie, myśląc, źe ten 
wielki czerwony motyl to znak 
jakiegoś stowarzyszenia, na które 
się ona powołuje z całą powagą. 
Nareszcie odbieramy wiadomość, 
że nasza Marjanna szczęśliwie 
morze przepłynęła i stanęła w 
Rio.

Zmęczona była, przybladła, 
mitynki jej się zdarły, kapelusz 
się wykrzywił, gdyż dla odzna­
czenia się od gawiedzi nie zdej­
mowała go prawie; chustka de- 
rowa zeskorupiała od słonych 
wyziewów morza, ale strzępy 
czerwonego motyla jeszeze się 
na niej trzymały.

Pensylwańczyk był zachwy­
cony. Takiej tęgiej, przysatko- 
watej baby jak żyw nie widział 
jeszcze.

— Marjanna przyjechała— 
pisał do Dąbrówki. Nader silnie 
tłusta i dobra.

Istotnie Marjanna była wy­
borną sługą; prała zwłaszcza zna 
komicie i tylko zbyt wiele zuży­
wała farbki. Instynkty jej kolo­
rystyczne były niepohamowane 
w tym względzie

Nigdy też nie można było 
przewidzieć czy jej “lazurku” 
jak nazywała, zbraknie, czy nie 
braknie.

Najczęściej wszakże brakło. 
Wycierała wtedy ręce w fartuch 
i nie pomyślawszy nawet o tem, 
źe słowa po portugalsku nie 
umie, po 1 ażurek biegła.

Po chwili wracała zdyszana.
— Gdzież to Marjanna była?— 

pyta pani.
— A toźe po lazurek latała!
—No i cóż?
—A nic! kupiła!
—Jakże przecież Marjanna nie 

umie się rozmówić.
—I -----co to nie umie! Idę

do kramu, powiadam coby mi 
lazurku dali. Po wy trzeszczał i na 
mnie oczy i nic. Tak ja jeszcze 
głośniej. A oni do siebie, czego 
ta głupia baba od nas chce, 
kiedy my jej nie rozumiemy?

—Jakże M irjanna mogła wie­
dzieć co oni mówią?

— Albo to co wielkiego? Ta­
kiemu to barabaszowi po oczach 
dość spojrzeć, to się i wie co 
gada!

—No i cóż się stało?
—A mc! Co ja tu, myślę so­

bie, będę stała i medytowała, a 
tam? mi woda stygnie. Obejrzę 
się, spojrzę, leży papier niebieski 
od cukru. Łap ja za on papier 
rękaw od koszuli wyciągam, 
jedno do drugiego przykładam i 
mówię: tego do tego!

— No i zrozumieli?
— Co nie mieli zrozumieć. 

Przecieźem im wyraźnie po 
polsku mówiła!

Pewnego wszakże razu wraca 
Marjanna rozmażona jakaś. Małe 
jej bure oczki mniejsze się jesz­
cze wydają niź zwykle, usta 
wdzięcznie zesznurowane, spoj­
rzenie melancholiczne. Jest przy- 
tem małomówna i z partetu 
stąpa.

—Co to Marjannie?—pyta 
pani—czy nie chora przypad­
kiem?

—I ----- nie—odpowiada z
pozorną obojętnością, cedząc 
słówka przez zęby. Tyla co mi 
się tam jeden obświadczył.

— Co? Kto? J ak? Gdzie?
Marjanna czuje się nieco zdzi­

wieniem tem dotkniętą.
— A gdzieżby? Juźci źe na 

półiinperjału!
Na wsi jeszcze słyszała o pó- 

limperjałach i nazwę tę stoso­
wała do górnych miejsc na tram­
waju.

Mówi to zresztą takim tonem, 
jakby imperjał umyślnie był 
zbudowany dla miłosnych gru­
chań.

—Jakże to było?—pyta pani 
mocno rozciekawiona.

—A cóż? Siadam na półim- 
perjala, patrzę, niedługo siada

przy mnie jeden czarny. Usu­
nęłam koszyka, coby on się o 
niego nie>zn urzył i nic, siedzę. A 
ten mi się przygląda z jednej
strony, z drugiej s tron ,, z trze-
ciej strony, z czwartej strony, 
lak ja do niego: i cóż ślepie 
wytrzeszczasz, baranie jeden, 
kiejby ryba w garnku? Zara mu 
się to spodobało, rozśmiał się i 
pokazuje na mój pierścionek, 
niby czy ja  źeniata, czy nie? Tak 
ja rękę na płask i do ziemi. Że 
to niby juź kaput, żem wdowa. 
Tak i on pokazuje do ziemi i na 
swój pierścionek, niby, że to i 
on wdowiec. Westchli my sobie 
oba niby k’woli żałości, a tu 
słońce tak piecze, źe się ślina na 
języku gotuje. Tak niedługo 
ów czarny bierze mnie za rękę, 
na swojej kładzie, chustki do­
bywa i owija, a w oczy mi pa­
trzy. Niby, coby nas ksiądz 
stułą połączy. Ale ja zaraz za­
częła kręcić głową, boć to po­
dobno pogany, choć też ichrzco- 
ne; skórę a to mają taką gru- 
baśną, że się tego chrzest święty 
jak należy nie ima, tyle co 
woda spłynie po tem jak  po 
kaczce, a do tej duszy to się ta 
nic z tego obmycia z grzechów 
nie dostanie. Zaraz też zaczęli 
piszczeć, coby my z 
pólimperjała złazili, więc mi 
tylko jeszcze koszyk podał i ka­
żde my w swoją drogę poszli.

Nie mniej chodziła Marjanna 
przez resztę dnia zadumaną, a i 
nazajutrz także była jakaś nie 
swoja. Młoda pani myślała, źe 
to żal mimowolny za porzuconą 
okazyą szczęścia. Ale nie był to 
żal. Było to preludjum do żółtej 
febry.

Wybuchnęła ona u Marjanny 
z wielką siłą, ale jej nie zgryzła. 
Zdawało się zrana, źe kobiecina 
wieczora nie doczeka. Zdawa­
ło się wieczorem, że me dożyje 
ranka.

Dożyła wszakże i otrząsnęła 
się z tej śmiertelnej zmory; długo 
tylko przyjść jakoś nie mogła do 
siebie.

Wyżółkła, wychudła, osłabła, 
ręce jej się trzęsły, zamroki na 
nią szły, robocie żadnej poradzić 
nie mogła, choć się rwała do 
niej Dzielny Pensylwańczyk 
byłby ją i taką chorującą dla 
żony w domu trzymał, ale do­
któr zapewnił go, że Maijanna 
tylko w innym klimacie wyzdro­
wieć może zupełnie.

Znowu więc nie było rady: 
Marjanna wracała z zamorza. 
Wyszukała gdzieś w głębi kufra 
resztki czerwonego motyla, 
przyszpiliła go sobie do chustki 
i ufna w ten talizman, z męźnem 
sercem na okręt siadła. Od pier­
wszej jej podróży upłynęło coś 
ośm miesięcy.

Zima była, wczesny zmierzch 
zapadał w pokoju, kiedy pew­
nego dnia stanęła przed nami 
Marjanna

Wykrzyknęliśmy z zadzi­
wienia i współczucia, twarz jej 
była zmienioną, małe oczki głę­
boko zapadły, krępa, przysatko 
wata postać pochyliła się nieco.

— Marjanna! Co? Jak  tam? Z 
takiej drogi! Po takiej chorobie! 
Z takiego dalekiego kraju!

Myśleliśmy, że nas zasypie 
skargami na klimat na ludzi, na 
żółtą febrę, na podróż.

Ale nie. Zbliżyła się tylko 
nieco i kiwając głową w swoim 
aksamitnym kapeleszu, który 
jej na kark zjeżdżał, a do któ­
rego przybyło zielone papuzie 
skrzydło:

—I!. . . —rzekła wzgardliwie— 
cóż tam za kraj taki! Takiego ta 
kraju, proszę państwa—dodała 
tajemniczo— i liczyć co niema, 
jak by nie był! Życia tam nija­
kiego! Twarożku nie uświad­
czysz; kaszki krakowskiej nie uj­
rzysz, śmietany nie uwidzisz!... 
Jakże lam, proszę ja państwa, 
dobrze ma być, kiedy koło na­
biału chodzić nie umieją. Zrobili 
ta teraz rewolucyją; ale gdzie 
to poradzi, kiej naród strasznie 
głupi. Prowadzi abo taki czarny 
krowę dzwoni. Kto mleka chce, 
wylatuje z garnkiem, doi co mu 
potrza, i po kramie.

— No, to dobrze właśnie!

Mleko świeże i nie fabrykowane.
—Ale! Gdzie ta, proszę pań 

stwa, dobrze. Tam krowy ta­
kie pouczone, że to odrazu 
mleko z wodą daje! Cóż ta juź 
na to choć i rewolucja poradzi!

— No, ale kraj piękny?
-  -Ph?... Ja  ta tej piękności 

nie widziała! Juścić mają tam 
precz i lasy, i Wisłę mają, ale że 
woda w niej to się tam inaczej 
nazywa. Gdzie! człowiek takich 
imion i nie pamięta nawet. 
Okrutnie głupi naród! Wszystko 
het poprzekręcane; na nic tak 
nie wołają, jak należy, tylko na 
każdą rzecz ta sobie powymyślali 
jakoweś przezwiska!

—I jakże się Marjanna z nie­
mi rozmawiała?

— A cóż to proszę państwa? 
Czy ja  to dziecko, czy co? Nie 
dał mi to Pan $óg mowy jak 
należy?

— I nie bała się Marjanna 
tamtych ludzi? murzynów?

—Niby tych czarnych? A  
czego? Takiego ta ka pi uch a będę 
się ta bała? Leciał ta raz jeden 
za mną na cegielniach pod lasem, 
obejrze się; a ten fuzyją trzyma 
i krzyczy. Myślał, źe na głupią 
trafił.

— I cóż Marjanna?
—A nic. Idę, a ten precz 

krzyczy i leci z oną fuzyją. Jak  
mnie też złość weźmie, jak  nie 
zawinę jupki. Strzelaj durniu 
mówię, kiej ci pilno!

Wybuchnęliśmy na to sza­
lonym śmiechem.

—I co! I co dalej?
—A cóż! Zląkł się i poszedł 

jak ten pies po mydle
— Ale chor ,ba! Taka ciężka 

choroba!—odezwał się ktoś z 
ubolewaniem.

—I.... cóż tam choroba! A. to, 
proszę ja państwa—dodała ta­
jemniczo—jeszcze jakem sobie 
trzy lata temu karty dala kłaść, 
to tam choroba juź stała. Nie, 
t>lko precz trefle! To juź ta są­
dzone było!

—A pani? A pan?
—Pani zdrowa, Bogu dzięki! 

Alo pan, co gadali u nas, źe 
czarny je, to nieprawda! Piękny 
pan, ze wszystkim biały! Tylko 
powiadają, co jak się dziecko 
urodzi, to lebo jarzębiate, lebo 
pasiate!

Takie są wrażenia z Brazylji 
Marjanny.

Spisuje swoje Dygasiński, 
spisuje Hempel spisuje Siemi­
radzki, spisuje ks. Chełmicki 
nawet, dlaczegóżby wrażenia 
Marjanny spisane być nie 
miały?
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Wiecz. od V do 8ej.
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Sprzedaje

Wszelkiego rodzaju [Żelastwo.
Naczynia blaszane, farby, pokosty, oleje, pokry- 

idact ' '  ' 'cia na dach i rury ściekowe.

Piece ddogrzewania bardzo tanio!
Zanim udacie sie gdzieindziej, to przekonajcie 

sią o cenach u mnie.

A. R osen f elder
1212 DORR UL. TOLEDO.

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy praw ni­

cze w sądach amerykańskich i euro­
pejskich. O fis: Anderson Błock, róg  
ulic Madison i Summit.
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KRÓL I  PIWOWAR.

OPOWIADANIE MARKA TW AINE'A.

Król G rec ji je s t m ężem ,który wy­
gląda całkiem skromnie i pospolicie, 
gdy nie pełni swej służby. W  czasie 
ostatniego lata, jechał on pewnego 
dnia poci.ągiem zwyczajnym prze­
dziale pierwszej klasy; miał na sobie 
ubranie do Drący, k tó re  nosi w domu 

dzień powszechni, przy sprawowa­
niu rządów. Tak przeto wydarzyło 
się, iż nie'' wyglądał on jako osobi­
stość szczególna i godna uwagi, lecz 
jako zwyczajna, codzienna, W  trak- 

podróży wsiadł do przedziału kró- 
a pełen życia, dobroduszny niemiec 

z Ameryki i rozpoczął z nim rozmo­
wę, w której okazał królowi, zarów­
no wiele wolnomyślności, jak  i ser­
decznego zajęcia się nim. Zasypywał 
monarchę tysiącem pytań, na które 
tenże dobrodusznie odpowiadał, za 
^howując co do swoich prywatnych 
stosunków pewną tajemniczość.

—A gdzie pan żyjesz, gdy jesteś 
domu!—W  Grecyi.
W  Grecyi! No patrzajno go, słód 

ki panie, to przecież dziwne! I  uro 
iziłeś się pan tam.—A tak . I  mówisz 
pan po grecku! Q tak.

—Czy to możliwe! N igdy nie spo- 
ziewełem się, że dożyję czegoś po­

dobnego. Jakież jest pańskie zajęcie! 
To jest, uważasz pan,pytam  się z cze- 
^o p.in żyjesz— w czem pan właści­
wie pracujesz!

— Naprawdę, nie wiem jak  mam 
p nanu odpowiedzieć. Jestem  pewnego 

•odzaju zwierzchnikiem i mam stałą 
moją płacę. A co do zajęcia. . .  hm, 
jest to taki rodzaj wielostronnego za­
jęcia.

— Aha, rozumiemiem, jestto  to, co 
my nazywamy general jobbing, han­
del po troszę każdego rodzaju, wszy- 
itkiem, w czem tylko można dorca 
;ać się złota.

—Tak, niby to, zapewne. . . .
—Czy podróżujesz pan teraz w in- 

,dresie swego przedsiębiostra?
—Częściowo tak , ale nie całkiem. 

Naturalnie tu  i owdzie załatwiam po- 
rochę interesa, gdy mi co właśnie
10 rąk lezie.

—Bardzo dobrze, to  mi się bardzo 
pana podoba! Całkiem tak , jak  ja, 

;o do włoska! Opowiadaj pan dalej!
—Chciałem tylko powiedzieć, że 

nam teraz urlop.
—Przeciw tem u nie może n ik t nic 

>owiedzieć. Trochę kiedy niekiedy 
obie wypocząć, rozerwać się, jest 
>łogosławieństwem dla człowieka i 
en, który sobie na to  pozwala, pra 
uje potem z większym zapałetn. Co 
>rawda, ja  nie mogę sobie na to  po- 
wolić— właściwie, teraz po pierwszy 
az, zrobiłem sobie w akacje. Urodzi- 
em się w Niemczech, a gdym  miał 
uż kilka tygodni, zapakowano mnie 
wysłano do Ameryki. Co do moich 
asad, jestem  amerykaninem, a w 
ercu mojem—niemcem, mieszanina 
a jednak nic nie znaczy. Całe moje 
ycie przeżyłem w Ameryce, a jest 
eraz tego chwała Bogu 64 lat,ale to 
o do godziny prawie. “W eil,” no i 
akże się panu powodzi tak  w ogól- 
lości—nie prawdaż, nie źle?

—Mam dosyć liczną ro d z in ę .. . .
—N a masz, stara historya, liczna 

amilia i stała pensy a i jakżesz tu  z 
ego wychować i utrzymać familię? 
tie prawdaż ? A le jakżeż mogłeś 
robić pan takie głupstwo?

— No, widzisz pan, myślałem...
—Naturalnie, że myślałeś! Byłeś 

lan  młody i pewien wiary w siebie, 
lyślałeś, że już się wy drapiesz na 
wielką wodę, a teraz ugrzązłeś, co 
ię zowie, no widzisz pan! Ale nie 
ób pan sobie z tego nic więcej. N ie 
ayślę panu odbierać odwagi. Mój 
łoże! W  swoim czasie zdarzyło mi 
ię całkiem to samo. Masz pan olej w 
łowię i jesteś dzielnym towarzy- 
zem, to widać. Zrobiłeś pan zły po- 
zątek, w tem  leży cały błąd. Ale 
rzymaj się pan tylko silnie, zoba- 
zymy, co się da zrobić. Los pański 
ie je s t jeszcze taki zły, jakim  by 
lóg ł się stać.W  końcu dojdziesz pan 
iszczę do celu, ręczę za to. Chłopcy 
dziewczęta!
— Myśli pan o mojej rodzinie. No 

ik;niektóre z moich dzieci są chłop­
ami.

—A reszta dziewczęta. A le to  tak 
amo, jak się spodziewałem. Zresztą, 
'szystko to  je s t w początku i w koń- 
u jak najlepiej. A cóż porabiają 
ańscy synkowie, czy uczą się rze- 
uosła?

—No to właśnie nie—myślałem.... 
—A to robisz pan głupstw o naj- 
iększe, jakież pan m ógł zrobić w 

ałem swojem życiu. W idzisz pan to 
rzecież po sobie samym. Mężczyzna 
o winien zawsze się znać na jakiemś 
lemiośle, aby w ten sposób zapew- 
ić sobie odwrót. Patrz pan na mnie 
yłem z początku siodlarzem. Czy
11 to  przeszkadzało w czem, abym 
ostał jednym z największych piwo­
warów Ameryki? Jeśli poszło by mi 
le, mogłem w każdej chwili urządzić 
ejteradę do siodlarstwa. Tak więc, 
widzisz pan,gdybyś pan był się uczył 
zemiosła siodlarskiego—no, ale te- 
iz to już pewnie zapóźno,a przecież 
łupotą byłoby wyć przy studni,skó- 
3 dzban leży w skorupy rozbity. Ale

r,)jj ańscy synowie—widzi pan, co prze-

mijmy ten wypadek, miało co się 
zdarzyć?

— Projektowałem  sobie, iż mój syn 
najstarszy zostanie mojem następcą.

— No, masz go! Ależ panie,a gdy ­
by firma nie chciała pana trzymać?

—No, o tem nie myślałem, je d ­
nak . . . .

— Głupstwo! głupstw o! Tu się roz­
chodzi o interes, tu  trzeba porzucić 
marzenie. Możesz pan daleko dopro­
wadzić,panie kochany i nie może pa­
na zawieść rezu ltat. W szystko czego 
panu brak, to  człowiek k tóryby pa­
nu prostował plecy i troszczył się, 
aby pan nie zeszedł z prawej drogi. 
Czy masz pan jaki udział w pańskim 
interesie?

— Nie, właściwie nie. A le gdy lu 
dzie będą i w przyszłości zadowoleni 
ze mnie, to m ogę liczyć na to , iż s ta­
nowisko moje zatrzymam.

— Rozumiem, rozumiem. Źe pozo­
stawią pana na pańskiem stanowisku 
i pozwolą panu na niem posiwieć i ze­
starzeć się. O dobrotliwe niebiosa! 
N ie spuszczaj się pan tylko na coś 
podobnego! Spróbuj pan to  tylko, 
stań się starym i spracowanym, a do­
staniesz takie kopnięcie nogą; potem 
możesz zażywać trucizny!— A propos 
czy nie mógłbyś pan doprowadzić do 
tego  skutku, by w jak i sposób wejść 
do firmy,a to jest wielkie zadanie,— 
przecież pan to rozumiesz?

— Uważam to za by t hazardowne, 
za bardzo wątpliwej w artości.

— Hm, to  źlą. N ie mówi to także 
dobrze o pańskich ludziach. Może 
pan życzyłby sobie, abym odwiedził 
pańską firmę i ludzi pańskich wziął
trochę tak  za czuprynę. . .  .h im ____
przychodzi mi coś do głow y: Są­
dzisz pan, że byłbyś w stanie pro­
wadzić browar?

— Próbować tegom dotąd nie pró 
bował, ale nie widzę powodu, dla 
którego nie miałbym tego  potrafić, 
gdybym  się trochę obeznał z in tere­
sem.

Niemiec zamilknął na jak iś czas. 
Król widział, że piwowar poważnie 
myśli i bardzo ciekawy, co to  z tego 
będzie. W reszcie piwowar rzekł:

— Mam pewien plan. Porzucisz 
pan swe dotychczasowe przedsiębior­
stwo, w niem nie doprowadzisz pan 
do niczego porządnego. W  tych 
starych krajach żaden porządny czło­
wiek nie mawidoków. Przenieś się 
do Am eryki, przenieś się do mnie, 
do Rochester i weź ze sobą swoją 
rodzinę. Będziesz pan miał dobre 
widoki w interesie i będziesz przy 
tem naczelnikiem. G eorge, powie 
działeś pan przecież, że się George 
nazywasz? Chcę z pana zrobić czło­
wieka, daję panu na to  moje słowo. 
Tu nie masz pan żadnych widoków, 
jak  długo pan żyjesz; ale to  wszy­
stko musi być inaczej, G eorge. A  
więc przyjm ujesz pan?

— Tak—przyjąłbym  z najw iększą 
ochotą. . . .  Ale, niestety, nie mogę 
tak odrazu opuścić mojego dotych 
czasowe go byznezu. W idzisz pan, 
ja  je s te m .. .  .królem  Grecyi.

JASIEK.

Wielki pożar.
Z K onstantynopola donoszą że w 

K adikey zniszczył pożar 500 domów 
pozbawiając 3,000 osób dachu nad 
głową. Dzielnica zamieszkana przez 
Anglików mało ucierpiała. Sułtan 
wydał rozkaz, ażeby pogorzelcom u 
dzielono wsparcie ze strony rządu.

Ja k  długo dziewczyny będą się po­
woływać na fakt,że na egipskich m u­
miach są sznurówki, tak długo nie 
będzie ich można przekonać o szko­
dliwości tychże. W inna tem u arche­
ologia!

On account of the Inauguration 
ofthe  President E lect,C leveland, the 
Ohio Central Lines will make a rate 
of one farę for the round trip  to 
W ashington and return. T ickets to 
be sold F eb ’y 28th, March l s t  & 2nd 
with return  lim it March, 1893.

W  miesiącu Styczniu odkryto 
siedm no wych planet.

Ledwie rankiem  na pacierze 
Przygarbiony dziad zadzwoni, 
Ledwie św it kościelne wieże 
W  pierwszy słońca blask przybierze 
Jasiek  zbiera się do koni.

G dy obroku zadość chwycą, 
Zapas wody w siebie wchłoną, 
Przeżegnawszy tra k t kozicą 
Topolową wsi ulicą,
N a zagony ciągnie z broną.

N a półtorak żniwo zmiata 
N iby pszczoła miód do barci,
A  gdy jadąc, huknie z bata,
Słyszą cztery krańce świata,
N a dnie piekieł słyszą czarci.

G dy się złoży, jak  nic wcale 
Korzec żyta na bark wdzieje,
Gdy cepami grzm i w zapale,
Aż sąsieka trzeszczą bale,
Aż stodoły drżą wierzeje.

Niechaj sobie cug paradnie 
Kocz prowadzi do kościoła, 
Prawda taki leży na d n ie . . . .  
Dalsza jazda gdy wypadnie,
N a fornala pan zawoła.

Jeden  Jasiek w czwórce swojej, 
Co go zwykła znać po głosie, 
Trudem  drogi się ostoi 
I  z w ertepów , a wy boi 
W yprowadzi całe osie.

Luz mu czyńcie, parafianie,
I  dorównać się nie kuście,
G dy ze świecą przy plebanie,
W nowych butach i sukmanie 
Zam inuje na odpuście.

N a nim  pas amarantowy, 
Samorodny wyrób tkacki, 
Przerósł ciżby rój wioskowej, 
A  z profilu śmiałej głowy 
B ije czystość krwi sarmackiej. 

* *
Mocą we wsi on rej wiedzie, 
Lecz ma serce szczerozłote,
On kalekę i sierotę 
Przyhołubi w swojej biedzie.

G dy się we wsi spór zapali, 
Jak  gallijski wódz z pogardą 
Miecz na szalę rzucił hardo,
Tak od kładzie pięść swą tw ardą 

Od gailijsk iej cięższą stali 
N a zważonej krzywdą szali.

POSZUKIWANIA. .
Poszukiwane są następujące osoby:

B anaszak  J a n ,  podobno przeby­
wający w Buffalo, niech doniesie o 
swym adresie: Mich. A ndrysiak, 887 
Dubois st., D etroit, Mich.

K onkoleviski Tom . ,  z Gniewkowa 
pod Powidzyskami, przebywający w 
Buffalo od la t 6 niech doniesie o 
swym adresie do Michała Lewandow­
skiego, 1524 Vance st., Toledo, O.

Grabowski M ., podobno przeby­
wający w Toledo, niech będzie ła­
skaw zawiadomić mnie o swym adre­
sie: Tom. Janczak, 4769 Cambridge 
st., F rankfort, Philadelphia, Pa.

B uczyńsk i A ugust ,  pochodzący z 
Suwałk, niech doniesie mi swój a- 
dres: T . Łukawski, 723 W . 18th st., 
Chicago, 111.

J a n  Św iątek ,  pochodzący z Ma- 
rynza, W . Księstwo Poznańskie, ra­
czy się zgłosić do brata swego W oj­
ciecha Świątek, 680 H ancok st., D e­
tro it, Mich.

J a n  Andrzejewski ,  pochodzący z 
W itosła w ia, W .Księstwo Poznańskie,
raczy donieść o swym adresie do 
swej siostry, pod adresem: Petronela 
Stachowiak, 664 Forest st., D etroit, 

ież z nimi będzie,gdyby panu przyj - Mich.

Jasną myślą, szczerą mową 
Godząa prosto w rzeczy sedno, 
Sprzecne zdania łączy w jedno.
A gdy w ciepłą noc lipcową 

Miesięcznego jasność kręga 
N a niebieskie wzmjdzie szlaki;
On z harmonii ladajakiej 
°n u je  tęskne kujawiaki,

Bo choć myślą w dal nie sięga, 
Dziwna uczuć w nim potęga.

Co ogarnąć zdoła okiem 
Tem u serca śle|ofiarę.—
W ięc gdy wierzby kocha stare 
Co zasiadły nad potokiem

Rozczochranych wiedźm gromadą. 
I  to szare żytnie pole,
Te trzy krzyże na stodcle,
K lekocące het na kole,

Przelotnego ptactwa stado,
I  tę  czwórkę swoją gniadą.

Byle dla niej zdobyć strawy,
N ieraz cierpi g łód  potrosze,
Lecz to fracha, bo gniadosze 
Połyskują się jak  spławy.

W  pełnym  tęgich sił rozkwicie,— 
N iby ojciec on je  chroni, 

nieszczędząc czystej dłoni,
Onby owsa dla swych koni 

G dy zabraknie go w korycie,
Z cudzych stogów uszczknął skry-

[cie.
*

- * *  -.Raz cygani z puszcz się zbiorą,
Konie we wsi kraść zwyczajni,. . . .
Ocknął Jasiek nocną porą.—
Patrzy,—id ą , . . .  .ich kilkoro,
On sam jeden w całej stajni,

K undel jeno zęby szczerzy,. . . .  
W ięc uzbroił garść kłonicą,
I  ku łotrom dał skok hyży,. . . .
— Zginie,— wrzasnął—kto sięzbli-

[ży,—
Grożąc ciosów błyskawicą.

A  gdy oni idą dalej,
W  strasznej ciosów tych zawiei 
Po czerepach pogan wali,
Do cygańskiej bram W alhalli 
Szląc zuchwałych ród złodziei.

A le z nimi walka sroga,
W  jeden składny szyk się tulą, 
Coś szwargoce ciżba m n o g a .. . .
I u stajn i runął proga 
Jasiek strzelby rażon kulą.

Pierzchli zbójcę,—lud się roi,—
— N iosą Jaśka do kom ory,. . . .
On się cieszy czwórce swojej.—
Z dworskich niosą lek p o k o i,.. . .
A le Jasiek srodze chory.

Śmiercią zbladło czerstwe lice,
Z boku czarna krew się toczy, 
Bielmo zaszło na ź re n ic e ,.. . .
I  upuścił z rąk gromnicę 
I  konając, przym knął oczy.

A  w posępnej wraz komorze 
Coś mu jasno, gw arno, l udno . . . .
To anieli, sługi Boże,
Otoczyli Jaśka łoże 
I śpiewają pieśń przecudną.

Zeszły duchy promieniste 
W  nadziemskiego światła snopy, 
By to serce jak łza czyste 
Unieść w niebios szlaki m gliste 
I pod Stwórcy złożyć stop5 .

K .  J . Jasiński.

HOPPE & STRUB Największa i Najlepsza Polska Kolonia,

BO TTLIN G  COMPANY.
T e l e f o n u  N o . 4 0 8 ,

WYŁĄCZNA AGENCYA

P i
Z M ilw aukee,

bejmująca cztery ( 4) graniczące ze sobą osady.

-ZA K ŁA D -

Wód Mineralnych.
Na sprzedanie w butelkach.

H ,H. DAWSON
BOOM 2 “ NEW BEE BUILDING,

St . C l a ir  u l ic a  P om . M a d iso n  i  A da m s .
Zabezpiecza od ognia w następujących kompa­

niach: Aetna, Citizens, Manufacturers &  Mer­
chants, Mechanics, Phoenix, United States Fire,— 
przedstawiające kapitał wynoszący przeszło 

* 1 9 . 0 0 0 , 0 0 0 .  
t  notaryuszem publicznym i wyrabia 

papiery prawne. Tudzież sprzedaje loty w pol­
skiej dzielnicy.

43-51 Commercial st. 
CLEVELAND, OHIO.

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & H a­

milton. w yrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, W ie­
deński i L enk’a E x tra  Pilzeńskie ex-
Eortowane, w beczkach lub w butel- 

ach. Piwo nasze jest doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko­
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już  sobie 
zjednało klintelię swą doskonałością. 
Obstalunki przyjm ujem y osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P r  
TER L e NK, Prez.; JoH i HuEBNBR, 
Supt.

A

w środku wschodniego Wisconsinu,
założona przez

*T. J". HofLancł Co., z  Milwaukee, Wis
D użą  illustrowaną broszurkę ,  opisującą wszystko, co się tyczy naszych 

100,000 Akrów  G runtu ,  dosyć na 2000 F a rm  w tej naszej kolonii, wyda­
liśmy obecnie i prześlemy takowe bezpłatnie, każdemu żądającemu.

Każdy kto chce czytać o F a rm ach ,  jak  się zbogacić i osiągnąć wygo­
d y  życia przez fa rm erkę , odbierze jeden exemplarz te j B R O SZU R K I i  dużą  
noicą m apę  naszej kolonii, jeżeli napisze parę słów do nas pc takow e.

Piszcie pod takim  adresem:

J .  J .  H o f  L a n d  C o . ,
119 West Water Street, Milwaukee, Wis.

,E TANIO S '
re

« I  NA W 1 PLATĘ.

PRZEPROWADZIŁ

SWOJĘ APTEKĘ
Do nowego storu przy u li­
cy Main, w d. H usbanda w 
Mt. Pleasant. Prosi Pola­
ków, aby go popierali.

Wład. Wiśniewski,
Utrzymuje

pod nrem

129  A u s tin  st.
Obok pierwszorzędnej grocerni, 

którą dotychczas prowadziłem, za­
cząłem wyszynk piw a, wina i likie­
rów, który polecam łaskawym wzglę­
dom Szan. Rodaków.

Recepty DOKTORSKIE”

»
-STARANNIE WYKONYWAM 

uzywajec najlepszych chemikalij.

Polecam medycyny patentowe wszelkiego 
rodzaju, pigułki, zioła, kropie, sarsapa-
..........................rille i inne...........................

ARTYKUŁY TOALETOWE. 
Perfumy i piekne rzeczy na podarunki 
....C ygara, tytoń, tabakę, papierosy....

C B N V  N IZ K IE .
M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

KUPUJCIE TAM GDZIE TANIO!
1 galon czystego syropu 25c.
1 galon fig z E ither $1.25
l galon Silver Silien Syropu 35c.
1 galon nowo orleańskiego m alasu 40c.
2 galony octu 25c.
6  funtów siekanego ryżu 25c.
4 funty rozynków 25c.
3 funty Gingerpucharków 25c
7 funtów kaszki owsianej 25c.
2  funty proszku do pieczenia 25c.
1  funt dobrej palonej k a w y ,""  28c.
1 funt czystej mielonej kawy. 15c.

F . a . R o o t i  6 2 4  S t .  C la ir  s t ,
Naprzeciw Steatmana monumentu.

LAW T“N & BARTELLE.
DOSTAWCY

Drzewa, Gontów i Łat Dachowych.
Podłogi, obicia sufitowe, obicia przy o- 
kiennicach i przy odrzwiach, drzwi, okna 
i inne wy roby do wykończenia budowy 
potrzebne.

323 Rog L afayette u lica  n ad  Sw an Greek

F R E D .  B O I C E .
I—SPRZEDAJE—

Wapno, Cegły, Piasek,
Mortar, Rury do ście- 1 

ków, Cement, etc., etc.
Zapytajcie sif o ceny, zanim u innych ku­

picie. Telefon No. 490.

Zapraszamy Wszystkich Polaków, aby raczyli odwiedzić nasz sklep, i zo­
baczyli nowy zapas mebli, jakie co dopiero sprowadziliśmy. Mamy dywa­
ny, firanki, parawany, piece; w ogolę wszystko co do mieszkania potrzeb­
ne. Odebraliśmy wielki zapas wózków dla dzieci. Słowem: Jesteśmy w 
stanie umeblować wam mieszkanie skromnie a gustownie, lub jak najwyk­
wintniej a to wszystko dostać możecie za bagatelę, bowiem za mała go­
tówkę. Przyjdźcie z rana. Skład nasz otwarty co dzień wieczorem.

G o l d b e r g  &  J a c o b s o n ,

NO. 484 ULICA SUMMIT. TOLEDO,

Trzydzieści Piąć

M I L I O N Ó W
ZŁOTA i SREBRA wyprodukowano zeszłego roku z k opali 
W  COLORADO, z której każdy akcyonaryusz otrzymał przy­
padającą na niego część. BYŁŹEŚ JED N Y M  Z NICH.

Dwa lata tem u pewien jegomość z Bostonu włożył w to  przed­
siębiorstwo $625 w gotówce, za co dostał 2600 AKCYJ po 25 
centów jedna; przez ostatnie 16 miesięcy odbierał po $375 
DY W ID EN D Y  co 3o dni, a akcye jego dziś W A R T E PO $ lo .

Wy również możecie dojść do m ajątku, jeśli w ten sam sposób umieścicie 
swój banita! w spółce kopalni BLACK WONDER GOLD AND SILYER MINING 
CO. w Snerman, Hinsdale County, Col., k tóre zapewniają powyżej przytoczone 
zyski.

)ER GOLD AND MINING

Ulokujesz kapitał?
Jeśli tąk  zabezpieczysz sobie przyzwo­

ite  utrzymanie NA STAROŚĆ za ma­
łym kapitałem.

Do tego możecie dojść nie opłacając taka żad­
nych ani podatków, bez asekuracyi, bez starania. 
Czyż może być lepsza oferta?

Rozszerzamy posiadłości kopalni, ku czemu 
potrzebne tysiące. Nie czekajcie póki akcye bę­
dą po $5 albo $10. KUPUJCIE JE  TERA Z.'
800 .0 0 0  akcyj wystawiliśmy na sprzedaż celem 
rozszerzenia i ulepszenia kopaln i; z tej liczby
50.000 akcyj wystawiono na sprzedaż po 55 CEN­
TÓW SZTUKA, która to cena zostanie wkrótce 
podwyższona. Kto p ierw szy  te n  lepszy.

Listy o wszelkie informacye, przesyłki pieniężne, czeki należy adresować i wyrabiać na imię.
JOSEPH H. ALLEN, Treasurer, 244 Washington S t., Boston, Mass.

• >

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARYSTW

N ajtan iej można dostać u

B. A. MARKS,
524 Superior St. Cleveland Ohio

L O T T , D O M ! I F A R M Y ,
NA SPRZEDAŻ

N a bardzo dogodnych warunkach.
Dom i lot 140 Everett ulica za............................................................................... $700.
Dom i lot 144 Franklin ulica za............................................................................  $800,
Trzy nowe domy na ul. Germania, każdy po......................................................... $700.
5o akrów farma blisko Mondova za.....................................................................  2,000,
55 akrów farma, blisko Detroit, Mich. z a ........................................................... 1,500.
40 albo 80 akrów blisko Wbitehouse po .........................................$ 8 do $10 za akier.

Mamy farmy w rozmaitych miejscowościach, które sprzedajemy na warunkach bardzo dogod­
nych ; lub zamieniamy na posiadłości miejskie.

Informacyi chgtnie udzielamy. Zgłosić sie pod adresem:

K IN U  & ROBB,
18 & 19 LAW BUILDING, TOLEDO OHIO.

130 Water st. TOLEDO, 0:

PYTAJCIE Srp
W GROSERNT “Geyser”

“Pinyone”O MYDŁO 

wyrabiane przez Y U C a t a H ,

Ee W* BBElBd &

»»

TOLEDO. OHIO.

MEBLE!
Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe st., cor, Erie.



AMERYKA W TOLEDO, OHIO: SOBOTA, DNIA 4 MARCA,

U1RMNE.
CIEKAWY ROMANS HISTORYCZNY.

P rzer. a angielskiego A . A . P .

Napisane wyłącznie dla “Ameryki.

(Ciąg dalszy).

ROZDZIAŁ VIII.
OPOWIADANIE KALEKI.

Lżej jej było na sercu, że ze 
swoim żalem mogła się podzielić 
z sympatyczną przyjaciółką.

Panna Helena była bardzo 
rozrzewniona tym wybuchem ża 
bu, ale nie poddała się rozpaczy 
Po chwili zastanowienia się rze 
kła:

“A  więc jest nas troje—sie­
rot. Wina gdzie ty mieszkasz?

“Niedaleko ztąd. Mieszkam z 
bratem, ale on teraz bardzo oho 
ry.”

“To sama jesteś?”
“Tak, bo brat już nie może

Kolejowy czas późni sig od miejskiego c 
28 minut.

Pociągi oznaczone gwiazdkam i (*) k u rsu ­
ją  codziennie; oznaczone sztylecikami (•(•) 
we w szystkie dnie powszednie oprócz nie­
dzieli; zaś ( i)  oprócz soboty.

State pociągi pośpieszne 
pomiędzy Toledo i Findlay. 
Jeden pociąg odchodzi co­
dziennie z Toledo do Indian­
apolis o 4 00 pm. Inne po­
ciągi naznaczone “codzien 

vnie,” kursują pomiędzy To 
Uedo i Cincinnati.

P R Z E W O D N IK  H A N D L O W Y .

Wróćmy się wstecz. , . n
Osoba całkiem nieznana do- p o ­

znała rozgłosu o d r a z u  przez o- “Czy ty utrzymujesz 
brąz, w którym siebie samą wy- brata sama.' _1 * 1 r <(rT’n K r\ X17"

swego

malowała, pracując codzień rano 
po kilka godzin, przed udaniem 
się do pracy.

Siebie samą użyła za model, 
bo nie była w stanie nająć kogo.

“Tak, bo więcej nas nie ma?” 
“I to tjlk o  z tego co tu  zara­

biasz?” 
lTak.”

C IN C IN N A T I, H A M ILTO N  & DAYTON 
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
C incinnati & In d  E x  io  i 5 am  *5 25 am 
C incinnati & Ind E x  *3 30 pm  4 00 pm
C incinnati & In d  E x  *11 4o_ pm  9 00 pm
C incinnati Express 6 40 am  n  20 am
Cincin Ex Sund only ................ 9 40 am
F ind lav  & B G reen Ex 6 45 am  8 40 am

■ < “ 3 3 0  pm  4 0 0  pm
“  *■> 6 05 pm 6" 9 00 pm
41 «• 10 is  am  1120 am

Helena zastanowiła się głębo-
OO m e  oy.lti, W s t a n i e  u ą | < i ^ u &o .  -------* . , . . vr;_
Janek tylko był jej pomocnym ko nac* nieszczęściem sier y. 
w tej pr&cy modelem,ale on sam mogła już więcej rozpytywać się, 
o tern nie wiedział. On tylko czuł aby nie p o r u s z y ć  większych cier- 
wielkie do Heleny przywiązanie, *?j istoty. Odezwa a się y - 
a ona sympatyzowała' wielce z ko delikatnie: 
nędznem położeniem Janka. O- .“Czy mogę przyjść do twego 
brąz więc wyszedł pięknie, bo mieszkania. ^
przedstawiał samą tylko prawdę. “Ja  - v  • j a . . . .

Janek pod ukradkiem przed “Ja  wiem, moja droga; me po- 
Tygrysem odwiedzał pannę He- trzebujesz m o w i e ,  i  ostaranyuę, 
lenę, aby go uczyła czytać. H e -  abyś miała więcej pieniędzy, 
lena za lekcyę nie żądała nic od “Oh, panno Leleno. mec pa- 
chłopaka, ale użyła go z a  m o d e l  ni nie mówi o fem, bo on mnie 
do swej pracy— bez jego wiedzy, całkiem z pracy wypędzi—ja  go 

Dalsze znane czytelnikowi z I raz prosiłam, to odmowił ze zło
poprzednich rozdziałów. SC13- , „ , . -

Powracamy do pracowni Spa- “Tak: Nu, te te ra z  on cię me 
n . wypędzi z pracy, me boj się.

Helena, oprócz Janka, opie- Helena obejrzała się, aby prze- 
ką swą obdarzała nieszczęśliwą mówić do Janka, ale goju  me

W H E E L IN G  & LAKE E R IE .
Dworzec cor. Cherry & Champlain.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
W h ’g & Steub Ex 7 45 am  6 25 pm 
W ash  & B alt Express 1 00 pm  2 00 pm 
Cleveland & N Y Exp *5 30 pm  *9 45 am
L o ca lF re ig h t 6 35 am  4 30 pm

O H IO  C E N T R A L  L IN E S. 
Dworzec w East Toledo, przy moście ul. Cherry 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Columbus& A thens Ex. 10 25 am 3 20 pm 
Fostoria& B ucyrus Express

daily except Sunday 5 30 pm  9 00 am 
Fostoria& Bucyrus accom 

daily  except Sunday 7 10 am 6 40 qm

T O L E D O  & O H IO  C E N T R A L  W  DIV
Dworzec w East Toledo, przy moście ul. Cherry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Findlay & K enton Ex 7 50 am  *9 20 am 
Findlay & K enton E x  10 50 am  315 pm 
F ind lay  & K enton Ex *4 20 pm  6 35 hm

dziewczynę, która w tejże praco- było; cichaczem wyszedł, 
cowni zarabiała pędzlem na nę-1 “"Wina,” odezwała się znc%vUO W  LI 1 1 »  u ę i i i o m  u a  łiv, -  - 1 . , ,
dzne życie. Dziewczyna ta przez Helena, ‘ty pochodzisz z po^n 
nieszczęśliwy wypadek jeszcze w cnych stron Angli—czy me: 
dziecięcych latach utraciła rękę, “Tak, z Po nocnych wysep-na 
i  wyłamała nogę pod kolanem, północ od Szkocyi tam  gdzie
Nie miał się nią kto zaopieko- morze takie piękne. /
wać i pozostała kaleką. Liczyła “Biedne dziecko, wymówiła 
teraz 16 lat, była szczupłą, oczy Helena jakby we sme. Jej ojciec 
miała niebieskie i wyraz bardzo był także kapitanem na okręcie, 
dobroduszny. W jaki sposób na- Wina ciągnęła dalej, urywane- 
uczyła się malować,nikt nie wie. mi zdaniami: “Moj ojciec byl ka- 
Nazywano ją Winfredą Webb. pitanem na morzu. . . .  Ale mat- 

Pracowała ostrożnie i bardzo ka panny Heleny musiała^ byc 
starannie, gdy naprzykład przy- bardzo dobra i piękna - • • • 
szło jej wykonać oczy kocie, to Nie przeczuwała ona wcale,źe 
siedziała przy nich bardzo długo, tym komplimentem poruszyła 
ale u;e brakowało ani jednego inspiracyę jak przeszłą taki przy-

\ szczegółu. To staranne wykony szłą. Słowa te wymówiła nie­
ta n ie  nie opłacało się, bo nie winnie. . . ,
szło o to “majstrowi” ałeżfe W tej godzinie bardzo mało 
zrobione. namalowano. A wychodziło to

Wina, jak ją zrobniale nazy- na szkodę Winy, bo największy 
wano, zauważyła, że panna He- jej zarobek sięgał ledwie dwa do- 
lena przy pracy spełniała także lary na tydzień. Ale czasami ta 
obowiązki misyonarki, bo bied- kie rzeczy które taimy w sercu 
nego Janka starała się podnieść gwałtem wychodzą na jaw, me 
duchem do wyższego życia. zwracając uwagi ani na czas ani 

Ogarnęła ją tęsknota, dlacze- miejsce, 
go n i ą ,biedną sierotą, nikt się nie W taki sposcb Helena sta a
opiekuje się opiekunką i protektorką 2-ch

Pewnego dnia, ulegając wpły- nieszczęśliwych niewolników, 
wowi jakiejś nieznanej siły, zbli-| (Ciąg dalszy nastąpi)
żyła się do Heleny, wraz z,Jan-zy i a  S I C  U U  J U L C i e n y  ,  w x c i i i .  u
kiem , aby popatrzeć ja k  wpra- KUKS POCIĄGÓW W CŁETELASD, o 
w na ręka wykonywała z pośpie- b i g  f o u r  r o u t e .
chem różne malowidła. Stacya przy ulicy Water.

Tak się zapoznała Helena z P o c ią g i  p r z y c h o d z ą  o g o d z in a c h :  
Winą. Od tego czasu Helena wi- J  3 0  am  I O W  a m , -  p m , P-, 
tała swą przyjaciółkę codziennie Po^  j o d c h o d z ą  o 4  2 0  a m , 7 2 0  
uśmiechem sympatycznym. Czas am> q y g  am> 1 2  0 0  m ,4  0 0  p m , 8  15  
płynął, a dziewczyny wzajemnie pm.
’ • 1 • - .i------- 1- większą P e n n s y l v a n i a  l i n e s .

nie m C - stacya przy ulicy Bank.
serca ich I P rz y c h o d z ą  o : 12  3 0  pm, 6  10

do siebie odczuwały 
przyjaźń i sympatyę, -  
wiły nigdy o tern, ale 
wzajemnie to odczuwały.

Pewnego dnia kaleka przybli­
żyła się do Heleny, gdy ta pra­
cowała i bez żadnego uprzedze­
nia i powodu — rozpłakała się 
rzewnie-----

Helena nie pytała się swej

Szanownej Publiczności polecamy na* 
stępujących przemysłowców pols­

kich," ‘oraz tych co popierają 
naszą polską narodowość.

S. S, Pittsburg, Pa.
Alexander J. B., 1980Carson, Fotograf.
Gajewski T ., 20 & Josephine, Grocernia.
JacksonF., 2529 Carson ave., Saloon.
Sobczak J., 1729 Josephine, Grosernia. 
Szewczuga W., 1926 Josephine. Agent Ameryki. 
Yochum P ., 12412ta u l., Saloon.
Fifer K., 75 lis ta  ulica, Polski przedsiębiorca po­

grzebowy.
Jankowski It., 1221 Carson, Polski hotel.
Popp And., 68 12ta ni., Saloon.
Udick W., 145 I2ta ul., Saloon.
Threnhauser J., Diamond square, Saloon.
Rick Wm., 2702 Carson, polski balwierz. 
Bleichner Geo.,2208 Carson, Sędzia pokoju. 
Gumble John, 1119 Bingham, Saloon.
Lippert G. L., 260» Carson, Saloon.
Funk A., 48 27ma ul., Skład piwa i likierów.
Dr. Mennig L., 2901 Carson ul.,Doktor medycyny. 
McGarey, 1804 Carson st., Sędzia cyrkułowy.
Mrs Mary Donley, 2738 Carson ill., Saloon.
Waters Otto, 2808 Carson nl., Saloon.
Kuchciński W., 69 27ma nl., Grosernia.
Burk & Hager, 2719 Carson nl.. Saloon.
Zaremba M., 2810 Edwards nl., Krawiec. 
Ubiecunas P., 1012 Carson ul., Sala bilardowa. 
Hudziak W., 2748 Carson st., Sala bilardowa.

- hTv E з I

Oddział w suterenie,
TANIE TOWARY DOMOWE.

T O L E D O  A N N  A R B O R  & N  M IC H .
Dworzec Summit ul między Chestnut i Mulbery 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
F rao rd  E xpressnkf 5 45 am 10 30 pm
Ann A rbor Accom 10 20 am 8 55 am
Clare Express 2 40 pm. 1 10 pm
Ann Arbor Accom *8 30 am *9 10 pm 

*W  niedziele fylko.

Freund Bros, 1809 Larkins alley, kontraktorzy do 
murowania domów.

Toledo,St. Louis & Kansas City R.R.
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .2 TRAINS DAILY TO ST.

S l e e p in g  C a r s ,  F r e e  C h a ir  C a r s .

Z Toledo do : Odchodzą: ťrzycnouz^'
tit Louis Day E x  6 25 am 10 20 pm
St L ouis N ight E x  *5 25 pm  *9 20 am
Delphos Pass 4 3°  pm  8 30 am

C IN C IN N A T I, JA C K S’N & M ACKINAW .
Dworzec cor Cherry & Champlain.

6 Toledo dó: Odchodzą: Przychodzą:
Jbicago & T ol E x p  6 30 pm  12 10 pm

Mail & Express 7 20 am  4 45 pm
Local 6 10 am  3 5o pm

Woźniak a ., 1729 Josephine uli, Grosernia.
Pittsburg, Pa.

Blaszak Jan, 2784 Penn ave., Rzeźnik.
Grabowski J., 18 20ta nl., Agent Ameryki.
Richter L., 2128 Penn ave., Obuwie. •
John Six, 2838Penn ave., Piekarz.
Renka Karol, Brereton ave., grosernik.
Górski M., 2009 Penn ave., Rzeźnik.
Schultz P., 1523 Penn ave., Rzeźnik.
Nogowski Fr., Brereton ave., Budowniczy i kon- 

traktor.
Kulikowski J  . 817 Ella ni., Krawiec męzki.
Dr. Sadowski, 2734 Penn ave., Lekarz polski. 
Ratajewski A., 2123 Penn ave., Przedsiębiorca po­

grzebowy. Powozy do wynajęcia.
Hodge E. F .,2638Penn ave.. Skład wina, wódki, 

likierów i piwa.
Koch Geo., 2708Penn ave.. Saloon.
Szupliński W., 2731 Penn ave.. Zegarmistrz, 
Abrams S., 2806 Penn ave., Wina, likiery i tytoŁ. 
Błaszkiewicz W., 27® Penn ave., Cygara i  tytoń. 
Brzozowski J . ,  2918 Penn ave , Balwierz.
Hossler D. A., 2801 Penn ave., Apteka.

Grand Rapids, Mich.
Dytkiewicz K., 143 West Bridge st., Balbierz. 
Fiebiech J „  r. Front & Shawmutav., Krawiec. 
Huebner Phil., 162 W. Bridge st., Hotel “Watson” 
Kamiński J . ,  225 l lth  st., Grosernia.
Lipczyński A ., r. Jackson & Indiana a., Saloon. 
Lipczyński St., 172 W. Bridge st., Krawiec. 
Lipczyński J „  537 E. Bridge st., Saloon oraz fabry­

ka naczyń glinianych.
Maliszewski J ., lieShawmut av., Fabryka cygar. 
Miśkiewicz «Józef, 237 W. Fulton st.. Saloon. 
Mróz Jan, 1944tau l., Rzeźnik.
Pogodziński Fr., 139 W. Bridge st., Saloon. 
Promiński W., 203 7ma u l., Grocernia i Saloón. 
Szczygłowski F., 21 Pettribone st., Murarz. 
Żukowski J.., 540E. Bridge st., Saloon.
Stiller Ant., r. 7ej i Davis, Notaryusz publiczny, 

agent kartokrętowych.

M I C H I G A N  C E N T R A L .
•‘The Niagara Falls Route.”

Dworzec Union.
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
M ackinac Exp *5 3°  am  9 20 pm
D etro it & N  Y Exp *7 48 am  *10 00 am
Detroit & N Y  E xp 4 20 pm  *3 20 pm
D etroit & N  Y E x p  *9 o5 pm  *1130 pm
COLUM BUS, H O C K ’G  VALLEY & T . 
Dworzec Summit ul między Chestnut i Mulberry.

‘•Buckeye Route.”
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Colum bus Express *6 35 pm  *9 30 am
Gol & Pom eroy E x  10 30 am 2 25 pm
Col Express *5 20 pm  *8 2o pm

W ABASH RAILW AY.
Dworzec Union.

Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
Pacific Express *12 10 am  *8 55 pm
Kansas City Express 10 20 am  4 13 pm
St Louis E xpress *5 20 pm  *7 40 am
Defiance Accommod 4 45 pm  8 00 am 

PEN N SY LV A N IA  LINES. 
Dworzec Summit av., bet. Chestnut & Mulberry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
P h il and N ew  York f 7 20 am 
B a lt & W ashington 20 am 
M ansf’d &  P ittsbu rg  +7 20 am 
P h il & New York t 2 25 pm 
B alt & W ashington +2 25 pm  
M ansf d & P ittsbu rg  +2 25 pm 
Phil & New Y ork *9 00 pm 
Balt & W ashington *9 00 pm 
M an sf d  & Pittsburg  *9 00 pm

DR. P IO T R A

G0M0Z0uu-o^ona *70 і rlnn f. nflilPneTiVn.h lP.kfirsfrW tCffO

+9 45 am 
-9 45 am 
■9 45 am 
•5 10 pm 
5 10 pm 

f5  ю р т  
її 25 pm 
řn  20 pm 
řn 25 pm

jest uważane za jedno z najlepszych lekarstw tego 
peryodu. Oczyszcza krew, nadaje odnowiony ży­
wotność, wykorzenia zarodki choroby z ciała, 
gdyż przyczynia sig do tego, że wszystkie organy 
znajdują sie w dobrym etanie do działania. Me­
dycyna icst przygotowaną z przeszło trzydziestu 

ncyj, głównie z  ro­
ślinnego królestwa i Była znaną i w użyciu przez 
przeszło sto lat. Używano ją  z wielką korzyścią 
w wszystkich ogólnych teraźniejszych dolegliwo­
ściach, a zwłaszcza w tych, które pochodzą - 
krwi i chorego żołądka jako to:

Zatwardzenie, Ból głowy, Dolegliwości wątro­
by, Żółciowość, Żółtaczka, Reumatyzm, Wodna 
puchlina, Trudność trawienia, Niestrawność, Go­
rączka, Róża. Pryszcze, Febrai ograszka, Szkro- 
fuły. Strupy, Świerzbiączka, Glisty, Liszaj, Wrzo­
dy, Wyrzuty, Rakowe wyrośnięcia, Bóle 1 rany, 
Bóle w systemie kości, Wychudnienie, Dolegli­
wości niewiast, Słabość, Bronchitis, Żamice, Ból 
W krzyżach, Zawrót głowy, i  t  d.

GOftflOZO nie jest medycyną patentową, tez mc 
sprzedawają jej aptekarze; lecz mgzezyzm i nie­
wiasty, którzy używając js, zostali wyleczeni, spo­
wodowani przez wdzięczność dla doktora, i prze:: 
życzenie, aby i ich współtowarzysze odnieśli ko­
rzyść, działają jako jego agenci 1 w ten sposób mo-

D R U K A R N I A
AMERYKI W TOLEDO

Je s t zaopatrzona w rozm aite gatunki czcionek i ornamentów 
i urządzoną według najnowszego systemu am erykań­
skiego,

Zawsześmy wzorem dla innych, ale nikogo nie naśladujemy.

1U p m . 
L, 10 10

wж

Po co macie płacić wysoką ceną za fnszerską robotę w starych (i nic 
nie wartych) drukarniach,'kiedy u nas dostaniecie pierwszorzę­
dną za połowę ceny. Nie bajcie obstałunku na robotę do żadnej 
drukarni, dopóki nie zapytacie się u nas o ceną.

11  4 0  a m , 11 4 0  a m , 1 1  4 0  am , 
a m , 8  2 5  a m , 5  2 5  a m , 5  2 5  a m , 5 2 5  
a m .

O d ch o d zą , o :  8  J.0  a m . 1 0 5  p m , 1 4 0  
p m ,  1 4 0  p m , 1 4 0  p m , 8  2 5  p m , 5 1 0  

I p m . 1 1 1 0  p m , 11  1 0  p m , 11  1 0  p m .

N IC K E L  P L A T E .

p rz y ja c ió łk i d la  czego  p łacze —  Stacya przy ulicy Broadway. 
o d c z u ła  to W se rcu . I Pociągi z Buffalo przychodzą o g

W k ró tc e  te n  w y b u c h  Żalu 7 wieczorem; odchodzą do Buffalo o 
p rze szed ł. Z aczę to  ro zm o w ę o  ^ O p r z e d g o h u k  ra
czem  ra n e m . P a n n a  H e le n a  na- no Q ^Q:30 i o 9:20 wieczorem; od- 
ry so w a ła  k w ia te k  W ro g u  p łó tn a ,  chodzą do Chicago o g . 6:30 rano 

“To j e s t  a n g ie lsk i fiołek?” za-1 7:10 wieczorem.
pytała Wina-

“Tak. Czy lubisz fiołki?”
“O, tak, to był ulubiony kwia- 

tak  mujej matki.”
“Twojej matki?” zapytała He­

lena, podnosząc oczy.
“Tak, mojej matki, ale ona 

już nie żyje___ ” Rzekła dziew­
czyna bardzo smutnie. Zaczęła 
wzdychać żałośnie i machinalnie 
rzuciła się na szyję panny Hele­
ny-

M T V E R N O N  & PA N  H A N D L E  R O U T E

2 5  p m ,P r z y c h o d z ą :  5  2 5  p m , 5 
1 2  3 0  p m , 1 0  1 0  a m , 7 am .

O d c h o d z ą :  8  0 0  a m , 8  0 0  a m , 1 0 5  
p m , 3  2 5  p m , 8  0 0  p m .

E R IE  L IN E S .
Stacya przy wiadukcie na ul. So. Water.

P rz y c h o d z ą  o : 7 0 0  a m , 1 0  35  am , 
9  4 0  a m , 7  2 0  p m ,  9 0 0  p m , 6  5 0 p m , 
1 2  0 0  p m .

O d c h o d z ą :6  0 0  a m , 8  15  a m , 1 4 0  
p m , 2  5 0  p m , 4  2 0  p m , 11  0 0  p m .

Drukujemy: Książki, pamflety, konstytucje i kwitarynsze d!a towa­
rzystw. rachunki, nagłówki na listach i kopertach, bilety wizy­
towe bilety anonsowe [byzneeowe]. cyrku lal ze i wogóle wszyst­
ko, co wchodzi w zakres drukarstwa.

Robotę przyjmujemy z wszystkich części świata — z wielkich miast 
miasteczek i osad małych. Zarówno od bogaczy jak i od bie­
dnych.

Dla nowozakładającvch się towarzystw na żądanie posyłamy wzorv 
konstytucji, reguł parlamentarnych, kwit ary uszy i książek 
kwitowych.

A  A. PARYSKI,
140 ST. CLAIR STREET. TOLEDO. OHIO.

B R O W A R  P O D  LW EM ,
--------WYRABIA--------

N A JL E P S Z E  P IL Z E N S K IE  I  ST A R E  
LA G RO W E P I W 0 .

P r z e z  p o w ię k s z e n ie  n a s z e g o  z a k ła ­
d u  j e s te ś m y  w  s ta m o  d o s ta rc z a ć  p i ­
wo n a i k p s z e ,  n a js ta r s z e  i n a jp o ż y w -  
m e N a s z e  p iw o  butelkowe i ,  z.

-LiON PILSENER EXPORT"’ 
p o z y sk a ło  s ła w ę , jako najlepsze piwo 
W te ik o w e  w ś w ię c ie .

{T - ^ r F iw o  to  sprzedaje w Cleve- 
U -ndzie  i  N e w b u r g u

THEO. HYMAN, Agent.
W lE d ii» « & * ® ttM Ł a w e e »  B r e w S a g  © e m g u n y e

CINCINNATI, O.

Szpilki po lc  tuzin, 12 tuzinów 
lOc.

Puszki na wodę lOc, l ic ,  15c 
2 2 c.
Kosze do 'papierów, mocne po 

30c, 35c. 40c i 50c.
Młotki po lOc. Szufelki do 

ognia po 5c. Koszyczki na no- 
źe i widelce po 1 Oc.

Rondle po lOc, 15c i 25c. 
Szczotki włósiane po 25c. 
Dzbanek i 6 szklanek $1.

Butelka amoniaku 9c, czer 
nidło na buty po 5c i 10 bute­
leczka. Atrament 5c.

Lusterka różnej wielkości, ro­
zmaite przyrządy do umywalń, 
papier na półki 48 arkuszy za 
5c. Dzbanki.

Mamy podstawki do jaj. 
delce kuchenne, podstawki do 
filiżanek, lampy, latarki i ro 
maite potrzebne w kuchui przed 
mioty ze szkła i porceleny.

tiszet

P . STANISŁAW JOKIEL Polski ekspedytor.

J  ö  “ O -------jr------gago dostarczyć ludziom cierpiącym w oddaleniu. 
Jest sieocenionem jako lekarstwo domowe a(ÍCBL ílieuveiliuiíciu Jttau ........... ■ ^

mianowicie w miejscowościach położonych bardzo 
daleko od lekarzy i  aptek. Lekarstwa tego nie 
można dostać od aptekarzy, lecz tylko od miej 
scowych agentów. Jeżeli nie ma agenta w waszem 
sąsiedztwie, piszcie po bliższe szczegóły do

D r. P e te r  F a h rn e y , '
112—114 S. Hoyne Ave., Chicago, Ills.

Fisher Eaton & Co. “Bee Hive.’’
k°

> T Dce’
Henry5' ]

.je k <
0 ^ r e
Majorp1̂

R - I - P - A - N - S jliczne zos!»’

TABULES do-й*4;
Son n izos

are compounded in accordance with a medical formula 
known and admitted by all educated physicians to be the 
oldest, most standard, most widely used, most frequently 
prescribed, and by far the  most valuable of any that the 
profession have yet discovered. In  the  Tabules the  in­
gredients are presented in a new form that is gaining favor 
all over the world and becoming the fashion with modern 

physicians and modern patients.
They are compact, easy to carry, easy to 

swallow, tasteless if taken according to directions, 
and the dose is always accurate. Every one 
enjoys the  method and the  result. They act 

gently but promptly upon the kidneys, liver, stomach and in testines; cleanse 
the  system effectually; dispel colds, headaches and fevers ; cure habitual consti­
pation, making enemas unnecessary. Are acceptable to  the  stomach and truly 
beneficial in effects.

A single T abule taken" after the evening meal, or just before retiring, 
or, better still, at the moment when the first indication is noted of an 
approaching cold, headache, any symptom of indigestion or depression of 
spirits, will, in a  large majority of cases, remove the whole difficulty in an 
hour, without the patient being conscious of any other than a slightly warming 
effect, and that the expected illness failed to materialize or has disappeared.

T he Tabules are put up  in small bottles, each containing six doses, the 
whole easily carried in the vest pocket o r  portemonnaie. There is no fear of 
spilling or spoiling anything with which they come in  contact.
Sample Bottle, 6 doses, -  -  15 cents. I Twelve Bottles. gross, -  -  -  $1.26
Six Bottles, M gross, -  -  75 cents. | Twenty-four Bottles (one gross), -  $2.00

Those who buy a gross and divide with neighbors or friends reduce the  cost 
of the  smallest package nearly one-half. The Tabules are not injured by age.

Sent by mail on receipt of price—postage paid—or may be ordered through 
the nearest dfuggist.

W H z e  s» 
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Abonenci

■ nachwalić ros
go agenta ou 
dostanie, kto

petycji
własności kc

FOR SALE BY -

RIPANS CHEMICAL COMPANY,
IO SPRUCE STREET, N EW  YORK.

petycyj je st 
pisów.

A. Gardne 
I odszkodowań 

iei ulicznej ‘ 
nia na tejże 
otrzymane.

Fr. Baulie

Щ  2 3

(ZAMIAST $  60.)

Czy zastanowiłeś się, 
iie to kosztuje, aby 
sprzedać maszynę?

POMYŚL TYLKO!

№  
, n a  ulicę, 

żart Ž5 kary

Petronela 
: Michała Gra 

Xieprawenu 
dzie musiał s 
żem Petrone

Elmer M

uciekł do t

1. Agent musi do domu chodzić przez tydzień, lub dłużej, za 
ezem maszynę sprzeda—kto kupi maszynę, musi tego agenta o 
płacić, co wynosi od $10 do $20.

2. Nauczycielka też darmo nie uczy nikogo szyć—ten jej pła 
ci, kto maszynę kupuje.

3. Kolektor co miesiąc nie przychodzi po pieniądze darmo— te 
mu zapłaci, kto maszynę kupi.

mm i “Ameryka” na I rok za S

licyi kanady

ta ?hap ids w z{ 
*  pobliżu S,

sio lekkie sl
Jan  Wilsc 

p u ez  Emil! 
niedbywanie 
ПУ z pod osi

My możemy maszynę sprzedać tak tanio, ponieważ nie utrz 
mujemy a->entów, nauczycielek, kolektorów; nie płacimy rentu 
nie utrzymujemy koni; ani nie ponosimy nieprzewidzianych stra

Każda maszyna jest N O  TVA. i prosto Z  F A B U Y K .  
każdemu wysłana. (Stosownie do odległości, fracht kolejowy k- 
sztuje od 35 do 80 centów.)

Każda maszyna gwarantowana na PIĘĆ LAT. Gdyby by i 
niedobra, to zamienimy lub pieniądze zwrócimy. Do każdej ma 
szyny są dodane wszelkie przyrządy (Attachments.)

Kto nam przyśle $ 2 3 ,  to poślemy mu natychmiast maszyn' 
a oprócz tego będziemy posyłać “Amerykę” cały rok darmo.

Pieniądze można przysłać w liście regestrowanym, przez Monę 
Order, Express, lub Bank.

. A . .
1 4 0  S t .  C l a i r  s t . .  T O L E D O .  O

E i c h e r  &  B y e k ,
Adwokaci Krajowi w 'i iw i.t-hnrgn  i-.: iMitis na- 

•trzeci w ko «;■_> nr: lio-ii-p, z.' s t o n y  }ak w chodzisz 
cio i lonntv -la i, n  m rzeciw ko w i pi..ich v ai-hociów. 
Są io aofkom i'i obrońcy I wn-icv ’irzyj.-.cip:- ro 
lo tn ika . N H -ylneno wvratowaH z ii>ef/.czępc;a 
Kto do nich si-: «da./not.»  !•«<? pę-A z • znajdzie 
najip"sz-i i>onidę. Ud.tj.'i« p:c Id iacy  no l.i.-n a 
uieźle zrobicie.

CURTIS H. GREGG
A dw okat Państwom

я  Gro.-m*hurghn. Maofld na vie-w-z-m niątr;•V \TlCT -n r-- »Uł V-UO 1... i ..........................<
na ul. West Otter mim, naprzeciwko Opera ..om“ 
l’akżn ma swój ofis w Mt. Pleasant. Pa., gdzieś 
zastać można cały dzień we Wtorek i Piątek ka: 
deso tvecVlnia. w domu p. Kister, naprzeciw k 
apteki Mcfelwee. Udajcie “ią do nieso bo to jei 
najlepszy adwokat i przyjaciel robotnika.у-adwokat i :

s:>
nic


